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Kabaty, płaszcze i

55c.
Sl.lOc.
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Zupełny wyborowy zapas tkanin nawierzchnią 
spodnią bieliznę po najniższych cenach.

któ-

Kto pisze o zmianę adresu, powinien napisać 
gdzie mieszkał poprzednio (zł

WIELKA BR 1 TA NI A-

sekretarz Joaquin 
z Ecuador Jose 

z Guate-

Tkaniny w wszystkich kolorach.
(Flanclc,)

27 cali szeroka tkanina (Shaker Flannel i za4%c.
27 cali szeroka różowa tkanina (Red Mixed

Flannel > SJ4c.
27 cali szeroka wyborowa czerwona tkanina 

(Red Twilled Flannub 17C’

i materyały aptekarskie.
Doktór polski zawsze w aplete

(June 13. ‘89 )

JOHN YORK
777, 770 i 781 S. H&lsted Sir,, Chicago, Ills.

Jedwabne plisze.
16 cali szeroki kolorowy plisz za 
18 o

Przyjrzyjcie się naszym cenom, nim gdziekolwiek indziej 
kupować będziecie.

POLSKA APTEKA
Józef Leszczyński i Sp., 

683 NOBLE STREET. GHIGAGO. 
jest zawsze zaopatrzona we 

wszystkie najświeższe

Poświęcamy tym 
naszym skladz.it 

płaszcz

Tygodnika 
egzemplarzy 

. wy­
lanych roczników 

nie wyda je się 
Kto opłaci Ga 

stycznia

Kapitan 
oddział 

___ __ Kra- 
Niemcy utracili

rozpowszechnione po całej Rosyi, 
w całych masach znajduje wstęp 
do Rosyi pomimo czujności poli­
cy!.

Londyn, 25 paź łz. Powiada­
ją, że następca tronu rosyjskiego 
zaręczył się z trzynastoletnią księ­
żniczką Maryą z Grecy i.

P e . e r s b u r g, 27 paźdz. Tu­
taj powiadają że Bismarck zniewo­
lił hrabiego Kalnoky, iż ten ma 
przekonać księcia Ferdynanda, że 
lepszą byłoby rzeczą, gdyby wcale 
do Bułgaryi nie wracał.

Chicago, Illinois, Czwartek 31-go Października, 1889 roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS. AS 8F( OND-C LA SS MATTER.

ciej wyjechali do misyi Armoura 
na rogu 38ciej i Butterfield ulic, 
który jest zakładem dla dzieci. O 
czwartej udali się do zakładu c”~ 
wody (Waterworks), poczerń pr

L o n d y n, 26 paźdz. Alderma 
ni londyńscy częściowo tylko zgo­
dzili się na żądanie nowowybrane- 
go lord-mayora (burmistrza), Sir 
Henryku Isaacs, który jest żydem, 
aby mu z powodu zapatrywań re 
ligijnych jego równowierców, ] 
wprowadzeniu lord-mayora na u 
rząd, które w tym roku przypada 
na sobotę, pozwolić iść pieszo, za­
miast jechać w powozie stanow> m. 
Nowy lord-mayor więc odbędzie 
drogę według zwyczaju w powozie, 
lecz opuści takowy, skoro się po­
chód przybliży do dzielnic żydow­
skich Houndsditch i Minories. i 
pójdzie pieszo przez te dzielnice ze 
względu na tam mieszkających ży­
dów. Po marszu przez te okręci 
lord-mayor wsiądzie do powozu* i 
odbędzie w nim resztę drogi do 
miejsca przeznaczenia.

ST. BOBOWSKI
73 W. Division Str.

Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych czapek, 
rękawiczek, owczych kaftanów' i 
spodni.

Wyprawia wszelkie skóry kuśnier­
skie, przerabia i reparuje rozmaite 
futra, itd.

73 W. Division Str.
(Febr. 1 ‘90)

postanowił urządzić 
j ’ 1, 

aby się mogli przypatrzeć wszy­
stkiemu temu cj jest widzenia go- 
ilnein. W sobotę więc minął tydzień 
późno wieczorem przybyli delegaci 
w specyaluym przedsionkowym po­
ciągu Pennsylvania kolei z South 
Bend do Chicago i większa ich 
część została umieszczoną w Grand 
Pacific hotelu, podczas giy inny­
mi zajęli się dawniejsi znajomi, 
którzy się późnili z nimi w Wa- 
shingto ie, lub też będąc w służb;e 
rządowej w odn jśnych państwach, 
z których ci panowie są delegata­
mi. Rozumie się, że każdemu dele­
gatowi towarzyszyło trzech lub 
czterech sekretarzy i attaches De­
legatami są: Z argentyńskiej rze- 
czypospolitej, Manuel Quintana; z 
Bolivii, Juan F. Velarde; z Bra­
zylii, don Quesada; z Chili, Jose 
Alfonso; z Columbia, Carlos Mar­
tinez Silva i Chmaco Calderon; z

FRANCY’A,

L o n d y n, 21 paźdz. Niedawno 
temu odkryto w okręgu Miers w 
irancuzkiiu departamencie Lot rze­
kę podziemną, którą w tych dniach 
przepłynęło trzech odważnych lu­
dzi siedm mil aż do miejsca, gdzie 
rzeka wpada w głębią ziemi, któ­
rej nie można zbadać. Podróż <lo- 
ląd i napowrót odbyli w trzech 
dniach i trzech nocach po większej 
części w łódzce zrobionej z mate- 
ryi służącej na żagle.

Miers, gdzie się znajdują kopal­
nie kruszcu zawó rającego żelazo, 
leży w dzikiej górzystej’ okolicy, 
w której się znajdują jaskinie i 
groty, które, o ile się zdaje, mu- 
siały służyć za przytułek dawniej­
szym mieszkańcom. Robią się przy­
gotowania, aby zbadać ujście rze­
ki.

Paryż, 21 paźdz. Z idok Khan 
został dziś obranym wielkim rabi­
nem na całą Francyę.

Austryo - H ę fry.

Wied e ń 21 paźdz. Dzisiaj 
odbył się ślub arcyksigcia Leopol­
da Salvatora z książniczką Bian­
ką z Kastylii, córką Don Carlos'a.

— Sejm czeski oddał dzisiaj 
komisy! ,,Młodych Czechów41 
wuiosek, iż cesarz ma się dac uko 
ronować królem czeskim i ustano­
wić odrębną administracyę dla 
królestwa czeskiego.

A MER I KA FOf. UD.X 1 > ”

Londyn, 23 paźdz. Madrycki 
korespondent do , Daily News 
donosi:

Rząd dowiedział się że rzeczpo­
spolita argentyńska i Peruvia nie 
są gotowe przyłączyć się do przy­
mierza cłowego proponowanego 
przez Stany Zjednoczone Hiszpan- 
sko-amerykańskim rzeczotnpospoh - 
tym. Rządy' dwóch tych krajów' 
ninięma ą, że mają więcej korzyści 
i lepsze poparcie przez europej­
skich kapitalistów, aniżeli gdyby 
byli tylko trabantami (przyboczin- 
katni) Stanów Zjednoczonych.

ROSTA.

Londyn, 23 paźdz. Z Peters­
burga donoszą, że woda w Newie 
wzrosła nadzwyczaj szybko 1 zalała 
wszystkie nizko położone części 
miasta. Trzeba było ocalić niewia­
sty i dzieci z zalanych domów za 
pomocą łodzi. Strata jest nie­
zmierną.

— Nihiliści są ponowmie czynny­
mi i rozdali w przeszłym roku 
mnóstwo pism podburzających. 
Policya nic może znaleźć drukarni 
nihilistów. Pisma te drukują się 
prawdopodobnie w Paryżu; i cza­
sopismo nihilistyczne „ Walka,“ 

FIRST

NATIONAL BANK 
of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Mont.a i Dearborn ul.
CAPITAL SS.OOU.UOO. 

iPEKULE
tforlin — Niemcy, VFiedeft — Auatrya, Feteit- 

bnrj - Konya i wszystkie inne europejskie kra- 
e «ako też na wszyaiaie kursujące picn ^dze

LISTY ZAHTA WNE
dia użytku podróżnych w wszystkie części Świata, 
dciąganie spaakobierstw (schedowj i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro?yi : 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar* 
kowaną komiByą.

Zarząd.
8 AM U KI. M. NICKBliSON LYMAK J. GAGB, 

PBBZTDBNT. WlCEPRBZYOElU
R. SIMONL>e fl M. KING .AN
Kasybr. Podlas t <b.

R. J. Street, as. Ka yera.

wŁoc/zr.
Rzym, 23 paźdz. Powiadają, 

że Ludwik Kossuth uzyskał włoskie 
prawo obywatelskie i zostanie za­
mianowany kandydatem do włoskie­
go senatu.

81 ’iBI A.

Belgrad, 2‘J paźdz. Serbia 
zniosła wszystkie konsulaty serb­
skie w Niemczech i przeniosła 
sprawy konsularne na konsulów 
rosyjskich. Natomiast utworzono 
konsulat serbski w Moskwie.

Z IVATPKANV.

P a r y ż, 23 paźdz. Rzymski 
korespondent do „Figaro41 donosi 
że jen. Ignatiew przybył do 
Rzymu w szczególnej wisyi do 
Watykanu. Miał przywieść wła­
snoręczne pismo cara, w którein 
ten się zgadza, ż • spór o kraje 
bałkańskie ma zostać załatwiony 
przez wyrok papieża i pozostanie 
papieżowi do woli zwołanie kon­
gresu lub też przedsięwzięcia in­
nych kroków, któreby według jego 
zdania pomogły do pogodzenia 
Rosyi z Austryą. »

R z y ni, 2(5 paźdz. Rząd rosyj­
ski zgedził się na większą część 
żądań Watykanu. Wkrótce zosta­
nie zamianowanych siedmiu bisku­
pów rosyj.skich(?).

Materye na suknie.
Podwójne cictnuo-szare kaszmiry za 

“ kolorowe “ “
40 cali Bzcrokic kolorowe tkaniny

Cloth)
54 cali szerokie kolorowe tkaniny

Cloth)

W wyborze tym nic damy sig prze;
przewyższyć, co każdego czasu możemy udo 
wodnić.

zmiernie, że’tu się kupuje i sprze- 
daje zboże, chociaż go w istocie 
nie ma.

Następnie udali się do Michigan 
bulewaru i Panorama place, gdzie 
straż ogniowa im pokazała, jak 
szybko po daniu znaku przybywa 
na miejsce pożaru. Auditoryum, 
które następnie odwiedzili, aczkol­
wiek nie mieli czasu przyglądać 
się wszystkiemu, wielkie na nich 
zrobiło wrażenie. Ostatniem miej­
scem, które odwiedzili była farma 
Mark Dunhama w Oaklawn, gdzie 
tenże choduje karę rasowe konie. 
Konie im się tak podobały, że 
wciąż wołali: Magnifico! Hermosa! 
Splendeto, Spectaculo linda i t. d.

Na wieczór o ^mej rozpoczęła 
się uczta dana przez miasto Chi­
cago w honor reprezentantów po­
łudniowych państw. Hala wielka 
Pacific hotelu była przepysznie o- 
zdobiona kwiatami i godłami. Ucz­
ta rozpoczęła się modlitwą przez 
pastora dr. Bristol, poczem orkie­
stra poczęła grać sztuki hiszpań­
skie, które były przerywane śpie­
wem, podczas gdy obecni wiecze­
rzali.

Pierwszy toast wzuiósł senator 
Farwell i to na cześć szesnastu pre­
zydentów amerykańskich rzeczypo 
spolitych i cesarza brazyliańskiego. 
Następnie miał przemowę guber­
nator stanu Illinois Joe Fifer, któ­
ry przywitał gości w imieniu ludu 
stanu Illinois. Odpowiedział mu 
delegat Matias Romero z Meksy­
ku. Po nim przemówił Lambert 
T.wC, były poseł Stanów Zjtduo- 
czonych w Brukseli ’ Petersburgu, 
o bliższych stosunkach p<:: ędzy 
państwami amerykańskierni. Nastę­
pnym mówcą był senor Jose Al­
fonso z Chili, który przemówił w 
języku hiszpańskim, jako i po nim 
dr. Alberto Nin z Uruguay.

Następnie pożegnano się i udano 
na spoczynek. Nazajutrz t. j. w 
środę, delegaci o 8mej godzinie 
wsiedli na pociąg udając się do 
Milwaukee, gdzie się zabawili aż do 
północy i podróżowali dalej do St. 
Paul.

Z Chicago wyjechali z jak inj- 
lepszem o tein mieście wyobraże­
niem.

Dostojni goście w Chicago.
Na początku przeszłego tygodnia 

bawili w Chicago, jak już po krot­
ce wspomnieliśmy w przeszłym nu­
merze „Gazety*4, delegaci z państw 
środkowej i południowej Ameryki, 
którzy w listopadzie bgdą brali u- I 
dział w amerykańskim kongresie j 
międzynarodowym, który się odbę­
dzie w Washington e dla narady o 
środkach, jakieby można przedsie- 
wziąśc dla większej łączności po­
jedynczych państw amerykańskich 
dla poparcia handlu i dobrobytu 
tychże i t. d. Rząd Stanów Zjedno­
czonych, aby ci panowie mogli po 
wziąsć ideę o instytucyach i zaso­
bach kraju, postanowił urządzić 
wycieczkę do główniejszych miast, 
aby się mogli przypatrzeć wszy­

li). DYDieiDICZ.

NOTARIUSZ PUBLICZKI 
------wyrabia----  

PRAWNE HIPOTEKI. 
Ztofcumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Tcstameota 
i wszelkie intxircsa w zakres 

aotatyacki wchodzące. 
532 Kobie 8tr. 

CHICAGO, ILL.

N1EMCT.

B e rl i n, ‘!3 paźdz. Wczoraj 
rozpoczęła się sesya niemieckiego 
sejmu. Cesarz w mowie tronowej 
(którą czytał sekretarz stanu Boet 
tieber) żąda jeszcze więcej pienię­
dzy dla wojska i oświadcza, że ma 
nadzieję, że pokój europejski zo­
stanie i w roku 1890 zachowanym.

M o n a c li i u m , 24 paźdz. Stan 
zdrowia króla Ottona jest bardzo 
krytycznym. Jest wciąż bezprzy- 
tomnym i lekarzom tylko raz po­
raź udaje się dać mu cokolwiek 
pokarmu.

B e r 1 i n, 24 paźdz. Rząd nie­
miecki uwiadom 1 hrabiego Dillon, 
przyjaciela i towarzysza Boulange- 
ra, który przebywa w Dieuze w 
Lotaryngii, że ma miasto opuścić. 
Jeżeli tego nie uczyni, zostanie a- 
resztowanym i przemocą zaprowa 
dzony do granicy. — Dillon udał 
się do Brukseli.

O jąkaniu się dzieci.
Dzieci wadzie jąkania się podle­

gają zwykle od lat najmłodszych, 
z wiekiem wada ta stopniowo się 
zwiększa i coraz trudniejszą jest 
do wyleczenia, dla tego matki przy 
tro>zce cierpliwości, uwagi i wła- 
ściweni postępowaniu często bardzo 
zdołają prawie ją stłumić w samym 
zarodku, a nawet nieraz zupełnie 
usunąć. Dziecko o ile starsze, o tyle 
więcej czuje tę wadę, staje się nie­
śmiałe i pod wpływem tego jąka 
się jeszcze silniej. Jąkające się 
dziecko często' bardzo forsują do 
prędkiego mówienia, wyśmiewają 
je, szydzą, a nawet nieraz łaja — 
szczególnie w szkołach koledzy po­
zwalają sobie z niego złośliwie żar­
tować i śmiać się, co ani rozumu 
ani też dobrego serca zupełnie nie 
cechuje. Wszystkie te prześlado­
wania niezmiernie szkodliwy wpływ 
mają na mowę biednego dziecka, 
bo nn prędzej jąkający się pragnie 
mówić i im więcej przez wstyd i 
strach jest rozdrażniony, tem silniej 
się zacina.

Z dzieckiem takiem wprost prze­
ciwnie należy postępować — skoro 
zaczyna się jąkać, trzeba spokojnie, 
powoli i z łagodnością powstrzy­
mywać je mówiąc: „Wstrzymaj się 
troszeczkę44 — położyć mu nawet 
w razie potrzeby rękę na ustach — 
a dalej powiedzieć: , Zaczerpnij 
głęboko powietrza i dopiero spo­
kojnie i powoli zacznij od wyde- 
chiwania z siebie powietrza, wraz 
z mową.44 Aby dziecko nie powra­
cało do poprzedniege pospiechu na­
leży mu powiedzieć: “Uderzaj,41 
dziecko za każdą wymówioną syla­
bą niech uderzy rączką o stół, lub 
kolano itp. Skoro się dziecko do 
tego pouczy, wymowa staje się ła­

Opluci Wani sig przejrzeć tc plisze, a prze­
konacie sij: o ich wartości.

Spodnie i wierzchnia bielizna dla 
dzieci, dam i mężczyzn.
gffek i sporliiitrkoszulv dla

po 28c.
Czerwone koszule dla dam po 7^c.
Cigżkie koszule dla ingzczyzn 880
Białe, szare i czerwone spodnie koszule dla 

dzieci od najniższego do najwyższego numeru.
Tkane wełniane kazajkl od 75c. j wyżej.

Kobierce i woskowe płótno.
pół wełniane Ingraiu kobierce za S5c. 
Pól wełniane Ingrain kobierce, wyborne, z.a 34c. 
Pół wełniane lugrata kobierce 43c.
Czysto wełniane Ingrain kobierce za 53, S3,69c. 
Brazyliańskic kobierce 45, 58, 65, ~4c.

Zupełny wybór aksamitnych kobiercy.
Krajkowe zasłony 89c.. $1.25, 150, 2.0U, 2.50, 

3.00, 3.50. 4.00 . 4.50; tc sslg Bprzedaje po cenie 
kosztu.

Wełniane i kartunowe obrusy.

----- CZYLI -------

PODARUNKI
dla dobrych abonentów 

„GAZETYPOLSKUJ," 
którzy opłacą Gazetę na cały 
rok 1890, to jest do 1 sty­

cznia 189,1 roku.
Mając na składzie jeszcze 

kilkanaście set egzemplarzy 
pierwszego rocznika Tygodni­
ka Powieściowo-Nauk., wy- 
daję go jeszcze na premię 
wszystkim tym, którzy' opłacą 
Gazetę Poską do I stycznia 
1891 roku i dołączą 85 centów 
za oprawę tegoż 
(nieoprawnych 
pierwszego rocznika nie 
seła się). 
Tygodnika 
na premie, 
zetę PoLką do 
1891 r. a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
«a jednego dolara 
jako premię własnego nakładu 
książek i obrazów, których 
sp's j“st podawany t;a trze­
ciej stronnicy Gazety Pol­
skiej. Książek sprowadzanych 
z Europy nie daje się na 
premię.

,,Gazetę Polską-4 zapisać 
sobie można każdego czasu. 
Gazeta Polska kosztuje na 
rok dwa djlary,

szale (Jackets, Cloaks & Shawls).

Z długoletniego doświadczenia przekonaliśmy się, że pięknie i do­
brze leżące są zawsze pożądane. Potrzeba do tego dobry układ, najnowsze 
wzory i dobrą pracę, co u nas zawsze znaleziecie. 
przedmiotom ubiorowym jak największą uwagę; w
znajduje się człowiek, który pilnuje tego aby każdy kabat i 
odpowiadał potrzebie pod każdym względem. Każdy, który chce kupić 
szal lub kabat dla siebie lub d'a swoich dziatek, dobrze uczyni, gdy u 
nas kupi, gdyż tu ma najlepszy wybór.

Tysiące innych przedmiotów jak najtaniej.
Najlepsza niemiecka wełna po 22 centy motet; w innych składach 

żądają za nią ąoe. Towary u nas kupione odwozimy darmo do wszy­
stkich części miasta. Skład nasz jest zawsze w niedzielę zamknięty.

Przyślijeie 3 CCIltOWy znaczek POCZTOWY 
po nasz katalog TOWARÓW jesiennych i zimowych.

Na listy polskie odpowiadamy po polsku.

Costa Rica — 
Bernardo Calvo 
Mario Placido Camano; 
mala, Fernando Cruz; z Honduras, 
Jeronimo Lelaya; z Meksyku, Ma­
tias Romero; z Nicaragua, Horacio 
Guzman; z Peru, F. C. C. Zegarra; 
z Uruguay, Alberto Nin; delegata­
mi Stanów Zjednoczonych, Charles 
R. Flint i Clement Studebaker.

Na dworcu przyjął delegatów ko­
mitet do tego wyznaczony, oddział 
policyi, Elgin kapela i pierwszy 
pułk z jego armatą systemu Gat- 
linga, nie wliczając wcale niezmier­
nego tłumu poczem delegaci i ko­
mitet wsiedli do powozów i udali 
się w drogę do Pacific hotelu 
Gdy pochód się przybliżył do Lake 
Front parku, strzelano z armat w 
honor gości .chicagoskich. W ro­
tundzie Pacific kolei znajdowało 
się 500 do 000 ludzi ciekawych po­
znać południowców.

W hali hotelu zostali przyjęci 
przez burmistrza Cregiera, który 
dla późnej godziny krótką tylko 
miał przemowę.

Większą część niedzieli spędzili 
dwlegaci odpoczywając po trudach 
podróży. Dopiero 15 minut po trze- 
....................... " ’ ‘-------- 1 

na Yogu 38ciej i Butterfield ulic,

do zakładu dla 
_ rze- 

jezdżau po Lincoln parku. Dr 
Horacio Guzman z Ninaraguu nic 
towarzyszył delegatom, gu»ź zna 
miasto z poprzednich odwiedzin.

Udając sic w poniedziałek do 
jatek Armoura (Stockyards) _ za­
trzymali się delegaci na 10 minut 
w ‘fabryce żniwiarek MeCormicka. 
Zadziwili s:ę nie mało, gdy Mc­
Cormick zapytany, jak szybko się 
fabrykują te maszyny odpowiedział: 
Około 530 w 1" godzinnym dniu 
roboczym. W stockyardach zatrzy­
mali s ę nasamprzód w pakami 
Swifta, przyglądając się każdej 
pracy szczegółowo — od zabicia 
wohi aż do poćwiartowania go i 
odesłania do lodowni. — Od Swifta 
poszli do zakładu firmy Libby, 
McNeil i Libby. Tu widz eli jak 
sie nrę<o sieka, umieszcza w pusz­
kach, jak puszki się lutują i dzie­
wczęta przylepiają na nie karteczki 
(labels), — nie mogli się wydziwić 
szybkości, z jaką praca wszelka się 
wykonuje. Każdy z delegatów miał 
przy sobie człowieka, który mu 
tłómaczył całe szczegóły pracy.

Zląd udali się do fabryki Fair- 
banka, w której się przypatrywali 
fabiykaeyi wyżej wy mienionych 
puszek do mięsa.

I’o przekąsce miano się w drogę 
<lo przedmieścia Pullman, gdzie 
właściciel tamtejszego zakładu fa­
brycznego pokazał im pracę w 
na jmniejszych szczegółach, od śruby, 
która się wyrabia, aż do ukończo­
nego wagonu pałacowego. Zabawi­
wszy w „mieście cegieł44, jak Pull­
man jest zwane m, dwie godziny, 
puszczono się z powrotem do Chi­
cago. Przybywszy do South parku 
wysiedli z wagonu i w powozach 
objechali ten park, Jackson Park 
i Washington park, poczem Drexel 
i Grand bulewarami i Michigan 
ave. wrócili do miasta. Wstąpi­
wszy jeszcze do poczty, aby się 
przypatrzyć wszystkim biórom, de­
legaci wrócili do ich głównej kwa­
tery.

Wc wtorek poświęcili delegaci 
część czasu na odwiedzinach w głó­
wniejszych zakła-iach w środku 
miasta położonych. Tak nasamprzód 
poszli pieszo do olbrzymiego har­
townego składu Marshalla Field, 
gdzie wszystko przejrzeli od siód­
mego piętra, na którem się przy­
gotowują towary do wysłania, aż 
do , basementu *, w którym się 
znajdują maszyny.

Ztad udali się do bursy (Board 
of Trade), gdzie w biórze dyrekto­
ra dauo każdemu dokument druko­
wany w angielskim i hiszpańskim 
języku, opisujący wszystkie szcze­
góły budynku i interesu, jaki się 
w nim prowadzi. Zadziwili się n.e- 

Na Gwiazdkę.
Kto chce swym krewnym 

i znajomym posłać na Gwiaz­
dkę cokolwiek pieniędzy, mo­
że za majem pośrednictwem 
posłać choćby najmniejszą 
kwotę w wszystkie strony 
Europy.

W. I) y n i e w i c z,
532 Noble str., Chicago, Ills.

GRECTA.

Aten y, ‘27 paźdz. Dzisiaj od­
był się ślub pruskiej księżniczki 
Zofii z księciem Sparty, 
tronu greckiego.

8AXSIBAR.

8 a n s i b a r, 26 paźdz. 
Wissman pobił zupełnie 
naczelnika Arabów Buschiri. 
jowców padło 300, 
tylko 7 ludzi.

W Mpwapwa powieszono trzech 
Arabów za zamordowanie urzędni­
ka wschodnio-afry kańskiego 
rzystwa.

SAJZOJ.

Sydney, 25 paźdz /j 
donoszą, że na wyspie Savan 
ra należy do grup£ Samoa, zwolen­
nicy Malietoa stoczyli potyczkę z 
przyjaciółmi Tamasesa. Każda 
strona liczyła około 300 ludzi. Wie­
lu wojowników utraciło życie. ?*>ie 
wiadomo, kto odniósł zwycięstwo.

twiejszą, dziecko robi się śmielsze, 
obudzą się w niem zaufanie w sie­
bie, potem uderzenia ręką stawać 
się mogą coraz szybsze i delika 
tniejsze, tak, że w końcu ogiani 
czają się na lekkiem uderzeniu 
palcem, aż nareszcie po kilku ty­
godniach i różnych doświadczeniach 
złe zniknie zupełnie. Prawda, że 
chcąc oduczyć tej wady, dużo po­
trzeba mieć cierpliwości i poświę­
cenia, ale którażby matka na nie 
się nie zdobyła skoro wie, że tym 
sposobem może dziecku tak wiele 
przykrości w życiu oszczędzić,

To i owo.
* W tych dniach przywołano 

kapłana katolickiego J. F. Bowe 
do młodego człowieka nazwiskiem 
4 hurchill do Edgerton, Wis., aby 
go przysposobił na śmierć, gdyż 
cierpiał ni suchoty i mniemał że 
umiera. Rodzice młodego człowie­
ka, którzy nie są katolikami, za 
bronili księdzu wstępu do chorego. 
W kilka dni potem kazał umiera­
jący znów prosie księdza, aby do 
niego przybył i radził mu, aby za 
wezwał pomocy szeryfa, jeżeliby 
mu wzbroniono wstępu- W istocie 
przybył ksiądz z szeryfem, i wy­
pełnił życzenie chorego. Gdy ato­
li wyszedł z domu, zatrzymali go 
rodzice, zelżyli go i zranili naresz­
cie kijem jego głowę.. Szeryf do- 
skoczył i zapobiegł dalszym gwał­
tom.

* Kilka tygodni temu ukazał się 
w Euon, małej miejscowości poło­
żonej m pobliżu Springfield, Ohio, 
p es wściekły, który •■okssał kilka 
psów, krów i koni. Władzi miej i 
scowa rozporządziła, że wszystkie 
psy w Enon mają być zaopatrzone 
w kagańce. Nie wszyscy atoli by­
li posłusznymi a wkrótce okazał 
się zgubny wynik tegoż. P. kąsa­
ny pies dostał wodowstrętu i był 
przez długi czas przestrachem całe­
go sąsiedztwa. Ludzie bali się 
wychodzić z mieszkań i trzeba by 
ło zastrzelić znaczną liczbę poką­
sanych krów. Zachorowała także 
krowa farmera Joe Tippy. Ten 
nie poznał natychmiast rodzaju 
choroby krowy i wtłoczył obnażo­
ną rękę do paszczy jej aby 
się przekonać o przyczyni choro­
by. Wnet potem dostał po całem 
ciele straszliwy wyrzut i okazuje 
się, że niezawodnie dostanie obłą­
kania zmysłów. Nowy ten wy pa 
dek powiększył jeszcze ogólny 
przestrach.

* Angielscy kapitaliści kupili bro­
war Maus'a, Schmidt'a i Sieber'a w 
Indianopolis, za który zapłacili dwa 
miliony dolarów.

* XV pobliżu Salem w południo­
wej Dakocie odkryto w głębokości 
60 stóp pod powierzchnią ziemi 
znaczne źródło gazu naturalnego.

* Syndykat angielski zakupił 
browar A. Fuermana w Water­
town, Wis., za 1500,000.

* Terytoryum Wyoming żąda 
praw stanowych. Ma 115,000 mie­
szkańców.

* W fabrycznem mieście Rock­
ford. Ill., umarła w tych dniach 
Lydia Drake, licząc lat 97. Powia­
dają, że mąż jej był potomkiem 
słynnego angielskiego morskiego 
bochatera Sir Francis Drake, któ­
ry przywiózł kartofle do Europy. 
Pani Lydia miała 14 dzieci, z któ­
rych 11 jeszcze żyje. Pozostawiła 
106 wnuków i 1 1 prawnuków.

* W Hamilton, O., utrzymywał 
przez dłuższe lata saloon i mieszka 
jeszcze w tej miejscowości w nie- 
bardzo wyśmienitych stosunkach 
hrabia Ferdynand Edmund von 
Hatzfeldt, podobno brat księcia 
Franciszka von Hatzfeldt, który 
ma się żenić z córką amerykańskie­
go milionera Huntlingtona. Jest 
w stanie udowodnić iż należy do 
tej familii słynnej w polityce nie­
mieckiej i austryackiej.

17.
* Po pierwszy raz podczas tej 

jesieni padał dnia 23go paźdz. 
śnieg w Philadelphia, Nowym 
Yorku, Winchester, Stanton, 
Harrisburg, Va., Cumberland i 
Baltimore, Md., i okolicach.

* 19 letni Charles Millvaine 
który niedawno temu zamordował 
w Brooklynie właściciela handlu 
korzennego Luca został skazany na 
śmierć, która ma nastąpić za po­
mocą prądu elektrycznego, w wię­
zieniu stanowem w Sing Sing w 
pierwszym tygodniu miesiąca gru­
dnia.

* W Philadelphii schwycono po­
dobno Tascott‘s mordercę milione­
ra Snell w Chicago. Dyrektor po­
licyi Wood jest tego zdania, że w 
istocie człowiek aresztowany jest 
nim, gdyż najmniejsze szczegóły 
zgadzają się z opisem Tascotta, za 
którego schwycenie pani Snell o- 
biecała $50,000 nagrody.

Przedpłatę po 3 do­
lary na Słownik Pol­
sko-Angielski i Angie'- 
sko-Polski przyjmować 
się będzie tylko do 15 
listopada, br. Po tym 
czasie Słownik koszto­
wać będzie o wiele 
więcej.

W. Dyniewicz.

Rheumatism Ointment.
Lekarstwo nie dawno temu wy­

nalezione na wyleczenie reumaty­
zmu przez Alberta Procho­
wi c z a w inona, Mina., i paten­
towane 17 kwietnia 18S«. Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta­
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache.44

Przepity:
Wlej około łyżeczkę od kawy te­

go oleju przeciw reumatyzmowi w 
dłoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszcza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jeżeli stawy napuchły, weź siarki 
proszkowatej', posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj’ oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy ból ustanie 
az tylko dziennie.

Przestroga
dla tych, którzy cierpię da reumatyzm. Cier­
piałem bardzo wiele na tf drlepliwość, leżałem 
raz przez trzy mieeięce na plecach jako kaleka 
i myślałeni, ie już zostanę kalekę na całe ży­
cie. Doktorowałem się 1 de kierowałem, lecz bez­
skutecznie; używałem wszystKich lekarstw i 
msżcl, lecz te nie pomagały ml nic. aż dopie­
ro stryj polecił ojcu memu, aby spróbował olej­
ku p. Prochowicza, i tak nczyniono. Po pier­
wszym tygodniu używania go mogłem stać ua 
nogach, gdy się czegoś trzymałem, a w przeefę- 
gu trzech tygodni mogłem chodzić podplerajęc 
się laskę. Jestem teraz zdrowym I rzeżwym, a 
reumatyzm mi nie dokucza. Spróbujcie tego 
lekarstwa a nie będziecie żałowali.

Z uszanowaniem 
Chas. H. Richman.

Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Małe 
butelki 5u c., średnie 75 c., a wiel­
kie $1.00.

Fabrykowane tylko przez
A. PROCHOWICZA,

207 East 2nd street, Winona, Minn. 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30).

Sashdsi aa granicy

OPOWIADANIE DLA LUOU
-------- osnute--------

[ kowały Opatrzności Boskiej za to, co im z 
nieba spadło, ale na żaden sposób domyślić 
się nie mogły, kto ich dobrodziejem.

Józef, gdy z wędrówki powrócił, poznał 
w córce chałupniczki bardzo cnotliwą, rzą­
dną i przystojną dziewczynę. Wnet się prze­
konał, że to była dla niego jedyna żona, i 
zwierzył się z tem ojcu Błażejowi. Ojca 
Błażeja jakby na sto koni wsadził, tak mu 
życzenie Józefa przypadłe do smaku; zakrę­
cił się, z kobietami z przeciwka poszeptał, i 
dziś widzieliśmy, że dokazał swego.

NA ZDARZENIU PRAWDZIWEM

przez S. J.

(Ciąg dalszy.)

Dziad Błażej przy pomocy jakiegoś tam 
dobrodzieja, którego nie chciat nazwać, pobu­
dował mu kuźnią i dom mieszkalny, dał co­
kolwiek grosza zapomogi, i ożenił go z córką 
starej wdowy chałupnicy, która naprzeciw 
domku kowala mieszkała, właśnie na tem 
samem miejscu, na którem przed laty stała 
chata Janka, w którąto onej strasznej nocy 
po św. Piotrze i Pawle piorun uderzył.

A któż była owa kobiecina? Była to ro­
dzona siostra nieszczęsnego Janka, a imię jej 
było Agnieszka. — Jeszcze nieboszczyk ks. 
proboszcz kazał jej wybudować wygodną, 
porządną chałupkę i obórki, ogrodzić kawał 
ślicznego ogrodu, dał kilkadziesiąt talarów 
na zagospodarowanie się, i polecił, by się z 
córką jedynaczką na intencyą dawcy fundu- 
siku modliła.

Kobiety modliły się sumiennie, i dzię-

V.
Nazajutrz po Mszy świętej wybrał się 

nasz dziad poczciwy za chlebem. przecho­
dząc około karczmy, wstąpił po łót takaki, 
bo żyd Lajbuś miał prócz szynku i kra- 
mik, a kramik lak blisko granicy, to rztcz 
bardzo intratna. Gdy się stary Błażej w 
drzwiach szynkowni pokazał, wyskoczył ku 
niemu żydów ina stary, suchy jak szczepa, 
ale żwawy i gadatliwy.

,,A wiecie wy, mój kochany Błażeju, że 
ja o was wczoraj bardzo myślał.-4

„A to czemu; czy ni była jaka hulaty- 
ka?44

,,Żebyścic wy się, mój Błażeju, przesko­
czyli. To żart, tu i hułatyka! Jak kot w 
domu, to myszy mają mieć bal? Ale u nas 
myszy nie będą mieć bal, choćby kot nawet 
w domu nie był. Miarkujecie Błażeju, hm? 
Bo myszy takich, co by balowały, to już u 
nas niema. No, wiecie teraz, czemu ja wczo­
raj musiał o was myśleć?41

„Darmo, mój Lajbusiu, ale co się nie 

mogę, to nie mogę się domyślić.*4
„Oto wczoraj jakby chciał, dziewięć lat, 

coście wy u nas tyle strach narobił: nie mnie, 
bo ja się dobrych ludzi nie boję, ale _  wy
już teraz jesteście w domu?4

,,Oj, pamiętam, pamiętam, nrły panie 
gościnny. Niechże nas Bóg od takich hula- 
tyk strzeże. Adyć to był istny sąd Boży!4'

»Oj, był, był; a żeby nie wy, no — mnie 
się zdaje, oniby się byli na prawdę pozabi­
jali. Ale teraz, to już inaczej. Wc-.oraj u. 
p. Niedziela. Prawda, że byli ludzie, ale 
na piwie, a piwo, jak wiecie, mam zawsze 
delikatne. Byli prócz tego po sprawunki: 
po sól, korzenie, świece, mydło, jak komu 
potrzeba. 1 randa, że z tego mam bardzo 
mało, prawie za mało, ale trzeba być kon- 
tent. Za to nie tłuką mi już szyb, szklanek 
i kieliszków, nic wywijają flaczkami nad 
moją głu^ą, bo jak flaszki zaczęły łatać od 
głowy do głowy, to dla mnie był najstra­
szliwszy moment. Bo widzicie Błażeju, niech 
mnie taka flaszka trafi chociaż nieumyślnie, 
ale niech mnie zabije. Taki chłop polski, 
to ma okrutnie twardy łeb, ja to wiem, ja 
się na to długo patrzyłem. Teraz, mój Bła­
żeju, wejrzyjcie na moję głowę, to zupełnie 
co innego. — Ale. co to chciałem powiedzieć! 
Aha, niech mnie który z mych kochanych 
gości zabije? to go wsadzą. No, co to jest 
dla mnie? Gzy ja przez to z grobu wstanę? 
A moja żona, a moje dzieci? Ach, ja o tem 
ani myśleć nie mogę. Dla tego się też nie 
gniewam, że wódka już teraz tak nie idzie, 
za to idzie piwo i handelek. Możebyście 
czego chcieli, mój kochany Błażeju? Mam 
tabaki dwie gatunki; holenderkę i jeszcze 

inną, mydło, tytuń i zat ałki, kredę, żydki, 
kapiszony, nici, świece, dobre śledzie, haftki, 
smołę i cygary, bicze, modre, piękny papier, 
bułki, ocet, terpentynę, goździe, kawę, cy- 
koryą, imbier, pieprz, i stare sery.“

„Bajże, b*ju, 
Będziiż w raju, 
Daj tabaki, 
Nie’ bądź taki.*4

Tętni słowami przerwał rozweselony ga­
dulstwem Lajbusia Błażej handlarską prze­
mowę kupca.

1 ten się niemało ucieszył, widząc swe­
go znajomego tuk wesołego; pobiegł do stój­
ka, odważy! łót tabaki, i wręczył ją Błażejo­
wi, mówiąc:

„Jutro idę do miasta, jeżeli mogę spra­
wić jaki interesik. to i owszem44.

Błażej zamyślił się, po chwili rzeki:
„Znał kupiec starej Jakóbowej chłopca?-4
„Tego, co to takie paradne szczotki umiał 

robić ?’4
„Tego, mój Lajbusiu. Oto zaraz przy 

moście od naszego przyjazdu jest on w nau­
ce u szewca, wy go znacie?14

„No, uie mam znać? To mój majster.44
„Wstąp<ie tam, jeżeli laska, i oddajcie 

mu te kilka talarów, i powiedzcie, żem pie­
niądze te Otrzymał oj tej osoby, która Jakó­
bowej chłopca oddała w naukę do niego. 
Zapytajcie się, jak się chłopczyna do robo 
ty biel ze, i czy majstra słuchu ?“

,,Ja wszystko sprawię paradnie, ale so­
bie za to coś pomyślę, jeżeli pozwolicie, ko­
chany Błażeju?"

„No, co takiego?44
„Że żadna osoba nie dała wam pienię­

dzy, tylko stary Błażej sam dał chłopca w 
naukę."

„Ale nie gadajcie, Lajbusiu.“
„Ja też już nie będę gadał, bo ja dużo 

mówić nie lubię, tylko powiem, żebyście się 
lepiej przeskoczyli, a z poczciwych ludzi nie 
żartowali."

Podczas słów ostatnich Żyda już nasz 
stary poczciwiec zdążił swoją drogą.

Lajbuś wyszedł prz^d karczmę, długo 
spoglądał za odchodzącym, nareszcie rzekł 
sam do siebie: „to rarytny*) człowiek."

VI.
Więc to wczoraj było temu lat dziewięć, 

jak zaszło coś tak strasznego w domu Laj­
busia, że do dziś dnia nie m. że on tego za 
pomnieć. Rzecz się tak mia’a*.

Było to już po nabożeństwie popołudnio- 
wem. Ksiądz proboszcz miał to i owo do 
załatwienia z parafianami: to chrzest, iapo- 
wiedzi lub zmarłego wpisać, to metrykę lub 
selputurę wystawić, jak t<< zwyczajnie dobro­
dziej na parafi..

Przyszedł też i dz ad Błażej po intere­
sie, i czekał, by na samym ostatku wnijść 
do Jegomości. Już wszyscy sprawiwszy swo­
je pooddalali się; Błażej co tylko miał udać 
się do pokoju proboszcza, aż tu z krzykiem 
i płaczem wpada Lajbusiowa na dziedziniec 
probostwa, wlatuje do sieni, odtrąca od drzwi 
dziada Błażeja, wołając; „Wielmożny księże 
proboszczu, ratuj jegomość, bo się chłopi bi-

») Rzadki.

ją, krew płynie, trzeźwi rady dać nie mogą, 
bo ich mało, a pijani rozju żeni tak, że istny 
koniec świata!“

Proboszcz osłupiał; wielki smutek wyrył 
się na oblicza jego.

,,Boże, ulituj się nad ludem twoim, i 
daj opamiętanie!“ To były jedyne jego sło­
wa, poczem zabierał się do wyjścia.

„Z przeproszeniem jegomości, stary Bła­
żej ua to; je.żwli łaska, pozwól mnie dobro­
dziej przejść s ę do karczmy. Oni mnie już 
znają; ja im dam z pomocą Boską radę: to 
już nie pierwszy raz, a dałby Bóg, by był 
raz ostatni. A spotyrają człeka, to o mnie 
maiejsza." Nim proboszcz zdołał dać na 
słowa te odpowiedź, już wysoka postać sta­
rego Błażeja znikła w wrotach podwórza. 
Ksiądz proboszcz pozostał. Błażej tymczasem 
spiesznym krokiem zbliżał się ku karczmie, 
z której dolatywała go z początku tylko 
głucha wrzawa, jakoby brzęk pszczół zani<- 
pokojonych w ulu. Lecz im się więcej zbli­
żał do miejsca zgorszenia, tem wyraźniej do­
chodziły uszu jego straszne złorzeczenia i 
krzyki. Przed karczmą mnóstwo ludzi. Je­
dni się przyglądać zdawali przez okna bija­
tyce z dziwną spokojnością, jak gdyby tam 
sobie tylko zwyczajnie tańczono. Inni, mia­
nowicie kilka kobiet, załamywały ręce, wo­
łając: „O, nieszczęśliwa godzino, o mój Boż* 
mój Boże! toć oni się tam na pewno pozabi­
jają '■ Do karczmy, a raczej do szynkowni 
prawie było niepodobne się dostać. Błażej 
minął plączące kobieciny, ukazał się we 
dizwiach, i silnym groźnym swym głosem 
zawołał: „Dosyć tego, na rany Chrystusa 
Pana was zaklinam!'4
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RorespoDdencye“Gaz.Po!.’
Sprawozdanie

z nadzwyczajnego posie­
dzenia Stowarzyszenia 
Księży Polskich w In­
dependence, Wis., dnia 
2 3 Października 1889.

Posiedzenie trwało krótko, ponie­
waż zdania obecnych tudzież pi­
śmiennie nadesłane oświadczenia 
nieobecnych były jednozgodnc.

Przystąpiono nasamprzód' do 
przejrzenia konstytucyi, którą zna 
cznie zmieniono, a która ogłoszona 
będzie w krótkim czasie.

Co się tyczy stosunku do Zwią­
zku, to opierając się na konstytucyi 
naszej, jednogłośnie potwierdzamy 
słowa naszego Prezydenta ks. Ma­
jera wyrzeczone na Sejmie VIII w 
Buffalo, a kiedy mówi! w naszem 
imieniu, że Związek opuszczamy.

Powody naszego wystąpienia są 
każdemu znane; tu tylko dodamy^ 
że delegaci na sejmie złamali 
wszelkie przepisy parlamentaryzmu 
i Związkowej konstytucyi, czego 
za przykład niech już posłuży gło­
sowanie nad owym dodatkiem do 
Artykułu III par. 3; mianowicie 
przy pierwszem głosowaniu było 
34 głosów za dodatkiem, a 27 na 
przeciw, a wtenczas delegaci Księża 
w liczbie czterech i ob. Słupski 
wskutek karczemnych burdów byli 
»ię usunęli z sali posiedzeń, za­
strzegłszy sobie jednak prawo gło­
sowania. Jeżeli więc do 31 głosów 
doliczy się 5, wniosek przeszedł 39 
głosami — czyli znaczną większo­
ścią. Przy ostatniem głosowaniu 
było 31 głosów naprzeciw a 8 
(ośm) za dodatkiem. Ztąd bardzo 
słusznie ks. Majer orzekł: postępu 
jecie sobie jak dzieci i księża wis 
opuszczą.

Dalej znane są obelgi rzucane 
na Kapłanów tak w czasie Sejmu, 
jako też przy zakończeniu tegoż, 
nietylko przez niektórych Delega 
tów, ale i przez przewodników 
Związku, — i lekceważenie sobie 
religii i kościoła świętego.

Prócz tego widząc ’ckkomyślną 
gospodarkę kasy Związkowej, uwa­
żamy że Grupy, będące w przewa­
żnej części stowarzyszeniami kościel- 
nemi, mogłyby być narażone na 
wielkie straty materyalne.

Co razem wziąwszy zniewala nas 
do postąpienia sobie według para­
grafu 8 naszej dotychczasowej kon 
stytucyi, który brzmi: „W zarząd 
Z. N. P. Stowarzyszenie księży 
wtrącać się nie będzie, dopóki 
Związek będzie się rządził ściśle 
konstytucj ą swój i, ułożoną i uchwa­
loną na VI sejmie w Bay City 
Mieli., a przejrzaną, poprawioną i 
potwierdzoną na VII Sejmie w St. 
Paul, Minn., 1887 roku. Gdyby 
zaś Związek Narodowy odstąpił od 
przyjętych praw tyczących się ko­
ścioła i religii katolickiej, lub 
ustanawiał prawa sprzeciwiające 
się duchowi kościoła katolickiego, 
lub odstąpił od obecnej formy i 
celu w zarządzie swoitn w stosunku 
do księży i kościoła katolickiego, 
jednomyślnie Stowarzyszenie Księży 
polskich wydałoby wyrok potępie­
nia Związku i posądziło go o 
zdradę ojczyzny i nadużycie dobrej 
chęci kapłanów należących do te­
goż Związku Narodowego Pol. i 
popierających go.*‘

Potem przejrzano kasę, której 
stan okaził się następujący:

Przy ostatniem sprawozdaniu i 
rozporządzeniu pozostało w kasie 

doi. 5.00
Od tego czasu wpłynęło $43.oo
Razem wiec jest w kasie $18.00. 
Nareszcie podano myśl przyczy­

nienia się jakim datkiem do ma­
jącego się postawić nagrobka zmar 
łemu niedawno członkowi naszego 
.Stowarzyszenia śp. ks. Janowi 
.Stadnickiemu.
‘ Przy zakończeniu posiedzenia ■ 
nadszedł list od grupy No. I z, 
Phtladelplri, w którym wyrażona 
jest prośba, abyśiny nie opuszczali 
Związku. Zgromadzenie upoważniło 
ks. Sekretarza do odpowiedzi na 
rzeczoną prośbę grupy.

Junction City, Wis., d. 24 Paźdz.,‘89. .

K s . Aug. Babiński, sekr.

Nowa rzeczpospolita.
Pomimo że sobotniejsze wybory, 

piaze korespondent z Rio de Ja­
neiro w Brazylii do nowo-yorskie- 
go czasopisma „Tribune", wypadły 
przeważnie, jak się spodziewano, 
na korzyść rządu, to jednak wielu 
twierdzi, że to się głównie stało 
przez urzędowe parcie. Ministrowie 
znając ważność wygranej, nie szczę­
dzili środków, aby dopiąć swego 
celu, i to często środków nie zu­
pełnie prawnych. Nie będę wcho­
dził w szczegóły środków użytych, 
wystarczy, jeżeli powiem, iż pod­
czas trzech miesięcy poprzedzają­
cych wybory, ministrowie zapewni­
li sobie wszystkich gubernatorów i 
wicegubernatorów prowincyi głó­
wniejszych, urzędników polieyj 
nych i inne władze lokalne po ca- 
łom cesarstwie, a ci, którzy nie 
byli dobrze usposob eni dla rządu, 
zostali usunięci, i inni zajmowali 
ich miejsca.

Twierdząc, że istnienie monar­
chii zostało nieco naruszonem pod­
czas ogólnych wyborów, które co 
dopiero się odbyły, odnoszę się do 
faktu, że podczas gdy’ dawniej wal­
ka się odbywała pomiędzy konser­
watywnymi i liberałami, tym razem 
monarchiści stali przeciw republi­
kanom. Nie można zataić tego, że 
podczas ostatnich dwóch lat lu­
dność stała się w’ sercu przeważnie 
republikańska, znienawidziła głó­
wnie następczynię tronu, jej męża, 
orleańskiego księcia hrabię d‘Eu i 
ich dzieci. O ile republikanizm po­
wstał z kwestyi dynastycznych, a 
nie z kwestyi konstylucyonalnych, 
można widzieć z programu reform, 
jaki ministrowie sobie wybrali za 
platformę, a przez które to środki 
zamyślają uzyskać znów lud dla 
monarchii. Prawodawnictwo zapro 
pono wane przez, rząd ma uchwalić 
prawo głosowania dla wszystkich, 
podczas gdy dotychczas mogli gło­
sować tylko i-i, którzy mieli $200 
rocznego dochodu; wolną <-duka>-ye, 
samorząd prowincyi i gmin, wol 
ność wyznania i sumienia, reorga­
nizację senatu na hberalniejszej 
podstawie, zni sienie wszelkiego 
cła za wywiezienie towarów, po­
mnożenie kolei żelaznych i innych 
środków komunikacyjnych w calem 
cesarstw e, ustanowienie banków 
dla farmerów, fabrykantów i klas 
handlowych.

Nie można sobie wyobrazić li- 
beralniejszego programu. A jedna­
kowoż wielka część ludności nie­
nawidzi rząd. Z wyjątkiem czaso­
pisma „Journal de Commercin'* ca­
ła prasa w stolicy popiera republi­
kanizm Trzy wielkie organy w 
Rio de Janeiro — mianowicie „Ga­
zette dc Noticias*, „Diario di No­
ticin')** i „Paiz'* mają tendencje 
republikańskie i nie ma prawic 
dnia, aby nie radziły cesarzowi, że 
ma zadosyć uczynić woli jego 
ziomków i złożyć koronę na 
korzyść M. Savalva, którego przed­
stawiają na pierwszego prezydenta 
rzeczypospolitej brązy Kańskiej Kil­
ka dni temu gdy rozdawano dyplo­
my studentom cesarskiej szkoły 
medycyny, którzy złożyli egzamin, 
jeden z profesorów podczas mowy, 
przyjętej oklaskami, radził cesarzo­
wi, ażeby się usuń ł do życia pry­
watnego i ogłosił rzeczpospolitą. 
Podczas ostatniego zgromadzenia 
stowarzyszenia „Voluntaries de 
Patria'* (stowarzyszenie podobne do 
„Grand Army of the Republic*' w 
Stanach Zjednoczonych), złożonego 
wyłącznie z weteranów armii i żoł­
nierzy rezerwy, hrabia d'Eu, który 
im jako naczelnik całej armii prze­
wodniczył, został przyjęty okrzyka­
mi „Viva a Republiea." Gdy wkrót­
ce potem mąż następczyni tronu 
odwiedzał północne prowineye ce­
sarstwa, aby nieść pomoc ludności 
cierpiącej głó i, występow ano prze­
ciw niemu nieprzyjaźnie a czasopi­
sma w stolicy jako i po całym kra­
ju twierdziły, że podróż tę podjął 
tylko dla tego, aby sobie ujednał 
I opularność u ludu. W istocie ruch 
republikański tak się zakorzenił w 
sercach ludu, że przeszłego lata 
przy rozwiązaniu parlamentu jeden 
z najbardziej wpływowych człon­
ków kończąc swą mowę, zawołał: 
„Precz z monarchią! Długo niech 
żyje rzeczpospolita'*, który to <>- 
krzyk wszyscy przyjęli z jak naj­
większym en uzyazmcni.

W prowincyach w ostatnich 
dwóch i trzech miesiącach poprze­
dzających wybory wojsko stało za­
wsze w pogotowiu. Patrole wojsko­
we pełniły służbę policyjna w głó­
wniejszych miastach i wsiach a o- 
krzyk „Viva a Republiea" by I wy­
starczającym, aby zasłużyć na 
pchnięcie bagnetem od piechotnika 
lub lancą od kawalerzysty. W isto­
cie panowało wszędzie prawo wo­
jenne — położenie, które zamiast 
uśmierzyć ruch republikański, przy­
czyniło się do większego jego roz 
postrzenienia.

Party a republikańska znajd uje 
swych członków pomiędzy posie- 
dzicielami włości i rolnikami, du­
chowieństwem, kupcami i handla­
rzami — w istocie między klasami, 
które stanowią podstawę narodu. 
Właściciele dóbr dla tego przechy­
lają się na stronę republikańską, 

ponieważ następniczka tronu prze­
prowadziła nagłą emancypację nie­
wolników, 13 maja 1888, nie dając 
im czasu do wystarania się o po­
trzebnych robotników. Rok 1888 
był płonnym a właściciele dóbr nie 
przygotowawszy się w pieniądze 
na najęcie robotników, musieli z 
żalem w sercu widzieć, jak plon 
ich gnił i marniał, ponieważ nie 
mogli d stać ludzi podczas żniw. 
Uwolnieni negrzy pracowali tyle 
tylko, aby utrzymać się przy ży­
ciu, a dawniejszym ich panom bra­
kowały fundusze do sprowadzenia 
imigrantów’. Dalej rząd nie chce 
dać najmniejszego wynagrodzenia 
tym, którzy utracili swych niewol­
ników; a wiadomo, że właśnie na­
stępczyni tronu, która jest niewia­
stą stanowczą i s inego charakteru, 
przeprowadziła to, że nie mają do­
stać wynagrodzenia. Choć twier­
dzenie prasy stolicy, iż nim dwa­
naście miesięcy upłynie monarchia 
zostanie w Brazylii zniesioną, jest 
cokolwiek niedorzeczneni, to je­
dnak wielu znakomitych mężów 
stanu twierdzi, że Dom Pedro jest 
ostatnim, który obejmuje tron, i że 
zaraz po jego śmierci zostanie ogło­
szoną rzeczpospolita.

Korespondent nadmienia w swym 
liście także, że w tych dniach umarł 
naczelny kat Brazylii, który urząd 
ten piastował przeszło 45 lat. We­
dług zwyczaju został wybrany z 
ludzi skazanych na śmierć, a pier­
wszą jego powinnością było stracić 
własnego ojca i matkę, którzy by­
li jego współwinowajcami w bar­
dzo brutałnem i ze zimną krwią 
przcdsięwziętem morderstwie. Na­
zywał się Jilumario i faktycznie 
ocalił swój kark przez to, że wła­
snoręcznie powiesił swych rodzi­
ców.

Indye Wschodnie przeciw 
Ameryce.

Indye Wschodnie uchodziły w 
starodawnych czasach i w średnich 
wiekach za wielki (Spichlerz całego 
świata; ich ziemiopłody, ich pro- 
dukta przemysłowe były przedmio­
tami niezmiernego handlu z kraja 
mi położonemi nad morzem śród 
ziemnem a potem z Londynem i 
miastami położonemi nad morzem 
nicmieckiem. Opisy podróżnika 
Marco Polo, Józefa Indyjezyka i 
innych, były pferwszą pobudką do 
podróży Rolom ba. Złote, srebro, 
dyamenty, perły, jedwab, bawełna 
i korzenie były głów nenii produk­
tami Indyj. — Przypominamy tu­
taj tylko, że Kolomb świat przez 
siebie odkryty nazwał Indyami Za- 
chodniemi, i umarł w mniemaniu, 
że przez odważną swą podróż do­
tarł do Indyj Wschodnich. Dopie­
ro później przyszli Hiszpanie do 
przekonania, że ich Indye na za 
chodzie były zupełnie no a ym świa 
tern, rozdzielonym od Azyi przez 
niezmierne morze.

Koloniści szesnastego i siednina- 
stego stulecia znaleźli w tyra świę­
cie zachodnim bogactwa, których 
tak szybko nic było można zebrać 
w gęsto zaludnionych Indyach, i 
wskutek olbrzymiego rozwoju A- 
meryki zapomniano o Indyach 
Wschodnich. Gdy prz-z Anglików, 
spadkobierców po „wschodnio-in- 
dyjskiej kompanii'*, niezmierne pań­
stwo indyjskie zostało zdobyte, u- 
padało ono coraz, bardziej wskutek 
wyzyskiwania, głodomora, cholery 
i dżumy, podczas gdy zachodni 
świat kwitł coraz bardziej.

Od 25 lat atoli, jak się zdaje, 
angielscy wyzyskiwacze rozpoczęli 
nową, rozsądniejszą politykę, gdyż 
poczynają współzawodniczyć ze 
światem zachodnim. Była to na 
samprzód bawełna, której uprawa 
się wzniosła wskutek wielkiej cy­
wilnej wojny amerykańskiej. Lecz 
w produkcj i tejże nic mogły Indye 
współzawodniczyć z Ameryką i po­
łudniowe stany zajęły wnet pono­
wnie stare stanowisko na targu 
świata.

Tymczasem amerykański półno- 
cny-zaehód przez żyzną swą glebę 
preryową, olbrzymią imigrację 
za pomocą od trzydziestu lat wy 
nalepionych maszyn rolniczych stał 
się spichrzem zboża dla świata i 
zdobył przez swe zboże targi całe- 

I go świata. Skoro zaś amerykańscy 
spekulanci poczęli zarzynać gęś, [ 
która znosiła złote jaja, skoro w 
zapamiętały sposób poczęli pod­
wyższać cenę zboża tak, iż w Liver­
pool u niepodobieństwem było ku­
pować pszenicę amerykańską, na­
tenczas żyzne i zaludnione Indye 
Wschodnie wystąpiły ponownie i 
utworzyły konkurencję, która dziś 
jeszcze trwa, i zapobiegły spekula­
cji amerykańskiej na długie lata.

Współzawodnictwo Indyj Wscho­
dnich z „Indyami Zachoduiemi" 
nie ogranicza się atoli na bawełnie 
i zbożu, lecz poczęto się ubiegać 
także co do rodzinnego produktu 
Ameryki, gdzie dla niego najlepszy 
istnieje klimat; Indye Wschodnie 
poczynają także dostarczać targo­
wi światowemu tabakę. <’o za wy­
nik to będzie miało, nic można 
obliczyć.

Już od wielu lat tworzy tabaka 
przychodząca z bollandzkiej wyspy 
.Sumatra do Ameryki ważny przed-

| miot handlowy, a plantatorzy ta­
baki w Connecticut, Pennsylvania 
Ohio, Illinois i Wisconsin narze­
kają głośno na konkurencją tabaki 
ze Sumatra.

Do sprawozdania z sierpnia przy­
łączył konsul dodatek o azjatyc­
kiej uprawie tabaki, z którego 
można się przekonać, że tabaka 
azjatycka grozi niezmierną konku­
rencją tabace amerykańskiej.

Konsul jeneralny Bonham donosi 
z Calcutta, że uprawa tabaki w’ 
Indyach znajduje się jeszcze w 
dzieciństwie i że Indyjczycy nie 
znają dobrze sposobu obchodzenia 
się z nią; lecz już w r. 1866 wy­
nosił wywóz tytoniu i cygar 10,- 
OOOjUOO funtów. Wielkie niebezpie­
czeństwo zdaje się grozić z Indyj 
europejskiemu przemysłowi cygar- 
uiczemu. Praca jest tam nadzwj’- 
czaj tania; nalepsi cygarnicy zara­
biają 33 centy dziennie, a w Na- 
viad sprzedają się cygary za 24 do 
09 c. sto, a zwyczajne cygary za 
23do66 c. Węgier Jan Heimpel, 
mieszkający w Dindigal, w krót? 
kim czasie dorobił się handlem ty­
toniem i fabrykacją cygar znaczne­
go majątku.

W prowincyi Madras uprawia się 
już dużo tabaki a wywóz do Eu­
ropy wzmaga się coraz bardziej; 
stowarzyszenia plantacyjne mają 
niezmierny zysk, wskutek czego 
liczba ich niezawodnie się pomno­
ży. Arendsburg'a stowarzyszenie 
plantacyjne tabaki, ogłosiło nieda­
wno temu 120 procent dywidendy. 
I w angielskiem Borneo, w wscho­
dniej Sumatrze i na Filipinach ii- 
prawia się dużo tabaki; znacznym 
jest wywóz z, Filipinów, od r. I8Q4- 
1887 podwyższył się o 125 procent; 
do Stanów Zjednoczonych wysłano 
ztamtąd w r. 1886 tylko 1729 cen­
tnarów, lecz w r. 18.87 wynosił już 
wywóz do St. Zjednoczonych 17,- 
503 centnary. Ogólny wywóz w r 
1884 wynosił 2'5,121 a w r. 1887 
551,843 centnary. Fabryki cygar 
w Manila zatrudniają 11,000 robo 
tników i importowały w przeszłym 
roku 184,548 centnarów cygar.

Most z Anglii do 1* rancyi.
Już kilkakrotnie przedtem mó­

wiono o zamiarze połączenia W. Bry­
tanii z Franc,yą za pomocą mostu. W 
tych dniach odbyła się konferencja 
stowarzyszenia nazwanego „Iron 
and Steel Institute**, do którego 
należy mnóstwo praktycznych in­
żynierów i fabrykantów żelaza i 
stali, na której się także zajmowa­
no tą sprawą i zaraz w pierwszym 
dniu konferencji debatowano prze' 
dłuższy czas nad kwesty; budowa­
nia tego mostu.

’’obuuką do tego była rozprawa 
inżynierów Schneider z. Creuzot i 
byłego prezydenta stowarzyszenia 
franeuzkich inżynierów llersenta, 
którzy projekt ten najdokładniej 
opracowali i na konferencji zdali 
sprawę o rezultacie ich badań.

Według ich planu zostało wy­
brane najwęższe miejsce kanału na 
budowę mostu, który ma się zacząć 
na pewnem miejscu w pobliżu przy­
lądka Cap Grisncz przez odmiały 
Colbart i Varne, leżące w kanale i 
ma się kończyć w pobliżu Folke­
stone. Zamialy owe leżą w środku 
kanału i są od siebie cztery mile 
oddalone; znajdują się 23 do 26 
stóp pod wodą przy nizkim tejże 
stanie, a pomiędzy niemi znajduje 
się głębizna 82 do 90 stóp mająca. 
Pomiędzy Varne odiniałem i wy­
brzeżem angielskiem głębia nie 
wynosi więcej jak 95 stóp. W po­
bliżu Colbart wynosi głębia J32 
stopy, dalej pomiędzy mielizną i 
wybrzeżem francuzkietn 180 stóp, 
poczem sie dno znów powoli wzno­
si. Na tych głębokich miejscach 
zaszły by największe przeszkody w 
kładzeniu fundamentów, lecz różne 
próby okazały, że dno jest dość 
twardem, ażeby módz na niern u- 
mieścić ciężkie i obszerne innry.

Most zostałby budowany ze stali, 
gdyż ta jest o 50 procent lżejszą i 
zarazem pewniejszą jak żelazo.

Dla mostu i maszyn potrzebaby 
około milion tun stali, z których 
połowę dostarczałaby Anglia a dru­
gą Francya, przez eoby przemysł 
obydwóch krajów znacznie się pod­
wyższył. Zresztą mają inżynierowie 
nadzieję, że możnaby użyć przy 
budowaniu stalowych łuków 1650 
stóp długich, któreby spoczywały 
na filarach wybudowanych na dnie 
morza. Według powierzchownego 
obliczenia zdaje się, że koszta na 
niury i fundamenta w ogóle wyno­
siłyby 75 milionów, za stalową bu­
dowę wierzchnią 95 milionów, ra­
zem wiec około 170 milionów do­
larów. Co do torów kolejowych 
trzebaby zawrzeć traktat z kom­
paniami kolei prowadzących do 
mostu.

Czas budowania trwałby około 
dziesięć lat. Filary wynosiłyby o- 
koło dwunastą < zęść długości mo­
stu. Oddalenie filarów wynosiłoby 
1650 i 1000 stóp u większych a 
660 i 330 stóp u mniejszych łu­
ków, coby zupełnie wystarczyło, 
aby żaglowce inogły bezpiecznie 
przepływać; co do parowców, to 
nic obawiają sie inżynierzy żadne­

go niebezpieczeństwa już dla tego, 
że psąd, któryby był cokolwiek 
szybciejszym w środku większych 
łuków*, zaprowadziłby wszystkie 
przedmioty a nawet okręty, które­
by utraciły ster, do środka, zapo­
biegając w ten sposób zderzeniu z 
filarami.

Co do wierzchniej budowli, to 
stalowe filary stojące na mocnych 
i wodotrwałych murach mają być 
w kształcie cylindrów, 130 do 140 
stóp wysokich. Na nich mają spo­
czywać głównie belki mostu w wy­
sokości 200 do 210 stóp nad po­
wierzchnią morza. Belki mają być 
tak urządzone, że ciężar zupełnie 
równo ma być podzielony. Szero­
kość kolei ma wynosić 26 stóp — 
dwa tylko tory mają być urządzo­
ne; szerokość mostu będzie różną; 
największe oddalenie pomiędzy 
głównemi belkami ma wynosić 82 
stopy i to dla tego, aby budowla 
cała mogła stawić skuteczny opór 
nagłym impetom wiatru. Belki 
będą na całą szerokość mostu po­
kryte spojonemi żelazncmi tablica­
mi, tak aby dozorcy mogli dać ba­
czność na każde miejsce, dla któ­
rych będą także urządzone chodni­
ki, aby mogli każdego czasu nam- 
kn ić się przed pociągami- Oprócz 
tego zostaną urządzone miejsca do 
schronienia, stacycsygnałowe, zwro 
tniki i t. d.; mają także zostać wy­
budowane fary, któreby nie tylko 
służyły do dania pociągom sygna­
łów niebezpieczeństwa, lecz i ka 
pitanotn okrętów wskazywały, gdzie 
się znajdują. Abj’ zapobiedz jakim 
protestom z. pow >dn przyczyn woj­
skowych, mają łuki przy końcach 
mostu tak być urządzone, żc tako­
we będzie można każdego czasu n 
sunąć lub też tylko otwierać.

Są to najgłówniejsze punkta z 
planów panów Schneider i Her- 
sent, które na papierze dość do­
brze wyglądają i przy dzisiejszym 
stanie techniki mogłyby być łatwo 
wykonane, lecz praktycznie nigdy 
pewnie nie pi/.yjdą do skitku, 
gdyż most nad kanałem, choćby 
był najwyższym i miał najszersze 
łuki, zawsze byłby znaczną prze­
szkodą dla żeglugi i czasem zupeł­
nie mógłby zablokować tę ważną 
drogę międzynarodowego handlu. 
Już z tej przyczyny’ nie zezwoli 
parlament na budowanie teiio ino- 
stu, a gdyby jednak tak uczynił, 
to niezawodnie wszystkie inne nad­
morskie mocarstwa, mające prawo 
do żeglugi kanałem angielskim, za­
protestowałyby przeciw temu. Pa­
nowie Schneider i llerseut prawdo­
podobnie nic podróżowali po mo­
rzu podczas burzy i naocznie się 
nie przekonali, jak niepewnym się 
czuje marynarz podczas burzy, gę­
stego deszczu i gęstej mgły, jak 
ostrożnym jest, aby nie zderzył się 
z innym okrętem, lub wjechał na 
skały, jak bardzo zależnymi są ka­
pitanowie zwłaszcza okrętów ża­
glowych od wiatru i powietrza, i 
jak bezsilnymi są w obec burzy i 
wichrów. I panowie ci nie zdają 
sic mieć wyobrażenia, jak wiele 
statków płynie angielskim kanałem, 
bo niezawodnie nie byliby oświad­
czyli. że most nie będzie przeszko­
dą dla żeglugi. Podczas pięknego 
powietrza przepłynęłyby’ okręty 
n ezawodnie szczęśliwie pod luka­
mi, podczas burzy atoli wydarzy­
łoby się wiele nieszczęść a podczas 
gęstego deszczu lub mgły ani pa­
rowce ani żaglowce nie odważyłyby' 
się przybliżyć do mostu.

Podczas debatów oświadczył A- 
damson, dawny prezydujący sto­
warzyszenia „Iron ar.d Steel Insti­
tute*', że wyjąwszy niebezpieczeń­
stwa dla okrętów jeszcze to nie 
przemawia za budowaniem, iż. licz­
ba parowców, które przewożą to­
wary obecnie za jednego i pół 
penny za tunę i od mili morskiej 
podczas dziesięcioletniego budowa­
nia znacznie zostałaby pomnożoną 
i o przewożeniu towarów przez 
most choć cena byłaby najniższą, 
nie byłoby mowy. Z drugiej strony 
trzeba zważyć na niezmierne sumy, 
któreby kosztowało utrzymanie mo­
stu, gdyż samo malowanie rocznie 
pociągnęłoby za sobą niezmierne 
wydatki, a w razie nieszczęścia zo­
stałaby komunikacja cała przerwa 
na na pół roku może, albo na cały 
rok. Inny z mówców twierdził, że 
możnaby wykopać tunel pod kana­
łem za jedne szóstą tej sumy, któ- 
rąby trzeba na most wydać. W 
ogóle zdawali się panowie obecni 
na konferencji popierać wykonanie 
projektu.

* Moody i Pettigrew zostali 
przez legislating stanu S. Dakota 
wybrani senatorami Stanów Zje­
dnoczonych. Legislatura odroczy­
ła sic do stycznia.

* Cbicagoskim pannom zarzuca­
ją. że mają wielkie nogi. Lecz 
cóż powiedzieć na to, jeżeli pra­
wda co donoszą ,,że w Charlotte, 
N. C., przebywa „śniady1' pastor, 
Rev. John Farnham, który nosi 
buty No.... 3-'>Ą.

* Na parowcu „Wisconsin" przy­
było dnia 18 paźdz. do Nowego 
Yorku 135 mormonów.
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Z Podola rosyjskiego piszą do 
, Czasu": W Sance, pięknej posia­
dłości rodziny Mańkowskich, odby­
ły się w dniu 25 września zarę­
czyny p. Józefa Skarbek Borow­
skiego, znanego w szerszych ko­
łach obywatela ziemi przemyskiej, 
z panną Jadwigą Mańkowską, cór­
ką śp. Waleryna Mańkowskiego, 
marszałka szlachty powiatu jani- 
polskiego, i Tekli z Basińskich. 
W wilią zaręczyn odbył się świe 
tny bal u pp. Emeryków Mańko­
wskich, którzy kilkadziesiąt osób 
z rodziny i przyjaciół podejmowali 
w swej pysznej rezydencyi w Bo 
rówce ze znaną w Polsce gościn- 
no-cią “

— Kozackie wybryki. W okoli­
cy Nowosielicy, jak donosi czer- 
niowiecka „Gaz. Polska", tuż nad 
granicą bukowińską rozmieszczono 
obecnie dwa pułki kozaków, któ­
rzy dotychczas pełnili służbę na 
Kaukazie. Dzikie to żołdactwo 
już w pierwszej chwili dało się 
poznać mieszkańcom. Oto przed 
kilku dniami dwaj z nich napadli 
na dom izraelity Józefa Ilerseh- 
manna pod rosyjską Nowosielicą i 
dopuścili się prawdziwie kozackiej 
sztuczki. Samego Ilerschmanna. 
człowieka 43-lctnicgo, obalili na 
ziemię, związali i wielkim nożem 
kuchennym rozpruli mu brzuch, 
wypuszczając wnętrzności. Gdy 
Herschtnann skonał, napastnicy za­
brali się do jego żouj' Sary. Zbez­
cześciwszy ją, odcięli jej następnie 
uszy i nos, wargi, piersi.... Ko 
bie.ta również wyzionęła ducha 
przy leni pastwieniu się. Reszta 
rodziuj' zdołała wyrwać się i um­
knąć. Zarządzone dochodzenie wy­
kryło, że jednym z. rozbójników 
był kozak Kirylewskij. który też 
przyznał się do czynu, atoli nie 
chcial zdradzić swego kolegi. Kiry- 
lewskiego stawiono przed sąd wo­
jenny i skazano na śmierć. Dru­
giego napastnika nie wyśledzono.

— „Neue fr. Presse * konstatuje, 
iż Rosya znów pomnożyła wojska 
na granicy Galicyi o 6 pułków' 
konnicy i cztery pułki piechoty 
W okolicach Nowosiclicj' i Ka­
mieńca cały kraj w'ygląda, jak 
wielki obóz maszerującej naprzód 
armii.

— Odnośne przepisy procedural 
nc co do używania jeżyka rosyj­
skiego były w praktyce sądowej 
tłómaczone w ten sposób, iż po­
danie lub skarga podpisana w in 
nym języku, były uznawane za 
nieważne, o ile taki podpis nie 
był przetłumaczony na język ro­
syjski i co do wierności prze­
kładu poświadczony urzędownie, 
lub przez osobę do składu sądu 
należącą. Brak takiego poświad­
czenia miewał w konsekwencji ten 
skutek, żc interesentowi przepadał 
termin apelacyjny lub kasacyjny, 
o ile przed upływem jego formal­
ność, o jakiej mowa, uzupełnioną 
nie została. Obecnie praktyka są­
dowa otrzymała wskazówkę w 
świeżo zapadłym wyroku kasacyj­
nym, zamieszczonym w ostatnim 
numerze „Zbioru rozporządzeń se­
nackich1*, który to wyrok opiewa, 
iż wydział}' karne winny pr yjmo- 
wać podania i skargi, choćby prze­
kład podpisu w języku obcym po­
łożonego nic był poświadczony.

POD PRLHAKII.M

W. Ks. Poznańskie.
Kołodziej Bilewski i gospodarze 

Łączkowski, Krzyżan i Górski, 
wszyscy z Dusznik w powiecie 
szamotulskim, zostali wybrani tam­
że do dozoru szkolnego na Jat 6, 
a nauczyciel Ryster z Nowej Wsi 
sędzią rozjemczym w zastępstwie 
na okręg biezdrowski w tymże po­
wiecie na 3 lata.

— Nauczyciel Wardzyński w 
Białężynie, w powiec/c obornickim, 
obchodził dnia 23 bm. 50 letni ju­
bileusz urzędowania.

— Szamotuły. W Dusznikach 
i się kilku wieśniaków w 

karczmie. Idąc do domu, nie po­
przestali swarów, przyszło nawet 
do bójki, podczas której gospodarz. 
M. otrzymał w szyję 2 razj’ no­
żem, tuk iż śmierć natychmiast na­
stąpiła. Sprawców aresztowano.

— Z Trzemeszna donoszą o na­
stępującym fakcie: W dniu 24 
października oddano na poczcie w 
otwartej kopercie list ziwierający 
powinszowanie na żydowski w tym­
że czasie przypadający Nowy Rok 
a adresowany po niemiecku do 
Trzemeszna. Zamiast jednakże 
tamże, po-zeilł ów list do Tcnie- 
swaru na Węgrzech, następnie do 
Trączyna także na Węgrzech, ale 
oczywiście ani lani, ani tu nie 
znaleziono adresata. W reszcie list 
wrócił do Berlina, zkąd po 13 
dniach podróży po świecie dostał 
sje wreszcie na dniu 7 październi­
ka do Trzemeszna.

Prusy Wschodnie i Za­
chodnie.

W Toruniu w dniu 8 zm. skaza­
nym został na śmierć przez tam­
tejszy sąd przysięgłych komornik 
Konstanty Seweryński z Lisewa, 
któremu oskarżenie zarzuciło, że w 
nocy z dnia 25 na 26 kwietnia 
rb. zamordował z rozmysłem pa­
robka Bartłomieja Matuszewskiego 
z nadleśnictwa golubskiego.

— Protestantyzm. W Prusach 
Zachodnich w okolicy Chełmna i 
Chełmży ma być utworzona nowa 
parafia protestancka dla wsi Kor 
natowa i okolicy. Na pastora tej 
nowej gminy protestanckiej prze 
znaczony’ został pomocniczy pre­
dykant Specovius z Chełmna. No­
wy to postęp protestantyzmu w 
ziemiach polskich. Dotychczas od­
bywają się tam nabożeństwa pro- 
tes anckie po szkołach w Korna- 
towie, Ballewie, Lisewie, Pniewi- 
tach itd.

— W Suszu (Rosenberg) w 
Prusach Zachodnich ma być otwar­
te nowe seminaryum dla nauczy­
cieli, w którem, jako w kursie po­
bocznym kształcić się będzie 30 
alumnów pod kierunkiem 2 nau­
czycieli. 1 nowa zdobycz prote­
stancka, bo zakład będzie miał 
charakter protestancki.

— Z Golubia piszą do „Gescl- 
ligera": Pruski oficer huzaiów, 
p. Szumiński**, zaręczył się z cór­
ką dziedzica wsi Ugoszczy w Kró­
lestwie Polskiem, p. Boczewskie- 
go. Dnia 25 z. m. miał się w 
Królestwie odbyó ślub; narzeczony 
pojechał więc przez tutejszą gra­
nicę na komorę, aby się udać do 
swej narzeczonej. Byłoby mu a 
toli źle poszło, gdyby mu nie był 
ktoś poradzi), aby bez zwłoki do 
Prus powrócił, gdyż Moskale na­
kazali go aresztować. Nie dowia­
dując się przyczyny, usłuchał p. 
Sz. tej rady i opuścił terytoryum 
Królestwa. Tu w Golubiu dowie­
dział się dopiero, żc pewien w Kró­
lestwie wpływowy urzędnik z zem­
sty, że nie został zaproszony na 
wesele, zaniósł skargę do władz 
rosyjskich, żc zmarły ojciec p. 
Szumińskiego za czasów powstania 
w r. 1863, podczas którego chcia­
no go ogłosić królem polskim, u 
ciekł, ścigany przez Moskali, do 
Prus wraz z 4 letnim wówczas 
synkiem, obecnie oficerem pruskim 
Hr. Szumiński zakupił później w 
Prusach dobra ryńskie. Tego ofi­
cera uważają obecnie władze ro 
syjskic jako zbiega, a chociaż p. 
Szumiński od wielu lat w Prusiech 
jest naturalizowanym, nakazała je­
dnakowoż władza rosyjska na. pod­
stawie tej denuncyaeyi go areszto­
wać w razie, gdyby miał przekro­
czył': granicę Królestwa Polskiego. 
Podczas konkurów pana Sz. nikt 
się nic troszczył o narodowość je­
go i mógł on też bez przeszkód 
przez granicę przejeżdżać. Do we­
sela było wszystko przygotowane. 
Pan Sz. musiał więc, opisawszy ca­
łe zajście, wnieść do Berlina do 
miuisteratwa podanie, iżby tutejsze­
mu urzędowi stanu cywilnego zle­
cono dokonać zaślubin w tymże u- 
rzędzie. Ministerstwo skłoniło się 
do życzenia pana Sz. — po akcie 
cywilnym nastąpił ślub w kościele. 
Młoda para, która wraz z gośćmi 
swymi kilka dni tu zabawiła, uda­
ła się obecnie, konwojowana przez 
12 w przepyszne konie zaprzężo­
nych karet, do Strębaczna, zkąd 
szczęśliwy małżonek połowicę swą 
zawiezie do własnego majątku.

— W Królewcu zaprowadzili 
starokatolicy, jak „Ostpr. Ztg.*- 
donosi, zamiast jeżyka łacińskiego, 
język niemiecki nic tylko przy 
cłuztach, pogrzebach itd., ale nad­
to od kilku tygodni i we mszy!!

Sfclązk.
Wyrok sądowy w sprawie ze­

brania wart zanotowania. Ks. kap. 
Kaliszek z N. Krawarza zwołał był 
przed wyborami 16 zaufanych osób 
do swego mieszkania na „poufną 
naradę** w celu zastanawiania sic 
nad tem, jakich ludzi wybrać wal- 
tnanami. Ponieważ ks. K. popro­
sił owe osoby do swego mieszka­
nia i zebranie było tylko poufną 
naradą, przeto nic zawiadomił o 
tem władzy policyjnej. Zaskarżo­
no go o to i skazano na 45 m. 
kary. Sprawa przeszła przez wszy­
stkie instancje i oparła się o naj­
wyższy sąd administracyjny w Ber­
linie, ale to wszystko nic nie po­
mogło.

— W dniu 3 października opu­
ścił więzienie w Bytomiu pan 
Edward Radziejewski, odpowie­
dzialny redaktor „Katolika", w 
którem przesiedział trzy miesiące 
za przestępstwa prasowe.

TOT* AUSTKVAJKIKM.

Galicy a.
Złote wesele. Michał Zuzek i 

Agata z Grzybczyków, włościanie 
z Prądnika Czerwonego, po 50 la­
tach małżeńskiego pożycia, obcho- 
cliili w d. 29 września b. r., jako 
w dniu imienin jubilata, złote we­

sele. Po skończonej sumie w ko­
ściele św. Mikołaja, stanęła sędzi­
wa para jubilatów przed tym sa­
mym ołtarzem, przed którym w 
dniu 18 listopada 1839 r. ś. p. X. 
Adam Fedorowicz, ówczesny wi- 
karyusz miejscowy, pobłogosławił 
ich związek małżeński. Obecnie 
jubilatom, cieszącym się jeszcze 
czerstwem zdrowiem, towarzyszyło 
do ołtarza liczne grono ich rodzi­
ny i mieszkańców Prądnika Czer­
wonego, pobłogosławił ich zaś X. 
Piotr Strzelichowski, proboszcz 
kościoła ś. Mikołaja.

Prawdziwy elixir życia.
Odkrycie, które niezmiernie zain­

teresowało świat naukowy, źrebiono 
niedawno w pobliżu Wharton, 
lex., odkrycie, które jak mniemają 
przyda nowy pierwiastek do 65 
dotychczas przez, chemików zna­
nych. Niejaki Chndleygh M son, 
znakomity plantator bawełny mie­
szkający około pięć mil od miasta, 
wiercąc artezyjską studnię, napotkał 
wodę 215 stóp pod po wierzchnią 
ziemi. Silny strumień wody wy­
bił się z otworu z. głośnym hu 
kiem podczas gdy ziemia w pobliżu 
lekko się zatrzęsła. Mason, aby 
spróbować wodę, wypił jej szklan­
kę, jako i robotnicy uczynili. Wo­
da była chłodną i dobrą, lecz miała 
szczególny zapach dość miły.

W ćwierć godziny po wypiciu 
tej wodj’ Mason uczuł szczególne 
jakieś ściąganie muszkułów twarzy 
a robotnicy jego poczęli się uska­
rżać na podobne u żucie. To ścią­
ganie muszkułów przeniosło się 
na ręce i nogi stając s;ę coraz 
gwałtowniejszeni, aż nareszcie ro­
botnicy (negrzy) rzucili się na zie­
mię, wołając iż są oczarowanymi, i 
tarzali się po niej, jakoby w kur­
czach. Nareszcie wszyscy razem 
powstawali i zaczęli tańczyć czyli 
raczej podskakiwać, jakoby żaby.

Mason opisując swe doświadcze­
nie pod tym względem powiada, 
że wiedział iż był bardzo wesołym, 
i że każdy jego zmysł stał sic 
przenikliwszym Widok podskakir 
jących negrów, którzy przelękli się 
tak, że nie mogli poznać, iż cierpią 
tylko z przestrachu, pobudzi! go 
do szatańskiego prawie śmiechu 
i skakatiia także. Żona jego wi­
dząc st m inęża, zaniepokojona 
przybiegła i chciala go wstrzymać, 
lecz on, chociaż schwycił się za 
słup, aby zapobiedz minio wolnemu 
skakaniu, nie mógł tego uczynić.

Taniec ten trwał poty, póki ka­
żdy ze znużenia nie padt na ziemię, 
l ii wierzgali jeszcze nogami, nare­

szcie opanował ich głęboki sen. 
Sen był podobnym do takiego, 
który następuje po upiciu sie, i 
trwał przez kilka godzin. Gdj' s c 
obudzili mieli na chwilę ból głowy, 
lecz byli zupełnie przytomnymi.

Mason posłał banię napełnioną 
tą wodą do Houston, abj’ została 
zanalizowana, lecz chemicy w tem 
mieście nie mogli rozpoznać, z 
czego woda ta się składa i twier­
dzą, że w niej musi się znajdować 
pierwiastek dotychczas nie znany, 
któryby był więc 66tym. Ten pier­
wiastek nadaje wodzie jasny me­
taliczny kolor i smak, jakobj' świe­
żego jabłecznika (cider,. Skoro się 
gotuje tę wodę, pierwiastek ten 
uchodzi w kształcie bezkolorowego 
gazu, wydającego przyjemna woń, 
podobną do zapachu hyacynta in­
dyjskiego, lecz silniejszą i przeni­
kli wszą, tak iż odor ten wychodzą­
cy z galona wody gotującej się po 
woli zapełnia cały dom przez kilka 
godzin. Woda ta wydobyta ze 
studni i pozostawiona stojącą przez 
niejaki czas traci piękny swój 
jasny kolor, zgęszcza się na mate- 
ryę w kształcie terpentyny z zie- 
lonawą barwą; gdy się pije tę wo­
dę w tym stanic lub tylko wciąga 
w siebie wyziewy z niej, natenczas 
następują womity, głowa niby 
pływa w atmosferze, i człowiek 
utrącą wzrok i słuch na kilka go­
dzin.

Negrzy nazwali studnię, w któ­
rej woda ta się znajduje „wodą 
czarta" i tak są zabobonni, iż z 
wyjątkiem jednego, nie chcą się 
przybliżać do studni. Wj-jątkiem 
tym jest stary murzyn, znany pod 
nazwą „Uncle Dense", który staje 
się zwyczajnym pijakiem; nie ma 
dnia ażeby się nie upił tą wodą, 
chociaż inni usiłują wstrzymaegood j 
picia jej. Twierdzi.że czuje się I 
młodszym i rzeźwiejszyra po tańcu, 
który jest wynikiem picia tej wody. ; 
Całe tłumy przybywają, abj' się 
przekonać o przymiotach tej wody, 
i dziwną jest rzeczą, jaki różny 
wpływ ona wywiera na pojedyń- I 
czy eh ludziach. Każdy czuje w [ 
sobie to same ściąganie się nerwów 
i muszkułów i pochop do tańczenia, 
lecz każdy przedstawia się w in­
nym charakterze.

Jeden wykrzykuje ze wszystkich 
sił, jak dziecko swawolne, drugi 
plącze melancholicznie, trzeci 
śpiewa hymny a czwarty w tym 
samym czasie modli się, o ile gło­
su mu starczy itd. Ten, którj’ 
sprawę tę opisuje wypiwszy szklan­
kę tej wody, powtarzał setki wier- | 
szy, których się nauczył w szkole |

KANTYCZXA 
od czasów zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w Polsce, znajduje się 
w każdym domu polskim, aby w 
czasie adwentowym czcić swem 
pienieni Najświętszą Pannę a pod­
czas Godów to jest po Bożeni Na- 
r dzeniu weselić się i wyśpiewywać 
pieśni z Kantyczki że się Chrystus 
narodził.

Kto w swym doinu tu w Ame­
ryce nie ma jeszcze Kantyczki 
niech przyśle 75 centów. W Księ­
garni Polskiej W. Dyniewicza 
532 Noble Str., Chicago, jest w 
wielkiej ilości

kantyczka
i Kancyonał czyli zbiór naj­
nowszych pieśni, staroży­
tnych Kolend i Pastorałek 

Z NOWENNĄ
MTA ADWEKTT 
w mocnej oprawie po 75c.

będąc jeszcze dzieckiem, a które 
już dawno zapomniał, nie wiedząc 
że tkwią jeszcze w jego pamięci. 
— W sianie tym czuł się wznio­
słym po nad wszystko, lekkość i 
wesołość przenikły cały system jego 
ciała.

Za radą profesora Deichstag'a, 
który jest jednym z najzdolniej­
szych chemików w Houston, szczel­
nie zapieczętowane, bańka zawiera­
jąca ten dziwny płyn .została wy­
słaną do stowarzyszenia chemików i 
farmaceutów (aptekarzy) w Nowym 
Yorku w celu, aby starannie zana­
lizowali takowy.

Przedsiębiorstwo niemu c.kie w 
Stan a c h Z j ed n oczouycli.

Z 1’ittsburga donoszą, że Krupp, 
słynny fabrykant, armat w Essen 
w Niemczech chce założyć w po­
bliżu Pittsburga wielkie fabryki 
na kształt tych, które posiada w 
Essen.

W’ przeszłym mesiącu byli w 
Pittsburgu jego agenci dia wyko 
nania jego planu. Krupp, jak sic 
zdaje, obawia się wojny europej­
skiej. W przypadku, że N eincy 
zostałyby w nią zawiklanc, Krupp 
jako Niemiec mógłby lać armaty 
tylko dla swej ojczyzny. Gdyby 
Krupp zaś posiadał fabryki w neu­
tralnym kraju, mógłby cały świat 
opatrzyć w armaty. Zresztą widzi 
Krupp, iż niezmierne, odniósłby 
korzyści, gdyby założył podobne 
fabryki w zachodniej Peunsylvanii, 
i dla tego postanowił plan swój 
wykonać.

Chce więc zakupić w pobliżu 
Pittsburga obszar obejmujący naj­
mniej pięć mil kwadratowych, aby 
tam wybudować swe fabryki, i 
zarazem mieszkania dla swych u- 
rzędników i robotników. Ma po­
dobno wybudować całe miasto na 
wzór jego zakładów w Kronenberg 
w pobliżu Essen.

Wieża wyższa od wieży
Eiffel.

Niejaki W. L. Hudson w No­
wym Yorku wypracował i wyryso­
wał t'ł‘Ł“ wieży, któraby o wiele 
przewyższała wieże Eiffel.

Chce bowiem wybudować wieżę 
1600 stóp wysoką, któraby na dole 
miała 400 a u wierzchu 225 stóp 
średnicy. Wewrątrz tej urządził­
by podwójne spiralne (wężykowate) 
drogi, któreby prowadziły od dołu 
aż do wierzchu. Drogi te podno­
siłyby się w stosunku ośmiu stóp 
na 100. Jedna droga byłaby prze­
znaczona dla wozów, druga dla 
wagonów poruszanych i pędzonych 
za pomocą systemu bezgwintowych 
śrub Judson‘a. Powiadają że we­
dług tego systemu nie ma naj­
mniejszej obawy niebezpieczeństwa 
i wagony mogą iść w całym sze­
regu, jeden od drugiego o minutę 
drogi oddalony. Phenix Bridge 
Co. dice wybudować tę wieżę za 
$2,500,000 i chce wziąść za $100,000 
akcyi w stowarzyszeniu, któreby 
się na ten cel założyło.

Nad wieżą ma się znajdować 
obserwatoryum o 600 stóp wyżej, 
aniżeli najwyższy punkt wieży 
Eiffla i prawie trzy razy tak wy­
soko jak pomnik Washingtona.

Materyałcm będzie naturalnie 
żelazo w kratkowych sztabach i 
wzmocnione według najnowszych 
metod do nadania mu większej si- 
ły do oporu przeciw wiatru.

Straszliwa omyłka.
W Freeland, miejscowości poło 

żoncj w pobliżu East Saginaw 
Mich., wrzucił Reiss Dowd, kupiec 
przez omyłkę do pieca pudełko, w 
którem się znajdow ał nabój dyna­
mitowy. Skład został prawie zu­
pełnie zburzony a Dowd straszli­
wie pokaleczony; trzeba było ująć 
jedne nogę a z drugiej zostało cia­
ło w kawałkach poodrywane. Leka­
rze wątpią o jego wyzdrowieniu.

Wszystkich nieomal oczy zwróciły się 
na dziada, który ogromną swoją osobą pra­
wie zawalił drzwi szynkowtii.

„Pod kościół z nim!‘* zawołał jeden z 
hersztów bijatyki, i kwartowa flaszka pole­
ciała nad głowami wszystkich ku Błażejowi, 
który dziwnym trafunkiem flaszkę ową w 
powietrzu pochwycił, a prsuwając się ku 
środkowi izby, gdzie najzażartszy łiój się to­
czył, roztrącał w lewo i w prawo chłopstwo, 
silnem ramieniem drogę sobie torując. W 
samym środku był kłęb ludzi, którzy już nie 
grozili, ale jeden drugiego dławił, bił, ranił 
bez upamiętania. Stary Błażej wnet rozpo­
znał przywódzców, pochwycił silną swą dło­
nią jednego i drugiego za kark, podniósł aż 
pod sarnę posowę szynkowtii, wstrząsnął ni 
tui jak workami, że im oczy jak cebule na 
wierzch powychodziły, i obejrzał się po ca­
łem zgromadzeniu, jakoby wyczekując zupeł­
nej spokojności. Już jaki taki szklankę, 
flaszkę, stołek, kij, czem właśnie wywijał 
nad głową grożąc, spuścił, a zgiełk coraz 
więcej ustawał. Z po za szynkfasu widać 
było bladą jak trup twarz Lajbusia, który 
dosyć szczęśliwie sporą tablicę po większej 
części zapisaną kredą uniósłszy, w głębi 
szynkowni umieszczał. Lajbusiowa bocznemi 
drzwiami do męża wszedłszy, zgarniała fla­
szki, szklanki, kieliszki do fartucha, unosząc 
je przed rozbestwionymi gośmi.

Wtem zaczął się rozlegać głos starego 
Błażeja:

„Hulaj ludu polski, ludu katolicki u 
czarta na uczcie! Ucz nieszczęśliwy ojcze sy- 
nalka brząkać kieliszkami, ucz machać fla­
szką: to twoja pora*la.

„Kręć się jak kołowrot, spita dziewczy­
no, kręć się na złamanie karku, bo ledwo 
bełkocąca matka przyklaskuje tobie. Depc 
nogami twój wiancczek, coś go tu zgubiła; 
nie ma ci się już po co schylić.

„Hulaj niewiasto z małżonkiem, bo tu 
modlitwa do czarta o pomnożenie — niedo­
statku.

, Ilulij, gosposiu, i zalewaj oparą głos 
sumienia, który ci może jeszcze wyrzuca, że 
na wpół nagie dzieci twoje w brudnym 
przyodziewku jęczą w domu o głodzie i 
chłodzie, wyglądając do późnej nocy matki 
pijanicy.

,,Hulaj parobczaku, byś się nie powsty­
dził, gdy przyjdzie z gospodarzem pić, a 
potem się bić.

,,Gr:;j dudo, basisto i skrzypku! skrzy 
pcie, a głośno, by zagłuszyć płacz żony, wy­
czekującej pud ścianą karczmy męża pijaka. 
Nie ujrzysz ani złamanego szeląga, biedna 
niewiasto, z całotygodniowego zarobku: wszy­
stko pójdzie na chwałę czarta przeklętego.

„Ale poczekajcie! U ważcie, że katoli­
kami jesteście. Kalacie wiarę, obyczaje, ród, 
— to niech przynajmniej żydy na to nie 
patrzą!

„Uciekaj, Lajbusiu, z bachorami swemi 
jak najdalej, zaciśuij sobie i kobiecie swej 
uszy, byście nie potrzebowali przysłuchiwać 
się złorzeczeniom brata przeciw bratu; ucie­
kajcie, byście nie byli świadkami, jak pły­
nie krew bratnia chrześciańska. Uciekajcie!

„Święte obrazy widzę! Poprzy nosiliście je 
z sobą dopiero co poświęcone w domu Bo­
żym. Tu w domu czarta drugie święcenie 
odebrać mają; w domach waszych będzie

święceń takich więcej. Powynosić mi na­
tychmiast święte te wizerunki! Maszże Najśw. 
Panienka z Świętymi być na waszej uczcie 
szatańskiej t *

W czasie tej grozo J mowy z ‘ pa­
nowała w karczmie i około karczmy cisza. 
Błażej już uic potrzebował trzymać zajadłych 
zapaśników za karki. Stali oni obok silne­
go starca tak, jak stoi winowajca w obec 
sędziego, drżąc z przerażenia i strachu.

A czemuż się wszyscy nie rzucili na nie­
proszonego gościa?

O, trzeba było widzieć starego Błażeja, 
jego poważne, chmurne oblicze, jego srebrzy­
stą długą brodę, jego wzniosłą, prawie ol­
brzymią postawę. A prócz tego wiedzieli 
wszyscy, że Błażej wielkiej był siły.

Bywało bowiem czasem, że zarznął na 
ciężkiej drodze woźnica, mając wóz nielada 
naładowany. Jeżeli nadbiegł przypadkowo 
stary Błażej, bez proszenia dopomógł, silne- 
mi barkami swemi podsadził się, wozisko z 
błota wydostał aż miło.

Nie mogło sobie czasem dwóch, lub 
trzech chłopów z kłodą drzewa dać rady; 
poprosili Błażeja. Ten jak nie dźwignie, to 
w momencie już i po robocie. O tem wszy­
scy wiedzieli, więc drżeli przed starcem. A 
do tego przemowa Błażeja jakoby wszystkich 
przykuta do miejsca. Chłopstwo pospuszcza- 
ło nosy, wzdychało, kiwało głowami; niejeden 
wzdrygnął ramionami, inny machnął ręką, 
jakoby chcieli powiedzieć: „kiedyto człek 
sam sobie rady dać nie może; jak brnie tak 
brnie. Nie ma ratunku! Nie ma ratunku.14

O, jest ratunek, jest, a ratunkiem tym 
łaska Boska i szczera chęć ludzka. —

VII.
Krótko przed św. Michałem, a więc kil­

ka tygodni po naradzie Macieja ze starym 
Błażejem względem ożeuku Kasi, byłoto 
właśnie w Czwartek, pospieszał Marcin, syn 
kmiecia Wojciecha, ku chacie Maciejowej. Z 
nim dwóch młodzii riców, jego przyjaciół. 
Wszyscy czysto, świąteczi ie ubrani. Miny 
też niby świąteczne i poważne, a najświąte- 
czniejszą i najpoważniejszą minę przybrał 
Marcin.

Jeż ze wsi, miły czytelniku, albo je­
żeli jako tako znasz zwyczaje ludu naszego, 
to też już miai kujesz na dobre, o co tu cho 
dzi. To nie bez kozery, jak się to mówi, 
jeżeli trzech chłopców tak uroczyście zbliża 
się do chaty, gdzie dziewczę na wydaniu.

To też niemało ludzi patrzy za idącymi: 
dziewczęta się uśmiechają, myśląc sobie w 
duszy: co się wyhulamy, li się wyhulamy. 
Chłopaki tym myślom swemi myślami wtóru­
ją. Mają znać dobre przeczucie.

Stara Jakóbowa, co to zażegna jak po­
trzeba, przemierzy, w gardle podniesie, bar­
dzo wiele każdemu radzi, a często dobrze 
poradzi, stara więc Jakóbowa zbliżyła się do 
swej sąsiadki, i taką rozmowę zaczęła:

„Widzicie, kumoszko, wszak Kasia do- 
kazała swego?**

„No, i cóż ztąd, czy to źle!
„Jużcić nie dobrze, jeżeli stare ojczysko 

na Boga dziewczę zaklinał, żeby Marcina nie 
brała.*4

„A czyżeście słyszeli, jak Kasi ojciec 
za Marcina iść nie dał?44

„Choć żem nie słyszała, to przecież wiem.

Biedne matczysko, jak jej tam musi być w 
grobie- 4.

„Nie bajalibyście jak na mękach, Jakó­
bowa. l oć cala wieś wie, że Maciejowie z 
Wojciechami z Dołów bardzo się świadczyli, 
że nieboszczka Maciejowa wcale chętuem o- 
kiem spoglądała na podrastającego Marcina, 
i żc go najczęściej zięciem nazywała.*4

„To wszystko święta prawda, moja ku 
moszko, ale podobno. . . . ale na Pana Boga 
was zaklinam, moja jedyna, żebyście mi <> 
tem ani słóweczka nikomu nie pisnęła; mil 
czcie tak jak oto ja, bo choć wam się zwie 
rzę, to wiem dobrze, że tak pewne, jakoby 
kamień w studnią wrzucił. Oto staremu 
Maciejowi miała się nieboszka żona we śnie 
objawić, i miała go zakląć na wszystko, by 
na ożenek syna z Kasią nie. przystał. Stary 
dziewczęciu gadał, prosił, płakał, groził; 
wszystko jakoby rzucał groch o ścianę. Na 
ostatek gdy chciił strasznem słowem dziecko 
uparte zakląć, gdy się podniósł, rękę wycią­
gnął, Kasia, która coś okropnego przeczuwa­
ła, przerwała staremu, mówiąc: Ojcze, co 
wolicie: ałbo opłakiwać nieszczęście poczci­
wej żony Marcina, albo czy się też wsty­
dzić swej córki przed ludźmi i przed Bo­
giem ?**

„Stary zwiesił głowę, spuścił podniesio­
ną rękę, i już się Kasi nie sprzeciwiał. 1 tak 
dokazała swego. Ale też dziewka zuch, ja­
kich mało; istna matka. To też stare ojczy­
sko zwinęło raptem chorągiewkę.44

Sąsiadka Jakóbowej kiwała długo gło­
wą, medytowała, wreszcie tak się odezwała:

„A czy to nie wiecie, jakie porządne, li­
tościwe, skromne i bogobojne było do tego 

czasu dziewczę z Kasi ? Tego jej Pan Jezus 
i Najświętsza Panienka nic zapomną i dopo­
mogą.'1

„Daj to Panie Boże, odpowiedziała stara 
Jakóbowa.*4

Jakie to historyjki ludzie potrafią u- 
kładać! Ani słówka w tem prawdy.

Tymczasem już poszedł Marcin z swymi 
towarzyszami do chaty Macieja. Pójdźmy 
za nimi.

U Macieja też tak niby jak od święta. 
Stary powitał przyjaźnie gości, Kasia się za­
rumieniła, wyszła do sieni, stanęła we drzwiach, 
wzięła w palec, fartuszek, i nuż go zaczęła 
nadciągać i wyciągać, żc aż nitki trzaskały. 
Dziwno jakoś biedaczce było, bo to zmówi- 
ny; o nię to wyszedł według zwyczaju Mar­
cin starego ojca prosić.

Oj, prosi chłopiec ze łzą w oku, nogi 
przyszłemu teściowi ściska, kolana całuje, za­
rzeka się. że dopóki życia iskierkę w sercu 
mieć, będzie, Kasi kochać nie przestanie, że 
ją szanować będzie, jak Bóg przykazał, że 
będzie wdzięcznym zięciem i wiernym mężem.

Stary Maciej, lubo już poprzednio przy- 
rzekł córkę Wojciechom za synową, a dzi­
siejsza ceremonia tylko dla. zwyczaju, zadu­
mał się głęboko, westchnął jeszcze głębiej, 
spojrzał w górę, jakoby Bogu litościwemu 
polecał jedynaczkę swoję, i dał przyzwolenie. 
Znów uściskał i ucałował kolana przyszłemu 
teściowi młody narzeczony, podziękował jak 
mógł najserdeczniej za córkę, i spojrzał u- 
szczęśliwiony w stronę, gdzie Kasia stała. 
Stało biedne dziewczę w zadumaniu. „Oto 
się ciebie zrzeka, myślała sobie, stary kocha­
ny ojciec; sam pozostanie jak kołek. Biedne 
ojczysko! A matka nieboszczka?....

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Odbywała si

inu po- 
wy mówił 

poczem 
ślubnej papier, 
wypisane. W

Sprzedam Warn nowy lub drugoręczny in­
strument na łatwe wypłaty i taniej jak naj­
tańszy skład. Przyjmuję i załatwiam jak 
najprędzej zamówienia i korespondeneye za­
miejscowe. Odwiedźcie mnie, proszę.

W. W. Sirnpson,
384 Milwaukee Avenue.

NINIEJSZA HARMONIKA, nasz 
Nr. 308 ma piąkną machoniową okład­
ką, machoniowe klawisze i klucze, 
wkląsłą otwartą deską do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
8 stopsów, 4 gatunki piszczałek.

Cena sklepowa $13.00. Nasza cena 
hartowna $6.50. Chcesz kupić pierw­
szej klasy dobrą harmonijką z dobrym 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ale przy­
ślij zaraz po jedną. Za każdą rączymy, 
że jest w najlepszym stanie muzykal­
nym. Rączymy, że bądziesz zadowolo­
ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jedną przedamy, 
to jesteśmy pewni że i wiącej przedamy • 
Pamiątajcie, że my polegamy na do­
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy­
jaciół przychylność. Jest ona z&™bna, 
mocna i trwałą, i,kosztl^,!}rlłuprSadze

Przy obstalunku PrzyŚIl3.£lenXez 
w liście rejestrowanym
Monev Order. allx> przyślij jeunego 
dolara, a my resztąC. O. b. z przywilejem egzaminacyi 
przed zapłaceniem.

B F. Clettenberg & Co. 
Złotnik i Importer instrumentów mu- 

zycznych.
231 E Division Str., Chicago, Ill

scena.
■•eneya

-■ -j-jC sic 
sądem moralnym 

r nagle wsta- 
o •

Ludożercy z przymusu.
Baltimore, 25 paźdz. Palacz 

Karol Graves i. majtek Ludwik 
Loder opowiadają straszliwą 1 
wieść o ich życia -kopieniu się 
parowca Earn moor, do którego za 
ło<ń należeli. W pierwszych dzie­
sięciu dniach, opowiada Loder, nie 
mieliśmy (a było nas jedenastu) 
w łodzi więcej jak latającą rybę 
i kilka ptaków morskich. W sze­
snastym dniu schwycił mnie maj­
tek Davis za kark i chciał mnie 
nożem uderzyć w głowę; zad.ł mi 
atoli tylko ranę w ?t"I’e3
bliznę jeszcze teraz widać. Niektó­
ry z majtków rzucili się na Davis a 
podczas gdy inni wołali: Zabij go! 
Zabij <*o! Musimv mieć jaki pokarm! 
Umieramy z głodu! Plagge, Davis 
i inni, którzy zajmowali jednę 
stronę łodzi, umówili się, jak się 
zdaie( aby mnie zabić, ponieważ 
byłem dość cielistym. Plagge, pa­
lacz, miał mieć następną straż no­
cną. Nazajutrz nie było go. Nikt 
nie spostrzegł kiedy skoczył do 
morza.

W siedmnas'ym dniu umarł 
Williamson z wycieńczenia sił 
podczas snu. Zgodziliśmy się na 
to, że zjemy jego ciało. Kucharz, 
William Wright, musiał ciało po­
krajać. Nasamprzód potłukliśmy 
jego czaszkę i ssaliśmy krew poty, 
póki płynęła; nic trwało to długo. 
Następnie odkrajał kucharz ciało 
ze żeber. Nazajutrz zostało ciało 
pokrajane w kawałki i suszone na 
słońcu. Po wykrajaniu płuc, serca 
i innych części zawierających krew, 
która miała być wyssaną, rzucono 
resztę ciała do morza. Dwa dni po 
Williamsonie umarł trzeci maszy­
nista William Hunt. I jego ciało 
zużytkowano na pokarm.

W trzy dni potem poczęły puchnąć 
nogi wszystkich i niektórzy podo- 
stali wrzody, prawdopodobnie wsku 
tek zakażonej krwi trupów.

Ani Graves ani też Loder nie 
przypominają sobie, jak ciało ludz­
kie smakowało gdyż byli w wiel- 
kiein rozjątrzeniu utnysłowem, gdy 
Lakowe jedli. Przypominają sobie 
tyle tylko, żc krew obiegała szybko 
w ich żyłach, gdy znów dostali 
zwyczajnogo pokarmu’.

W obronie matki, 
w gDnrrktiiln nk,ościcle ®^y- 
m i. : "‘J1’ Wlnn-. odbyła sic 

szczególna t
• i r " Jaśnie konfen opiekunów gminy, aby zajad 

tak nazwanym sadem i" 
la iei'^v" !’all-Xv nag.e

AMERYKA.
Ukradli $2000. '

San Antonio, gp paźdz. 
Agenta stacyjnego Santa Fe kolei- 
w Floresville, Tex., napadło wczo­
raj na wieczór w jego biórze dwóch 
zamaskowanych ludzi i zmusili go 
jo wydania im pieniędzy kompanii 
kolejowej i kompanii ekspresowej, 
w ogóle $2000. Szeryf ściga rabu- 
śników psami (blood hounds).

Rockford’ski Mesyasz.
George Jacob Schweihfurth wy- 

d-iiacY się za .Chrystusa, który- 
musiał uchodzić z Rockford, Ills., 
.rjyż mu zagrożono, że zostanie 
osmolony i opierźony znajduje się 
obecnie w Alpena, Mich., i przed- 
stawia się u swych zwolenników 

męczennika. Umie tak podbu­
rzać ich fanatyzm, że nie trzebaby 
lie dziwić, gdyby go w istocie do 
Łrzvża przybito. Twierdzi wpra- 
* źc i przez ukrzyżowanie uie 
„traciłby życia, gdyż już dawno 
**' , - [ zwycięztwo nad śmiercią, 
od'1 jjjka lat temu miał właśnie w 
amena doświadczenie, które po- 
i nno go było zniewolić-do zasta- 

ówienia się nad swoją nieśm.er- 
Inością Opowiadał bowiem kilku 

,'naitkom i marynarzom, że me 
Gnałby, choć me umie pływać, 
r; nim mu uwierzyli, chcieli się 
„riekonać o prawdzie jego twier­
dzenia i dla tego wrzucili go do 
rzeki- Zdaje się, że atoli miał ołow 
u nóg, bo wołając o pomoc poszedł 
a dno. Dopiero gdy za trzecim 

razem znów ukazał su; nad wodą 
y wszelką Utracił siłę, wydobyto go 
£ wody.

  

$3.00 WĘGLE $2.75
Otter Creek przesiewane lump $2.75 za lung wiecznie odstawy
Springfield “ “ $2.75 “ “ „
Roanoke “ “ $3.00 “ “ “
Wilmington (prawdziwe) “ $3.0) “ » ..

Wszystkie węgle co dopiero wydobyto — i odstawa bezwlocznie.
Twarde węgle po najniższych cenach

Składy: « 1? Wm. Kueckeo & Co.,
Telefon 8626. 170 East Washington sir.,

(March 9 90) Telefon 228.

I-i karana ciekawość.
Z Franklin, J’a donosz-i- 

P-ąteK znalazły dzieci Tkóhm 
szkole w pobliżu farmv (-iaim... 
bombę naładowaną dynamitem. Przy 
Usiłowaniu otworzenia jej za pomZ-
cą noża pękła takowa ' i dwóch 
chłopców, Fitzgerald i Rogers z„ 
stało śnnertelnie a ośmiu innych 
niebezpiecznie ranionych. MaK 
hitzgerald utracił ręką całą i twarz 
jego została straszliwie pokaleczona 
Rogers utracił prawe oko a twai-ż 
jego została okropnie zeszkaradzona 
Bomba ta miała .prawdopodobnie 
służyć do zabijania ryb.

S ataliski czyn.
Dnia 25go paźdz (w piątek) rano 

został w Kokomo, Indiana, wyko 
lejony pociąg towarowy Lake Erie 
i Western kolei. Tuż przed mias'em, 
gdzie się zwrotnik (switch) znajduje, 
łotr jakiś wsunął pomiędzy się 
krzyżujące rejl-y ciężki przedmiot, 
wskutek, czego pociąg się wykoleił. 
Wskutek wstrząśnienia eksplodo­
wało dwanaście rezerwuarów olejo­
wych i powstał gwałtowny pożar, 
który zniszczył dwa wagony napeł­
nione towarami i cztery wagony z 
węglami. Maszynista Mehl, i palacz 
Edward Burnett i pierwszy hamo 
wnik Spellman padli wskutek 
wstrząśnięcia pod wagony, na któ­
rych olej się znajdował. Znaleziono 
później zwęglone resztki ich ciał.

Polak na szubienicy.
Pottsville, Pa., 23 paźdz. Piotr 

Baranowski został dziś rano powie­
szony za zamordowanie dnia 12 
maja zr. w „Bushej Tract“ dwóch 
niewiast: Putł.iwiczowej i Agnie­
szki Kacz.

O 8mej godzinie odprawił msze 
świętą za umierających ks. Lenar- 
kiewicz, proboszcz juzy tutejszym 
kościele, poczem skazaniec posilił 
się cokolwiek. O 10 godz. 22 mi­
nuty odprowadzono go na szubie­
nicę, na którą wstąpił odważnym 
krokiem. Ks. Lenarkiewicz zmó­
wił z nim jeszcze modlitwy za 
konających a o pół jedenastej usu­
nięto deskę z pod jego nóg. Po 
74 minutach oświadczyli lekarze że 
życie zgasło a o 10 minut do je­
denastej zdjęto ciało z szubienicy. 
400 do 500 ludzi było obecnych.

Baranowski napadł żonę robotni­
ka w kopalni Antoniego ' Putławi- 
cza i ich służącą Agnieszkę w o- 
samotnlonym ich domu, w którym 
się stołował, w pobliżu Middleport, 
ośm mil od Pottsville położonym, 
zabił je siekierą, zabrał pieniądze 
w domu się znajdujące i podpalił 
dom. Podejrzenie ” natych­
miast na niego, ponieważ w tym 
dniu kazał sobie zapłacić myto .za 
pracę w tej samej kopalni, w któ­
rej Putlawicz. pracował, i sie ulo­
tnił. Dnia 15go maja uwięziono 
go w Mauch Chunk; przyznał sie 
natychmiast do winy, lecz oświad­
czył że w. sporze z gospodynią do­
mu tak się rozjątrzył, iż czyi/ po­
pełnił w uniesieniu niewiedzac co 
czyni. Oddał $125, które z wyda- 
nenii już $34 stanowiły całą je<>o 
zdobycz. Baranowski już podczas 
procesu i po skazaniu go na śmierć 
udawał obłąkanego, lecz lekarze 
oświadczyli, że jest zupełnie zdro­
wym na umyśle. Adwokat jego 
starał się o ułaskawienie, lecz gu­
bernator nie chciał tego uczynić. 
Baranowski urodził się 1862 roku 
w starym kraju i był dopiero 4 
miesiące w Ameryce, gdy zbrodnię 
popełnił.

Nowa maszyna.
Walter Strange mieszkający w 

Sioux City, Iowa, wynalazł maszynę 
kładącą tamę ogniom preryowym. 
Maszyna ta jest zrobioną z blachy 
żelaznej, w której się pali og eń i 
■/. której płomienie przez rury są 
skierowane ku ziemi. Jeżeli więc 

' farma jest zagrożona ogniem pre- 
ryowyni, farmer zaprzęga dwa ko­
nie do maszyny zn -jdującej się na 
kołach i okrąża nią obszar taki, 
jaki mu się zdajc być wystarczają­
cym. Ogień w maszynie się znaj­
dujący (ali do szczętu wszystką 
trawę w szerokości 6 stop, tak iż 
ogień preryowy zostaje zatrzyma­
nym tak, 'jak to dawniej przez 
oranie robiono. Maszyna ma ’’’ZJ' 
rząd do usunięcia węgli, ktoreby 
przypadkowo wypadnąć miały i 
potrzebuje na dzień najwięcej galon 
i pół oleju na opał.

Kandydatka na burmistrz' 
siwo.

Fani Emma Beckwith w 
Brooklynie, N. ¥., kazała ogłos.c, 
żc jest'kandydatką na urząd bur 
mistrza. Sama wątpi, ze zostanie 
obraną; gdyby zas sie to m a o 
stać, to zaprowadziłaby lóźne 
zmiany w zarządzie miejskim. 
Umieściłaby niewiasty w ladzie 
szkolnej, w sądzie policyjnym, na 
każdej stacyi policyjnej i zamiano­
wałaby je dozorczyniaim w więzie­
niach. Niewiasty zasiadałyby " 
radzie zdrowia i w radzie dla bu 
downictwa publicznego; niewiasty 
m usiałyby także czyścić ulice, o 
uczyniłyby to lepiej i predzej, ja 
mężczyźni, którzy tylko uduwają, ze 
pracują. Pani Beckwith oświadcza, 
żc właściwego programu przed wy­
borami nie ogłosi, lecz się zado- 
walnia kilku obietnicami i przede- 
wszvstkicni chciałaby przepiowa 
dzić trzy punkta: Chcc oczyscic 
miasto i utrzymać takowe czj stem, 
chcc wyrwać dozór nad edukacją z 
rąk polityków i złamać szkodliwy 
wpływ, jaki bywa wywieranym w 
sądach policyjnych i w więzieniach- 
Rezolutna ta kandydatka oświad­
cza zresztą, iż ani kroku nie uczyni, 
by sobie zdobyć głosy wyborców.

WASHINGTON.
Wahington, 23 paźdz. A- 

merykański konsul w Marokko, 
William Reed Lewis, przybył do 
Washington u, aby się tłómaczyć 
przed ministeryum stanu w obec 
kupca Benezueli w Fez, który go 
oskarżył, iż go pozbawił wolności 
i nadużywał swej władzy.

Wahington, 24 paźdz. Wil 
liam R. Pethick, amerykański wi 
ce-konsul w Tien Tsiug w Chinach, 
donosi do ministeryum stanu, że 
Li Hung Tszaug, minister stanu i 
wicekról w Tsien-Tsien go prosił, 
aby mu się wystarał o zupełny 
zbiór przepisów i wszystkich w 
roku przeszłym wyszłyeh druków 
władz zdrowia amerykańskiego woj­
ska i floty, mianowicie zaś prze­
pisów o zakładaniu i kierowaniu 
szpitalami i służbą dla chorych, 
.jako i sprawozdanie naczelnego le­
karza o ostatniej wojnie. Wicekról 
chce bowiem urządzić władzę sani­
tarną dla wojska chińskiego na 
sposób europejski. Naczelnikiem 
władzy t. j." lekarzem jeneralnym, 
ma być cudzoziemiec,' który dosta­
nie do pomocy wystarczającą licz­
bę podlekarzy. Mają być urządzo­
ne szpitale i kliniki w- różnych 
miejscowościach, zostanie także za­
łożona szkoła medycyny a flota 
jako i stacye wojskowe w półno­
cnych Chinach mają zostać opa­
trzone w lekarzy krajowych. Po­
czątek zostanie zrobiony ze znaczną 
liczbą -młodych ludzi, którzy w 
ostatnich Jatach na koszt rządu 
chińskiego zostali wychowani w 
Ameryce i po powrocie do. kraju 
uczyli się medycyny. Żądane pi­
sma zostaną wysiane- z, Washing 
tonu do Chin.

Washington ,2 4 paźdz. Poczt- 
mis* . jeneralny dał kontrakt do­
stawiania znaczków pocztowych na 
cztery lata ,,American Bank Note 
Co.“ w Nowym Yorku. Kolor je- 
dnocentowych znaczków pozostanie 
tym samym co dawniej l. j. nie­
bieskim; dwucentowe zas znaczki 
mające dotychczas kolor zielony, 
będą czerwonemi.

Washington, 25 paźdz. Na­
deszła wiadomość o ślubie pom>ę- 
dzy pann^, Gerandoluia Caldwell 
(która ofiarowała znaczną część 
swego majątku na nowy uniwersy- 
tet katolicki w Washingtonie) z 
jenerałem księciem Murat, który 
się ma odbyć w przyszły wtorek 
na nuneyaturze papiezkiej w Pa­
ryżu. Proszono biskupa Spalding z 
Peoria, aby udzielił ślubu. Nun 
cyusz udzieli błogosławieństwa.

— Podczas roku „ł>iznesowcgo“, 
który się ukończył z dniem 30 
czerwca, 32 parowce Stanów Zje­
dnoczonych zostały dotknięte nie­
szczęściami, podczas ktoijch 3LH 
osób utraciło życie — z tych 92 
jiasażerów i 209 ludzi ze służby o- 
krętowej. W ogóle jest 0725 pa- 

. rowców w Stanach Zjednoczonych.
'■—-Teraźniejszy naczelny klerk 

w wydziale stanu w Washingtonie 
niejaki. Lee przez niepotrzebną ga­
daninę rozpowszechnił pogłoskę, że 
m' stópunkacli pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Rosyą panuje 
wielkie, rozprężenie. Obywatel pe­
wien ze stanu Indiana 'przybył w 
tych- dniach do wydziału stanu i 
prosił pana Lee, aby posłał pasz­
port jego do wizowania do rosyj­
skiego poselstwa. Jest to sprawa 
zwyczajna, lecz Lę ■, który może 
nie był w dobrym humorze, odpo­
wiedział: ,,W obecnej chwili nje 
jesteśmy w stanie prosić Rosyę o 
jaką łaskę?1 Ow obywatel z India­
na rozgłosił natychmiast wszędzie, 
że pomiędzy Stanami Zjednoczone- 
mi i Ro<yą panuje wielkie niepo­
rozumienie. ,

Oskarżony o sekciarstwo.
Po pierwszy raz w historyi szkol­

nej w St. Louis został nauczyciel 
oskarżony, żc w przeciągu odczytu 
wychwalał jedno wyznanie aby 
poniżyć drugie. Jest nim profesor 
D. H. Harris, który podczas od­
czytu o sztuce i architekturze także 
wspomniał o budownictwie chrze- 
ściańskieiu i przy tern rzekł: .,Pro­
testanci idą do ich kościołów i 
słuchają kazania, które pastor na 
tę okazyą przygotował; katolicy 
idą także do kościoła, płacą dolara 
za ich spowiedź, wracają potem do 
domu i myślą, że grzechy ich zo­
stały im odpuszczone?1 W klasi- 
znajdowała się dość: znaczna liczba 
dziewcząt katolickicli Jedna z nieh 
powstała natychmiast i zawołała: 
„To nieprawda!-* —poczem większa 
część uczennic wyszła z klasy. 
Profesor Harris będzie się musiał 
wytłomaczyć przed radą szkolną.

Ukrywał się w własnym domu.
lutym 1887 odkryto w Allen­

town w Pennsylvanii że niejaki 
Waldemar K. Grossman sprzenie­
wierzył $25,000 — własność jego 
pracodawców Johnston <fc Swartz. 
Od owego czasu zaginął Grossman. 
Dopiero teraz odkryto żc się ukry­
wał przez dwa lata i pół w wła­
snym domu w Allentown. Na drą­
giem piętrze jego domu znajduje 
się piękna czytelnia i tu pomiędzy 
swenii książkami przepędzał długi 
ten czas, brat czy też siostra jego 
dostarczając mu wszystkiego co 
potrzebował.

Ślub ył uchoniemycli.
W St. Joseph, Missouri, odbył się 
tych dniach ślub głuchoniemych :

.Idy Hoper z Józefem Schleicher. 
Slub dawał im w kościele ks. 
Linerkamp. Gdy zachodziło pytanie 
czy Ida będzie swego Józefa miło­
wała, sza owala i będzie 
słuszną aż do śmierci, 
nasamprzód owe słowa, 
okazał parze ślubnej papier, na 
którem były wypisane. W ten 
sposób zadawał im’ wszystkie py­
tania a młode państwo odpowiadało, 
kiwając głowami. Poznali się w 
zakładzie dla głuchoniemych w 
Fulton, Missouri, gdzie wspólnie 
przebywali przez, trzy lata.

Niezg da.
Z Wilke.-harre, Pa., donoszą: 

Trzy miesiące temu zniósł biskup 
0‘Hara ze Scranton, Pa., z urzędu 
ks. Warnegiris, proboszcza przy 
polsko-katolickim kościele w Ply­
mouth i zakazał mu następnie wy- 

ać czynności kapłańskie. 
Gmina podzieliła sic na dwie partye, 
z których jedna zajęła kościół i 
plebanią. We wtorek popołudniu 
przybył biskup do Plymouth chcąc 
wziąść w posiedzenie kościół i 
plebanią. Przywołanej policyi nic 
chciano"otworzyć plebanii; gdy ta 
cliciała uwięzić sześciu tam się 
znajdujących ludzi powstała bójka, 
podczas której złamano nogę dy­
rektora policyi Melvine i ziamono 
go. 1 inne osoby zostały pokalc- 
czone.

W środę rano uzbrojeni Polacy, 
którzy zajęli plebanią, oddali ta 
kową biskupowi 0‘IIara i nowy 
kapłan został wprowadzony. : I °; 
źniej zaś zajęli dom powtórnie i 
zmusili księdza Burbacha do opu 
szczenią go.

Z Polaków, którzy brali udział 
w wtorkowych rozruchach zostało 
trzech skazanych na zapłacenie po 
$10,00 kary, Marcin Wilch zaś na 
$2 8,0o. Oprócz tego został ten 
.ostatni powtórnie uwięziony za na­
pad morderczy na dyrektora poli­
cyi i stawiony pod kaucye w wyso­
kości $1000.

Szeryf nie chce sic mieszać do 
sprawy. Usiłowania, aby załatwić 
spór spełzły na niczem, gdyż ci 

torzy się znajdują w plebanii nie 
^.'cą pod żadnym warunkiem ustą- 

.«;?.< ,.Ob*’a(’czaj‘ł> drugie stron- 
kośeiół wła»"y sobie wystawić 
Gev ? " SobotV ujmowali Po-
karvdowi’r' \vba11^’ .^órą żaba- 

' odbve «'■ * niedzielę miał się sprawy ”y 1,11 ^"iei.ia

(May 1—90.)

Kosztowny pokój dla chra 
pania.

Około siedm lat temu upoważnił 
niejaki John A. Morris w Nowym 
Yorku budowniczego Manly II. 
Cutter, aby mu do mieszkania je­
go letniego w Throggs Neck do­
budował pokój sypialny, który miał 
być kosztownie, a» przedewszyst- 
kiem tak urządzonym, aby nikt 
nie słyszał chrapania właśc ciela, 
gdyby tenże w nim spał. Jedyny 
wchód do sypialni miał się skła­
dać z małych drzwiczek prowadzą­
cych do niej z łaźni i odgłos chra­
pania miał być zagłuszony przez 
szczegółowe urządzenie ścian. Pra­
ca miała zostać wykonaną podczas 
gdy Morris w Florydzie się znaj 
dowal. Cutter miał za urządzenie 
tego pokoju dostać, jak Morris 
twierdzi, $5000. Po zawarciu kon 
traktu wymyślił Cutter przyrząd, 
za którego pomocą odgłos chrapa­
nia miał wychodzić przez dich. 
Gdy Morris p -wrócił z Florydy 
pokój uie był jeszcze ukończony, 
chociaż już $12,000 nań wydano. 
Była to budowla z cegieł i kamie­
ni z pięknem sklepieniem spoczy- 
wającem na niezmiernych filarach. 
Nad niem znajdował się komin 50 
stóp wysoki, na którego dole (o- 
gnisko) znajdowała się żelazna ta­
blica ważąca dwie tuny. Oprócz 
tego zamówił bu lowuiczy dla sy­
pialni śródbelk (fryz) z rzeźbami i 
okna z alegoryczną malaturą. Ła­
źnia miała zostać opatrzona w ku- 
połę i obita skórzanemi makatami, 
na których miały się znajdować, 
malowidła ręczne; okna miały się 
składać z różnobarwnego ślniącego 
szkła. Gabinet poboczny miał 
mieć sztuczną posadzkę a w jednym 
kącie miało być umieszczone
dla trzewików z polerowanych łu­
pek. 55' murze miała być umie­
szczona szafa dla rzeczy z sztuczne- 
mi ozdobami z mosiędzu i bronzu. 
55 szystkie te zmiany miały koszto­
wać $27,000. Morris powróciwszy 
nie chciał mieć sztucznych ozdób i 
kazał ukończyć przybudowanie z 
materyału, który się pod ręką znaj­
dował, poczem zaskarżył “Cutter'a 
o $10,000 wynagrodzenia, lecz 
skargę jego odrzucono. Cutter 
zc swej strony zaskarżył go o 
$1200 za pracę, twierdząc, że żona 
Morris‘a kazała przedsięwziąć t- 
ztniany. Pro es trwa! przez sześe 
lat i n.ire zcie otrzymał Cutter słu­
szność. Sąd apelacyjny atoli unii 
ważnił ten wyrok i rozporządził 
w przeszłym tygodniu, że proces 
ma się na nowo toczyć przed są­
dem niższym.

Pubożni wieszatele.
Niedawno temu „lynczowano“ 

niejakiego Roberta Bervier, który 
w Lexington, N. C., zamordował' 
swą świekrę. Przy wieszaniu od- 
grała się niezwykła scena. 5Vie- 
szatele zapytali się Bervi“r‘a, gdy 
już stał p id drzewem, na którem 
miał wisie ź, czy jest gotowym 
umrzeć i pozwolili mu się przygo­
tować na śmierć, gdy odrzekł, iż 
chętuieby umarł, gdyby wiedział 
że dostanie się do nieba do swej 
żony i dziecka

Handlarz, podróżny, który wła­
śnie przechodził, prosił o pozwole­
nie, aby mu wolno było modlić 
się z mordercą, i byl tak gorliwym, 
iż modlił się przez trzy godziny, 
wieszateie często powtarzając ,,A- 
men“ i „Bądź wola twoja Panie11. 
Gdy Bervier nareszcie oświadczył 
iż jest gotowym, powieszono go 
przy odśpiewaniu hymnu kościel­
nego.

Przeciw węgorzom.
Ostatnia legislatora stanu New 

York uchwaliła jak wiadomo, że 
każdy, któryby wróblowi dał po­
karm i przytułek, podlega karze. 
Tak samo rozporzą Iziła legislatura 
stanu Maryland wytępienie węgo­
rzy w wodacłi marylandzkich i prze­
znaczyła tymczasowo dla komitetu 
rybnego $5000 na ten cel. Przy­
czyną tej uchwały było to, że je­
den z legislatorów odkrył, iż wę­
gorze przeważnie się żywią jajami 
innych, pożytecznych ryb. Korni- 
sya wydala $5000, za które zabito 
70,000 (?) węgorzy. Teraz atoli 
donosi, że prześladowanie staje się 
korzystnem dla węgorzy, gdyż za­
miast ich ubywać, jest ich coraz 
więcej; dalej donosi, że kazała zba­
dać wnętrzności wszystkich schwy­
conych węgorzy, lecz w nich nie 
znaleziono żadnych jaj rybich; że 
to pewnie omyłka, iż się żywią z 
jaj rybich. Komisarze polecają 
dla tego zniesienie prawa.

Pożary.
Na początku przeszłego Łyo-odnia 

spłonął tartak Bertrama, położony 
w North Muskegon, Midi. Strata 
$25,000.

— Z Duluth donoszą, że tam 
dnia 23go bin. rychło rano spalił się 
trzypiętrowy drewniany budynek 
Pendletona, położony na rogu Su­
perior ulicy i First ave. 5V zgli- 
szczach znaleziono zwęglone ciało 
człowieka.

Z 55 inona, Minii., donoszą o 
spłonieniu wielkiege młyna L. C. 
Porter Milling Co. Budynek spalił 
się do szczętu w środę rano. Strata 
wynosi $150,000.

Dnia 25go paźdz. zniszczył 
pożar w Paterson. N. J., fabrykę 
felpy .Peerless Plush Manufactn- 
nng Co.“ Robotnik Dasmoud zo­
stał niebezpiecznie poparzony, a 
strażak Edsou spadł z drabki i 
nadwerężył się znaczni c.

Uderzenie w żebra 
jeżeli na prawym bok,, j dolnej części błony 
piersiowej, choć tylko w żartach, wywoła 
przekleństwo z nst człowieka, którego wą­
trobą nie jest w porządku. Jeżeli ta cześć 
ciała jest ehorj i naruszony, uderzenia sa 
czynami uieprzyjacielsklemi. I rzypatrzcie sio 
t warzy człowieku, nim go uderzycie w żebra'. 
Jeżeli skóra jego i źrenicę inajij kolor bladoi 
żółtawy, możecie także się spodziewać, że 
jfzyk jego jest obłożony, że oddech jego jeśt 
Citehnjcym, że ma ból uietylko pod żebriuni 
ale i pod prawę łopatki). Także iż stolec i 
trawność jego s^ nicregularneuii. Zamiast 
uderzać go w żebra w żartach, trzeba mil „0. 
leelć aby używali to stale HOSTETTER-A 
STOMACH BITTERS, najlepsze znane le­
karstwo przeciw dolegliwością żółciowym, 
które zwolna polepsza stan zdrowia. Nieo- 
szacowaneiu jest taaże na trudność trawienia 
reumatyzm, nerwowość, dolegliwości nerek 
lelirg i ograzkg.

Odważny klerk pocztowy.
Z Minneapolis donoszą, że pe­

wnej nocy przeszłego tygodnia, o 
godzinie dwunastej, wtargnęło 
dwóch łotrów do poczty w Fargo, 
Mion., związali klerka Miltona i 
palili podeszwy nóg póty. póki im 
nic wydał tajemnicy otwierania 
sklepienia, w którem pieniądze się 
przechowują. 5Vynieśli następnie 
z, niego 40 do 50 listów registro- 
wanych i otwierali takowe, gdy 
Miltonowi sie udało uwolnić. Po­
czął do nich strzelać. Złodzieje 
zagasili natychmiast świitło i bili 
Mdtona tak, iż runął bezprzyto­
ńmy o podłogę, poczem ubiegli 
czemprędzej zabierając ze sobą 
tylko $1?5 w pieniądzach papiero­
wych; $150 w zlocie pozostawili 
na stole. Pokaleczenia Miltona 
nje są niebezpieczueini.

Miał szczęście.
5V Beaver, Pa., został Clement 

Ralston, zatrudniony przy budowie 
mostu przez rzekę Ohio przypad­
kowo w czwartek gdy składał rejl- 
se z wagonu przerzucony przez kra 
wędź; padając schwycił się na 
chwilę drutu telegraficznego. Spadł 
atoli z wysokości 93 stóp do rze­
ki na miejśie, gdzie woda była 
tylko dwie stopy głęboka. 55rstał 
natychmiast, wyszedł z wody i po­
wrócił natychmiast do swej pracy.

Z Wilkesbarre.
Gdy dnia 22go paźdz. wciągano 

wagony służące do przewożenia 
węgli do góry rozerwała się linia 
drutowa prowadząca na Wilkes­
barre górę a wagony z niesłychaną 
szybkością popędziły na dół i roz­
biły się u podnóżka góry. Na po­
ciągu znajdowało się trzech robo­
tników, których wydobyto z P°d 
szczątków pokaleczonych, lecz ży­
wych jeszcze. O "wyzdrowieniu 
dwóch z nich nie ma mowy.

Złoty jubileus t kapłaństwa.
Baltimore, 23 paźdz. Mon- 

signore McUolgan obchodził dzisiaj 
rano w tutejszym kościele św. Pio­
tra swój pięćdziesięcioletni jubile­
usz kapłaństwa i wraz z jubileuszem 
kapłaństwa 50 letnią rocznicę jego 
urzędowania w gminie, która z 
tuzina familii wzrosła na 8000 
członków. Ks. McColgan miał mszą 
św. rano o 6tej godzinie. Sumę 
pontyfikalną zaś celebrował o i U 
godzinie kardynał Gibbous. Kaza- 
teleni był biskup Foley z Detroit. 
Przeszło 50 kapłanów brało udział 
w uroczystości. Po sumie nastą 
piła uczta, w której brało udział 
200 ludzi Jubilat otrzymał mnó­
stwo kosztownych podarunków, 
pomiędzy nimi złotoszyte ornaty, 
złoty kielich warty $600 i około 
$1500 gotówką.

Z Erie, Pa.,
5V pewnej dzielnicy miasta Erie 

panuje dyflerya, na którą także u- 
marł 55r. Borron, członek katoli­
ckiego towarzystwa. Liczni jego 
przyjaciele me chcieli go dać po 
chować bez ceremonii i zgroma­
dzili sic w domu zmarłego, aby 
zwłoki odprowadzić do cmentarza. 
5Vłaśuie gdy pochód miał wyruszyć 
w drogę, przybył urzędnik zdro­
wia, któiy wszystkich rozpędził i 
rozporządził aby zmarłego szybko 
i bez ceremonii pochowano. Chciał 
przez to zapobiedz dalszemu sze­
rzeniu <ię niebezpiecznej choroby. 
Przyjaciele nieboszczyka gniewają 
się jednakowoż.

Młody zbieg.
Rok temu znalazła polieya w 

Louisville, Ky., dziesięcioletniego 
ładnego chłopca na ulicy i odpro­
wadziła do stacyi policyjnej. Tu 
powiedział, że się nazywa Mi­
chał Wankowski i że uciekł od 
sw-ych rodziców w Chicago. Po­
mimo natychmiastowych poszuki­
wań nie było można znaleźć jego 
rodziny i nareszcie przyjął go za 
własnego syna dr. Brzozowski. 
Przed kilku dniami przybyła atoli 
do Louisville pięknie ubrana dama, 
która się natychmiast udała do 
mieszkania doktora i zadzw-oniła. 
Mały Wankowski otworzył i wpadł 
z okrzykiem radości w objęcia 
damy — jego matki. Po rozmo­
wie z doktorem i wytłomaczenin 
sprawy zabrała ta pani swego cliło 
pca zc sobą do Chicago.

Katalog
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni “Gazdy 
W.

-----— w ----- -
Chicago - - Illinois

Książki historyczne, powie­
ściowe, bajeczne i z 

piosneczkami.
(Ciąg dalszy.)

OBRONA św. Częstochowy, histo- 
rya cudowna a prawdziwa o 
Jacku Brzuchańskim, mieszcza­
ninie Częstochowskim na cześć 
i chwałę Bozką a dobrym lu­
dziom na pocieszenie opowiedziana 
’-rzez Józefa z pod Krakowa z 
3 rycinami 10

BARTOSZ GŁOWACKI, czyli o- 
statrie uszlacocenie. (Nobilita- 
cya.) Ustęp z dziejów 1794 roku. 
Ż trzema rycinami 10

PRZEKLĘTY SZCZUPAK Po­
wiastka 

EUSTACHYUSZ. Powieść z pier­
wszych wieków chrześciaustwa 
Przez tłumacza Genowefy i Ko­
szyka Kwiatów 30

NIEPRZEPŁACONY PIER­
ŚCIEŃ, czyli kto ma szczęście, 
ten prowadzi swą ulubienicę d ? 
domu. Dziwna powiastka o u- 
bogim szewczyku i Zulimie, cór­
ce sułtana tureckiego......15

GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd we­
sołych, ciekawych opowiadań, 
powiastek, dykteryjek, żartów, 
figli i t. d., zebrał z rozmaitych 
książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera: " 
Królowa sów, 
Czerwony pies,
Śmierć kumą, 
Rusałka,
Kot rozpędza mieszkańców całej 

wioski,
Walka lisa ze szczupakiem i < 

mądrym Wojtku.
Bitwa chłopska w Gołańczy, 
Turecki Sowizrzał,
Mądry Maciuś, 
Demokrata w kłopotach, 
Wyborna rada,
Dobrana para,
4'Z.V jadł asan pierniki w koście

K arpie,
Kapitan profesor, 
Kolenda ubogich, 
Postronek,
Żebrak sprytny oszust, 
Rachunek malarza, 
Perły,
Gawędy dziadunia z okolic Le­

szna,
Kasinka,
Ostatni figiel pana J rcentego 

był najlepszy,
Owce,
55 esoły Szwauda, 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze. 
Karu po śmierci, 
Długi, szeroki, i bystrookl 
Cena......................... tjtl.00
Ta sama w pięknej mocnej o- 
prawie, ze złocon ,'ni tytulikiem 

......$1.35
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO 

CNOT Y, powieść, napisał ks 
Kanonik Szinid 25

BRACIA RYWALE. Obrazy spo­
łeczeństwa wiejskiego z XVIII 
wieku przez J. I. Kraszewskiego, 

50 c. 
5V mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 75 c.

LOS SIEROTY czyli powieść wy­
stawiająca zgrozę niel"Azkości. 
srogość zawiści, i dotkliwość nę­
dzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczo­
drobliwości opatrzności przez ks. 
A. Pokojskiego 30

KOMINIARZ I MŁYNARZ czy­
li zawalenie się wieży. Koniedya 
w 1 akcie ze śpiewami. F. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F 
Żarem b" ........................... 50
trzy egk._mpiarze 1.00

POWIASTKI POLSKIE przez
Fr. hr. Skarbka. Zawiera: 1) 
Wyprawa Kujawska, 2) Hulan­
ka w sądzie, 3) Łukasz Stempel, 
4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) Jeniec Wojenny, 7) Jasz- 
czułt, 8) Mundur, 9) Kruk 

30
PROBOSZCZ KUKULEWA, po­

dług ..dęta opracował W. 
Karłowski 5

KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, od­
czyt publiczny przez Sew. Du- 
chińską. .........................15

OFIARA ŻMUDZINA, obrazek 
historyczny z czasów powstania 
1831 r.. przez Chwalibora..30

O JEŃrluzintó JOZEFIE BE­
MIE, napisał Piotr Zbrożek.20 

D5VIE RÓŻE, powiastka histo­
ryczna z dziejów Anglii XA 
wieki, przekład W. L. Anczyca 

............................30
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 6Ó 

DZIECI WDOM Y, powieść mo­
ralna 30
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 60 

OJCIEC KAPUCYN czyli zwy­
cięztwo wiary i miłości.... 30 

PIERWSZY ROCZNIK Tygodni­
ka Powieściowo — Naukowego, 
obejmujący 832 stronice wyraź­
nego druhu na pięknym papie­
rze, ozdobiony 54 rycinami, o- 
prawny mocno w półskórek, ze 
złoconemi tytulikami, który za­
wiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe sie­
roty, Obrazek z naszej ziemi. 
Partyjka stosika czyli zakład 
wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczci­
wi ludzie, Cnota i wina, Szy- 
mek i Handzia, Pierwsze pycha 
— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szy- 
non z Zawisła, Pisanki 5Vielka- 
nocne; wiele "powiastek czysto 
polskich — ludowych, obrazków 
historycznych, baśni i wiele opi­
sów rozmaitej treści naukowej.
( Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). 
Cena....'..’ ...$2.85

GROBY NA STEPIE. Opowiada­
nie z życia amerykańskiego. 
Przełożył ' Karol Maćkowski 

15
A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez 

Józefa Złotcrzyńskiego 10
STAROGRODZKA KAPELA czy­

li poczciwych Opatrzność nie o- 
puści przez Ks. M. Osmańskiego. 

30 c.
(C. n. d.)

Generalna agentura
— North German Lloyd. — 

RREMEN-BALTIMOKE. 
NIEMIECKA CESARSKA POCZTA.

Mandaty, Pocztowe, dr»tly, paszpor­
ty po najit>ńjzv<‘h cenach.

Pchi o moc u let wa wyMa- 
winut i ńciągam Npadko- 
blcrstwa, tanEo i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W, Conner Fifth Av. i Washington St

CHICAGO. ILLN
Od roku 1856 Chicago

Ghas. Koźmiński,
& Co.

IG8 H'whinffton St/reeto 1G8. 
jy • 1 n do wypożyczenia po najniż-
L leniadze szych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye aig 
sprzedają.

Pełnomocnictwa ryalne potwierdzo­
ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spad­
ki i inne pretensve

Bilety pasażerskie bŁLountoP
i wypłaty pocztowe na wszy- 

VV CKS1C etkie strony kuli ziemskiej. 

Wyprawa pakunków 
tygodniowo szybko i tanio.

KONSUL

H. CLAUSSENUS, 
JeneralnaAuentura 

BREMENSKICH
Parowych Okrętów 

(North German Lloyd), 
i BREMEN do NEW YORK 

i napowrót.
tVekmle, wypłaty piealęd* 

przesyłane wprost w dom.

Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia prawni 

i ściąga spodkobita stwa.
H. CEAtmNKNlUH i CO.,

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 

 
WH. K. MASON - ŁAWKENCB M. o-,-

Mason& Ennis. 
ATTORNEYS AT LAW 

NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI

79 Dearborn Str.,
K. OOJVX 87 3S. 88 efc 40 ,

CHICAGO, ILL.
Fr. Niemczewski, ) polscy 
J. Małkowski, j klerk.

Baltimore, Md.
Na sprzedaż tanio.

Male domy za gotówkę, lub tanii^ dzierżawy 
położone r.a własności Abbott Rolling Milla 
przy Rose, Cannon, Port i Hudson ulicach i 
przy linii Pennsylvania avenue (Green) tram­
waju w środku fabrycznych okrggów w Canton. 
Mogę być kupione płacąc małgsumg gotówką a 
resztg na długi czas lub tygodniowe wpłaty, 
jak kupcowi eig będzie podobało. Po szczegóły 
udajcie sig do

Smith & Schwarz,
bióro: Cannon str., pomiędzy Lancaste r i

Hudson sir., Baltimore, Md.
(March 19 ‘90).

J. SOSNOWSKI, 
róg t” apin i Monroe ulic 
SOUTH BEND, IND., 

poleca Szan. Rodakom swój dubel­
towy magazyn ub orów zaopa­
trzony w wszystko co jest potrze- 
bnem dla mężczyzn, chłopców idzici.

Wykouujo wszelką robotg kostumernkj tj. na 
zamówienie z sukna zagranicznego i krajowego. 
Gwarantuje eig za dobry towar I dobrj pracę. 
Dobrze znany w Chicago ob. M. Kociałkowakt 
pracuje obecnie w tym skład ie. w którym można 
dostać ubiorów całych, spodni, kamizelek, bie­
lizny dla mężczyzn, jako to koszul białych, koł­
nierzyków, mankiet, szkarpetek itd. po najtań­
szych cenach. (*•)

   

Czyście już kupili palto? Jeżeli nie, to odwiedźcie nas, nim kupicie, i 
przekonajcie się, że posiadamy najlepszy skład w zachodniej dzielnicy miasta i 
sprzedajemy po najtańszych cenach.
$10.00 Wybór w niebieskich, brunatnych i cz rnych 

Chinchillas.
10.00 “ w niebieskich, “

Beavers,
10.00 “ w jasno-szarych Kerseys.
10 00 “ w niebieskich Dell Kaszmirach.
7.50 “ w' czarnych Beavers 1 brunatnych Ka­

szmirach.

$12.00 wybór w czarnych Diagonals.
12.50 w niebieskich, brunatnych i czar­

nych Chinchillas, Beavers, Kaszmirach i 
Kerseys.

12.50 za dobry Chinchilla surdut z szubami (koi’ 
nierz i zarękawki.)

14.00 | Wybór w Chinchillas każdego koloru. Bea
> vers każdego koloru i Kaszmirach, Meltons 

15.00 ) i Kerseys,

$16-00 ) Wybór dobrze zrobionych i dobrze leżących Chinchillas, Kerseys i 
16.50 ) Beavers.
18.00 “ w tych surdutach jest największym i najlepszym, jaki kie­

dykolwiek miano.
20.09 ) w pięknych rzeczywiście importowanych Chinchillas, Mel-
22.00 ) “ tons, Kerseys, Worsteds, Beavers, Kaszmirach i t. d.

Dla braku miejsca podajemy tylko powyższe ceny, 
lecz skład nasz przewyższa wszystkie, które się w za. 
chodniej dzielnicy miasta znajdują, i możemy7 zapewnić, 
iż u nas oszczędzicie 20 procent na każdym przedmiocie.

JEDNOCENNA

John Grosse Clothing Co., 
róg Division Street i Milwaukee Av.
ABR. BERNSTEIN, ADOLPH ROSENSTADT, 

ek-pedyent polski. ekspedyent czeski.

r I
< 1

'■ I
4♦ I

40 “ Grocha.
2g0 ‘k Kukurydzy.
75 u Owes.

450 ’* Perek.
800 “ Buraków.
7« 0 “ Ćwikły.
2l/ź tony Siana.

PRZIBYWCIE i KOHUCIE FARMY 
w Hola Parku i Pułaskim. 
SPRAWOZDANIE ŻNIWA 

sprawdzone przez Reformata Br. Augustyna Zeytz, 
wykazuje największą ilość sprzętu w Hofa Parku 
i Pułaskim. Poniższy ten wykaz opiera się na za- 
przysiężonyeh zeznaniach o płodzie ziemi w odle­
głości od jednej do trzech mil, w okolicy Hofa 
Parku i Pułaski u następujących obywateli:

Piotr Curren zebrał z 1 go akra 50 buszli Pszenicy, 
Michał Łepak 
Jó/.ef Filip 
Piotr Curren 
James Dunlap 
Franc. Mucha 
Józef Kasza 
Henry Kon

Nowa lista imienna obejmująca blizko 600 nazwisk i wiele wigoej

Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest 
konieczny potrzebę nauczenie się języka angiel­
skiego a do tego jest wydrukowana księżka :

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka 
lla Polaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
nę po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
;ak się ma wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
ińe.z; przejrzana, poprawiona i znacznie po­
większona a mianowicie dodane sę rozmowy i 
różne listy w polskim i angielskim języku, która 
-przedc.je się po 65 centów,

Piszcie po nl? pod adresem:
W. Dynie wicz,

NOBLE °TP - — CHICAGO. FI. 

Na sprzedaż tanio.
Pod No. 555 Noble nl. 2gi dom 

od Chapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty­
le dobra stajnia, i „shed ‘ na 3 po­
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody.

Zgłosić się do

W. Dyniewicza,
532 Noble str., - Chicago.

Skład sałożony w r. 1851

Henry Schuellkopf,
iroseniil Mmi i Mio*i

for a year’s subscription

Joseph A. Stolba & Co.
Rytownicy J mincarze, (Die Sinkers and 

Stencil Cutters)
No 6 bouth Clark Str., Chicago.

Kto chce swę starę obczyznę odwiedzić, alb Niezmiernie tanie ceny 
swoich krewnych lub przyjaciół i Europy do podróż kajutą lub DOiediypokfŁ 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te* • *
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo­
wych parowców pocztowych.

NA BALTIMORE!

rzystęp-

Założone w roku 1870.

WensnaCoal Co

pays

obstalanków na 
kontraktów aa

żela 
dou. 
pool

pays for a book of more than 200 
pages devoted to Newspaper Ad­
vertising, and containing infor­
mation valuable alike to experi­
enced and intending advertisers.

 

Akademia Krawiectwa 
^12 S. Halsted st.,
S. Chicago, Ills.
Anastizy Czara & Co

Udzielamy naukę mężczyznom, paniom i pan­
nom w braniu miary, cecbunków, robienia muatr 
przykrawania, szycia, draperyi itd.

Łatwa nauka za małym tylko wydatkiem.
Lekcy! udziela sig w polskim, angielskim 

niemieckim języku.
Bardzo ważne dla tych, którzy chc% zostać 

krawcami lub szwaczkami lub też chc# sigstać 
dyrektorami krawieckich zakładów.

( Nov. 5 ‘8 .)

odbierania 
robienia 
odbierania pieniędzy za 

za książki.

JelrichsACo^G»n.A.Q. Jf.J
H. «£ Oo., No. S 8. Clark St>.

General ni agenci zachodu.
iV. .WNfthleNf* ChiMQ

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.

JAN GAJEWSKI,
Green. Bav, Wis-

IT PAYS 
ADVERTISERS 

TO KEEP POSTED.

Wenona, Ills,
(January, 1890.)_ to

PRINTERS’ INK, a journal no ad­
vertiser alive to his own interests 
can afford to be without.

Issued twice a month and con­
taining articloG bearing on every 
branch in advertising; in fact the 
trade journal of American adver- 
• isers. A sample copy will be sent 
for Five Cents. Address

GEO P. ROWELL & CO S 
Newspaper Advertising Bureau, 

10 Spruce St., New York.

Potrzebni
górnicy w Wenona, IU. Strajk w Wenoua 

Marshall Co.. III., został załatwionym tak, 
każdy jest zadowolonym. 25 dobrych górników 
może ni dostać stałę pracę. Potrzebujemy także 
sześciu ludzi mogących się obchodzić z mułami. 
Płacimy gotówkę. U nas nie ma „tru<:k“ sy­
stemu. Dobre domy dla familii. Przyjdźcie jak 
n jprędzej lub piszcie do

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratory u m chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościacn 
L inne. Mam także lekarstwa na rany fink so we 
i inne, choćby zastarzałe, które się muszę za­
goić w’ przecięgu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratorium gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zu] ełnie ból zębów, które się 
stanę białe i mocne, zepsute zaś wyjdę bez bó­
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z 
ust, może dostać u mnie wodę Laurę, które o 
czyszczą usta 1 zęby. Z szacunkiem

CENY:
1 flaszka lekarstwa na zęby 6óc 
za dwie “ M 
1 flaszka wody Laura  70
za dwie “ “  1.30
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od 

40c„ 50c., 70c. i $1.00.
E. A. HOFFMAM, 628 Noble su., Chicago, Dl.

S’yn e pospieszne parowce
Aller, Trave, Saale, Ems, 

Eider, Werra, Fuida, Elbe
Lahn.

W sobotę i środę z Bremen.
W sobotę i środę z Nex Yorkn

Bremen j^st bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnych i z Bremen możn*dostać sie 
w bardzo kr ikitn czasie do wszystkich mi st 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi.

8 z bkie parowce póinocno-niemieckie 
go Libyan zostafy zbudowane z zczególnym 
względem na pasażerów między pokładowy h 
pasaz« >ów drugiej iajicie; maję w y s uk i e 
pokład, wy o o r n a wentyl acyt i

J. J. HAWELKA & CO.,
Pożyczki ua własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo­
we Bilety

TADEUSZ KOŚCIUSZKO, 
szanownym Rodakom < znajmiam żc gdy obrany 

T iDEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 

wyczerpywania aij podjąłem sig nakładu w kil 
ąu tyalgcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
lego bochatera w stroju narodowym na konia, 
tako naczelnika siły zbrojnej pod Racławicami 
Pijkny ten obraz jest w dziewięciu kolo-ach 
rozmiaru 18x24 cale. *

| Pojedłbc*o spraedaje się po 75 c.

W. Dyniewic*.

232-234 EAST RANDOLPH STR..
Spomiędzy Franklin i Market ulicami, 

otrzymał co dopiero nowy zapas
Najlepszych Matjes — 1 holi, tłustych śledzi. 
Najlepszych hamb. śledzi wałkowatych 1 ioa. 

sardyn.
Świeżych anchovies, węgorzy i kawiaru, 
Franc? szampinionów’ i sardyn. 
Mar. pstręgów strumiennych i sardyn musztm • 

dowych, 
Kilofiskich sprotów i słonych sardeli. 
Salami i truflo wy ch kiszek watrobianych 

Gotha, 
Prawdziwych brnnświckich salsesonów, 
Prawdziwej pięknej oliwy 1 oleju z maku. 
Winnej musztardy i winnego octu z Dueseldcrfu 
Prawdziwego soku malinowego i miodu, 
Straasburgskich pasztet z gęsiej wętroby, 
Liebig‘a ekstraktu mięsnego, import., 
Kondens. szwajcarskiego i ameryk. mleka, 
Oliw, kaprów i franc, grochu,
Niemieckich szparagów i teltowskłej ćwikły, 
Najlepszej Java, Mokka 1 Rio kawy, 
Najlepszej czekolady, kakao i kakaowych 

skorup, 
Włoskich łazanków i maccaroni. 
Męki z ryżu, kartofli i gryzu,
Kaszy taterczAuej, owsianej i jęczmiennej, 
Jagieł, soczewicy, gruenkern i kaszy perłowej, 
Suszonych niemieckich gruszek i śliwek, 
Niemieckich powideł i borówek, 
świeżych migdałów, rodzenków i cytronatu, 
Włoskiego Parmesańskiego i Edamskiego sera. 
Prawdziwego Emmenthalskiego 8P»*a, 
Najlepszego sera Limburgskiego, A. ietankowe 

go i ręcznego, 
Fromage de Brie ' sera NeufszatęIskiego, 
Camembert i ('aprera sera, 
Roquefort skiego i zielonego sera, 
Paryzkiej tabaki do zażywania Lotzbecka, 
Niemiecki'b kołowrotkpw i gremplL 
Drewnianych trzewików, pantofli itd.

Po najtańszych cenach.
Hunry schnellliopf.

FABRYKANCI
Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi 
plates), tak nazwanymi baggages and
check*, pieczęci dla notary uszów i korporacyi, 
jako też gumowych (rubber stamps), etc. etc.

(i)

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywudia abo 
nentów 
książki, 
anonse 
Gazetę
IF Alberta, UTl^n. W. WlSniewsKl 1 Fr. Bpicsir 
—A^ndereon, B. B Tbroop, pocztmistrz.
— A’. F. F. A. GOt-wkl, T tir ’►» Johnw'vn 
Jozef Maichrzvcki. A. Chmielewski i F. Kuaszak
fierlinie, Wis. Marcin Warnae.

City. Walenty Wróblewski 1 M. Stajkowm. 
feroM-won, Wincenty Ławniczak.

— Calwnet, Mich L. Wróblewski.
Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bn 

dzbanów 8 ki.
Cleveland. M. Konrad.
Clover Bottom Józef Pillot.

—Crosby i Duluth. MatcIb Lepak
Częstochowie. ArrgGst 1. Zaiontz. 
Dunkirk. J.^ztbarga.

— Duóoia Bnnifhcy Ziarnik
— Duelm, Itfinh., Joeeph FisbhiereK. 
—Detroit. -Tan Lemka. J6'.ef Deju
— East 8 tginnu!, bi^h , Ig. Popleweki.

Erie Pa. 1.<>./.'
(/rond Batndjt Mt-0%., J. W. Napierała 

zef Rewerski.
—Bazieton, z-yg uu atTwarów<xi.
— Lemont. Micha’ N» wacki
— kalle. P. Bobkiewicz.
— Milwaukee Jafcób Wożniak. A. Kuehn 
-Minnesota Lake, Miuu., Jozef »chulcz. 
—Mount Cannel W. Przybylihskl 
—Nanticoke, John Sosnowski.
— bortheim, Wis. Jbnet 8 węda. 
-Pittsburgh, Jan Brachwmeki 1 WL

wczuga.
— Philoaelphia. J. Gabryelewicz. 
—Polonia A Sikorski.
— Badom A Malinowski
—8u>. Jadwiga, Tesnas M. Zizik.
—8outh Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnov skL 
—South Chicago, Wł. Pacholski.
— Wteeena Point, Wis. ł « Cu Mata*,Ktelisz-w
—Thom is W. Pa Fr. Dziennik.
— Toledo, O., M. Szwajkowaki.

— Wilkes JR -*rc, Józef Czernik.
Wilno. M. A. Mazany.
IFiaaoMA. Minn... J&Lóh Jeżewaki.

FARMY.
Jeżeli życzycie sobie dobrej farmy z drzewem 

i preryę, lub sarnę preryę, z rolę łatwo dajęcę 
się uprawiać i bogatę w produkcyg każdego 
gatunku ziemiopłodów; z jeziorem rzekę, lub 
studnię artezyjskę z wy bonię wodę; blizko 
kolei, kościoła, szkoły, targów, pod łatwemi 
vvarunkami i cenami dla prawdziwych osadni­
ków, to pisżc e do

J* Boolzwalter
Laud Commissioner of the St. Paul, Minnea­

polis & Manitoba Ry., St. Paul, Minn.
(Dec, 16 1889),

BREMEN
UND

NEW-YORK!
Przeszło

2 000.000
ludzi p zepłynęło przez m rze na parowcach 

Niemieckiego Lloydu 
bezpiecznie i dobrze.
Podróż na parowcach pospiesznych.

Szybka podróż w 9 dniach 
pomiędzy

Bremsn i New York.

dem'.
Najlepszy w.kt!

H aj* ięt uae betcpieczefistwo. 
Parowcami pOinocno-niemieckiego Llorc 

zostało
1,500,000 pasalerów

najlepsza spo-obnofeć przeprawy dla imigrantowi 
Polski, Galicyi, Poznafi-kiego, Pomorza, Prus itd i 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimor- 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukahstwu w Bre 
men, na morzu i w Baltla.ore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać ' 
na w pogotowiu bęuące wagony kolejowe

Walony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore 
Chicago i St. Louis. Polscy tlómacze towarzysz; 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi poc 
kont rolą póinocDo-niemieckiego Lloydu i meżó* 
zaufania Kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TA.M i NAPO'

^ROT mają zniżoną cen^, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za­

pytaniem do:
JL. SCHUMACHEK db CO..

6 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, MS 

aibo do
J. Wm. ESCHENBURG,

AVENUE A WASHINGTON STEKI 
CHICAGO, ILL.

Północno Niemieckiego Ltoydw
Na parowcach pot. niemieckiego Lioyd’u prze- 

prawiło się do końca roku 1886 przcsv<o etczęśliwie przeprawionych przez ocean. J^stt' 
osób.
Efirowce tej kompanii: 

America, 
Hohenzollern, 
llohenstaiifen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomięd 
Baltimore i przyjmują pasażerów 
nych cenach.

Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 1FTH 
tvkietv oflrazu wprost na cała nodrń»

Dla publiczności polskiej są Agentami pocztoioo-pasazerskicn parowem 
rołiioeuo-iiteiHiecii tego Liotdu,

z B^EMEPJDO AMERYKI.
MARTIN WARNKI,

Berlin, Wi
L. WROBLEWSKI,

Calumet, Mich

po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

379 W. I N-th Str

^

1

04

1



COLDZIER & RODCERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW,

Rooms 48 * 50, METROPOLITAN BLOCK,
W. Cor. Randolph & LaSalle Str.,

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

N'q 128 akrowa farma, okołoa spizrudz. akrów pod phigivm,
15 do 20 akrów preryi z małym strumykiem 
nie wysychającej wody, który przez takowy 
przechodzi. Resztę tworzy dość gęsty bór, z 
średnio gatunkowy dębinę. Obszerny dom 
drewniany z ośmiu dobremi pokojami, pobo­
czny budynek i stodoła. Studnia przy domu 
z dobrę nie wysyćhajęcę wodę. W dobrem sę- 
siedztwie, trzy mile od dworca kolejowego i 3 
i pół mili na północ od Judson, miejscowości, 
przez któię przechodzę trzy koleje. Cena 
$2 .000. Połowa gotówkę, reszta w roku lub 
dwóch latach.

JACOB BOZARTH, Recorder 
Stark.» Co., Knox, Indiana.

W tych dniach odebrała Księ­
garnia Polska

W. Dyniewicza.
następujące dziełko z Europy:

WŁ. L. ANCZYCA

Obrazki Dramatyczna
LUDOWE.

Zawiera:
Chłopi Arystokraci, Łobzowianie, 
Błażek Opętany, Flisacy. - #1.60.

PIERWSZA 

KSIĘGARNIA 
POLSKA

AMERYCE,

W. OYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, 

założona 1872 roku,
----  poleca —

Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskim i niemieckie jeży­
ku; książki powieściowe, historyczne, 
naukowe lekarskie słowniki śpiewniki 
treści religijnej itp.. oraz

Ksiąiki swego własnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda spisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy.

Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25,40, 60, 65, 
7’5 centów, #1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
15.00, 18.00 i po 20.00 dolarów.

POTRZEBNA
jest 

dobra służąca 
No. 146 Bunker str., 
w pobliżu Halsted str.

(48—45)

Dr. Walker’a California

VINEGAR 
BITTERS

JEDYNE N1E-ALKOHOLICZNE LEKARSTWO 
ROŚLINNE W STANIE PŁYNNYM DOTYCH­

CZAS ODKRYTE.
Nie jest brzydkim modnym napojem z rumu, 

złej wódki, lub niewartych likierów, zaprawio­
nych i osłodzonych do sm ku, lecz czysta ro­
ślinna preparacya z ziół roenęcych w Californii.

Dwndziesto-plęć letni użytek okazoł milionom 
osobom cierptycym w całym ucywilizowanym 
świecie, że z wszystkich lekarstw odkrytych Vi­
negar Bitters tylko posladaję cudown przymio­
ty leczęce tych, którzy cierpię ua następuję- 
ce dolegliwości:

Trudność trawienia, Rhcumatyzm, 
Katar, Neuralgię, Ból głowy, Wrzo­
dy, Skrofuły, Wyrzuty, Żółtaczkę, 
Podagrę, Hemoroidy, Choleryczność 
i wszystkie inne dolegliwości pochodzące z nie­
czystej krwi; jest także najlepszem lekarstwem 
na robaki, gdyż zabija wszystkie te, które ni 
przechowuję w systemie ludzkim.

Mogę go bezpiecznie zażywać każdego czasu, 
pod jakiemi kolwiek będż warunkami systemu 
młodzi i starzy, mężczyzn! i niewiasty. Dwa ga­
tunki istnieję. Starszy jest gorzkawym i sil­
niejszym w katarycznych dolegliwościach. Now­
szy jest bardzo przyjemnym co do smaku 
najlepszem lekarstwem dla delikatnych niewiast 
i dzieci. Każdy gatunek jest wyraźnie oznaczo­
ny na wierzchu okładki.

Wiele familii maję obadwa gatunki pod rękę, 
prze* co posiadaję całe pudło lekarskie.

T. F. BAILEY. z Humboldt, Iowa, mówi; 
‘'Vinegar Bitters wyleczyły mnie dziesięć lat 
temu z paraliżu a obecnie z reumatyzmu.

MRS. WM. A, DAVIS, z Camden, N. J. mó­
wi: „Cierpiałam bardzo na niestrawność i M. 
wnętrzności, a Vinigar Bitters pomogły mi.

JAMES H. DWYER, z Webster, Mass., pisze: 
Używam zawsze w wiośnie Vinegar Bitters, 
zdrowie moje jest najlepszem.

L. COLEMAN, 77 Montgomery Street, New 
York, pisze: „Znajduję że Vinegar Bitters sę 
wybornem lekarstwem wzmacniajęcein nerwy.“ 

VINECAR BITTERS.
WIELKI CZYŚCICIEL KKWl I ODNOWI­

CIEL ZDROWIA. LECZY WSZYSTKIE RO­
DZAJE BÓLU GŁOWY W TRZYDZIESTU MI­
NUTACH. — SPRÓBUJCIE.

Piękna książeczka, darmo. Udajcie aij do 
r. h. McDonald drug co.,

532 Washington St., N. Y. C I t y 
(Febr.—1 90.)

dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho­
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym Jest w połęezcńiu. Biednym 
rady uaśnela bezpłatnie.

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra- 
caję »ig i psuję.

Listy polskie na poczcie.

W KSIęuAiiNI polskiej
W. Dynie wieża,

M2 NOBLE STR.. - — i HIC AGO. ILI.,
jest do nabycia

131 2Kbrahajn H. WH Łączko'ski K.
1 4 Andratś A. 617 Manljax S
491 Blcek M 619 Mastowski J.

Blelat T Nerad J.
494 B rowaki H. 632 Nowizahska M.
501 Chałupa M 638 Nowak T.
51Q Dejmek II. 634 Obarski S.
612 Dembińska S. o35 Orłowska M.
520 Brukwicki F 645 Pluciński F.
Ml Gabryszewski J. 646 Radziński N.
537 Gaatowski F. 619 RaskińsFi M.
5ił9 Grunwald A. 669 Roszek XV
546 Gryndzeński A. 661) Kotkowski l.
570 Janacki T. 667 Sapolink M.
571 Jaszcz F. 6S6 Szulc A.
572 Jażejewski A. 690 Szumióski J.
571 Jalich S. 69? Smagacz S.
577 J u ryga J /09 Solta E.
560 Kalina M 707 Sulan T
581 Kan S. 71 Mł Su licz A
583 Kawczviiska K. 709 Tabak F.
593 Komanszak J 710 Tainita J
594 Korycki N. (2) 711 Tara F.
*95 Korzeniewski J. 722 Wiligaluki J-
596 Kawalewski F. 725 Wiszewski A-
597* Kanba W. 727 Wisny J
600 Kry meszek J. 733 Wojiecka N.
KOI Krvza J. 733 Wogwota 1* -
602 Kwik W. (2) 739 Zolifiskt E.

ZBIÓR PIEŚNI
----  NABOŻNYCH KATOLU KICH ---- - 

dla użytku kościelnego domowego. 
Zawiera :

b2 msze, nieszpory, 1102 pieśni z Qoo«łkiem nie­
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła­
cińskich i 28 pleśni za Polskę.

Obejmuje thiMO 1100 stronnie wielkiego for 
matu na pięknym papierze i z wyzłacanemi ty 
tnlikami.

DZIEŁO TO SPRZEDAJE SI^ PO CBMziCU 
n a s tę p u j ęc y c h :

Opra vne w pół^órek:
1 egzemplarz pocztę „a

Całe v skórę: 1 egz. pocztę za $2.7!.
Całe w Bkf'-ę i wyzłacauc brzegi*.

1 egzemp. pocztę za $3 '
Bioręcym w większej ilości odstępuje się zwy 

ęwjay rabat

Proces w sprawie dr. Cronin'a
Jak już wzmiankowaliśmy w prze­

szłym numerze „Gazety Pol.", wy­
brano nareszcie we wtorek prze­
szłego tygodnia ostatniego z dwu­
nastu przysięgłych, którzy będą 
sądzili ludzi oskarżonych o morder­
stwo dr. Cronina. Proces trwał 
wtenczas już 48 dni i przywołano 
w ogóle i egzaminowano 1092 lu­
dzi, nim potrzebną liczbę przysię­
głych z nich wybrano.

Pierwszym z przysięgłych jest 
James Pearson, farmer z Gleen- 
wood, przyjęty dnia 9 września. 
Urodził się »5 lat temu w Illinois.

Od dnia 17go września należy 
John L. Hall do przysięgłych. 
Mieszka w Fernwood i urodził się 
29 lat temn w Shelby pow., Illi­
nois. Jest rysownikiem.

Charles C. Dix jest kasyerem u 
Wm. E. Rollo & Son, którzy zaj­
mują się zabezpieczeniem życia od 
ognia pod No. 210 LaSalle ul, 
mieszka zaś pod No. 132 przy N. 
Carpenter ulicy. Urodził się w sta­
nie New York.

Dnia 27 września, a więc w mie­
siąc po rozpoczęciu procesu został 
przyjęty Frank Allison, mieszka­
jący pod No. 5495 Redwood Court, 
Hyde Park. Urodził się w stanie 
New York i jest maszynistą.

W tym samym dniu przyjęto 
Henryka D. Walker pochodzącego 
z Iroquois powiatu, Ills., i od 15 
lat w Cook powiecie zamieszkałe­
go. Jest tapicerem i mieszka pod 
No. 4425 Evans ave.

George L. Corke, przyjęty dnia 
8 paźdz., jest pomocnikiem apte­
karskim w Evanston. Urodził 8'ę 
w r. 1859 w stanie Illinois i miesz­
ka od 8 lat w Cook powiecie.

Następnym z porządku jest. Wil­
liam L. North, prezydent „Union 
Special Sewing Machine Co “, któ­
rego bióro pod No. 69 przy Mi­
chigan ulicy się znajduje. Przyjęto 
go dnia 8 paźdz.

Charles F. Malor urodził się w 
Nowym Yorku i mieszka obecnie 
pod No. 429 Wabash ave. Jest 
manażerem w lejami żelaza spółki 
Raffen & Clark. Obrano go 9 
paźdz.

Elijah Boutecue, przyjęty 17 
paźdz., urodził się w Troy, N. Y , 
i mieszka od 29 lat w Cook powie­
cie. Jest sprzcdawaczem dla firmy 
Bissel <fc Co.

Trzydziestoletni Edward Ł. Bryan, 
mieszkający w Maywood, jest 
sprzcdawaczem dla firmy C. J. L. 
Meyer Co., No. 307 Wabash 
ave. Przyjęto go dnia 19 paźdz.

Benjamin F. Clark, ostatni przy­
sięgły przyjęty dnia 22go paźdz, 
mieszka pod No. 4 432 Evans ave., 
liczy lat 33 i zatrudnia się pod No. 
218 La Salle ul. zakupnem i sprze­
dażą własności nieruchomej.

Wszyscy z powyższych, z wyjąt­
kiem Henryka D. Walker, który 
do żadnego kościoła nie należy, są 
członkami jednej lub drugiej z sekt 
protestanckich.

W czwartek więc ua dobre się 
zaczął proces przeciw mordercom 
dr. Cronina. Przez długie tygodnie 
publiczność śledziła tę sprawę; róż­
ne wypowiedziano zdania co do 
wyniku procesu, lecz prawic każdy 
oświadczył że oskarżeni, lub przy­
najmniej czterech z nich t. j. Beggs, 
Coughlin, O'Sullivan i Burke są 
winnymi. Wyniku procesu oczeku­
ją z niecierpliwością obywatele 
miasta Chicago, całego stanu Illi­
nois i nawet całych Stanów Zje­
dnoczonych — a niezawodnie też 
po za obrębami tego kraju. Nie 
chodzi w tym procesie tylko o to, 
aby udowodnić, że jeden lub wię­
cej ludzi usunęli jednego z ich 
współobywateli, lecz chodzi także 
o to, aby okazać, że morderstwo 
było wynikiem spisku organizacyi, 
która ma członków w całym kraju 
i której wpływ sięga aż do wyż 
szych warstw społeczeństwa; cho­
dzi o to, aby udowodnić, że oska­
rżeni byli dobrowolnemi narzędzia­
mi w rękach wybitnych obywateli, 
których nazwiska są wprawdzie 
znane, przeciw którym atoli nie ma 
wystarczających dowodów. Ci wy­
bitni ludzie, czyli „tajna siła“ 
(mysterious power) jak ich proku­
rator stanu nazwał, nie zostaną mo­
że ukarani, lecz ze skazaniem oska­
rżonych i oni otrzymają piętno, żfc 
są współwinowajcami.

Już przed dziesiątą godziną hala 
sądowa była przepełniona mężczy­
znami i damanM, przyjacielaini i 
n’oprzyjacielatni dr. Cronina. O 
dziesiątej wprowadzono do hali sę­
dziów przysięgłych. Prokurator 
stanu, jego pomocnicy i sędzia 
byli już na swych miejscach. Gdy 
sędzia termin otworzył, rozpoczął 
prokurator stanu swą mowę do 
,jnry.“

(Mowę podajemy w skróceniu). 
Moi panowie przysięgli! Zostaliście 
wybrani przez stan po ostrym egza­
minie, abyście sądzili ważną spra­
wę. Waszym obowiązkiem w obee 
publiczności jest wydać wyrok słu­
szny, mniejsza o to czy wskutek 
niego drzwi więzienia się otworzą 
dla oskarżonych, lub tez zostaną 
skazani na największą karę, jaką 
prawo przepisuje. Oświadczyliście, 
że nie trzymacie tej lub owej stro­
ny i wszyscy — cały świat spo­
dziewa się, że odnośnie <lo tego 
oświadczenia będziecie działali. Nic 
więcej nie-żądamy od was. Wiecie 
moi panowie, że według prawa każ­
dy oskarżony jest uważany za nie­
winnego, dopóki jego wina nie zo­
stanie udowodnioną. Powtarzam, 
panowie, iż będziecie musieli dobrze 
uważać, jak silucmi są dowody dla 
okazania, czy oskarżeni są winny­
mi lub niewinnymi. W tym proce 
sie będziemy usiłowali wam udo­
wodnić, że oskarżeni zamordowali 
dnia 4go maja Cronin'a w sposób 
haniebny i tchórzowski. Oskarżenie 
powiada, że pięciu tych ludzi są 
winnymi morderstwa.

Po dłnższem tłómaczeniu, czem 
jest morderstwo, mówca ciągnął da­
lej: Będziemy się starali wam udo­
wodnić: a) żc Cronin został zamor­
dowany; b) że został zamordowany 
w tym powiecie i stanie i e) że o- 
skarżeni go zamordowali lub nale­
żeli do spisku, aby go zamordo­
wać. Dowody będą prostemi lub 
też okolicznemi, których po wię­
kszej części będziemy używali. Tu 
przytacza Longenecker kilka przy­
kładów, którycli okoliczne dowody 
były tak dobremi, jak dowodj- bez 
pośrednie. „Morderstwo to zostało 
popełnionem pokryjomu, żaden 
śmiertelnik oprócz morderców nie 
widział, jak tchórzliwy morderca 
zadał śmiertelny cios. Potajemnie 
wywieziono trupa z miejsca mor­
du i umieszczono w dziurze uli 
eznej, gdzie na zawsze miał być 
przechowanym. Lecz okoliczności, 
których nie można nie zrozumieć, 
wskazują, że oskarżeni są winowaj­
cami. A więc 4go maja został Cro­
nin zamordowany; od wieczora tego 
nie widziano go żywym, nie znale­
ziono po nim śladu az dopiero zna­
leziono zeszkaradzonego trupa w 
owej dziurze (catch basin) w po­
bliżu Edgewater. Mniemano, że się 
udał do Europy; z Canady przy­
chodziły telegramy, że go tam wi­
dziano, chciano go także widzieć 
w Chicago. Lecz nieprzyjaciele je­
go twierdzili tylko, że go widzia­
no. Przyjaciele jego szukali go da­

remnie, aż dnia 22go maja nade­
szła wiadomość z Lake View: „Zna­
leziono trupa Cronina.“ To prze­
raziło jego nieprzyjaciół, którzy 
rozwinęli niezwykłą czynność; lecz 
i przyjaciele nie pozostali bezczyn­
nymi.

Skoro zwłoki odkryto, poczęto 
się pytać o przyczynę morderstwa. 
Aby tę wyjaśnić musimy poznać 
historye organizacyi znanej pod na­
zwą „United Brotherhood" a pó­
źniej pod nazwą Clan Na Gaci, 
która weszła w życie w r. 1869.

Stowarzyszenie to zostało zorga- 
nizowanem, aby Irlandyę oswobo­
dzić gwałtem i z bronią w ręku. 
Obecnie rozciąga się od oceanu do 
oceanu. W r. 1881 odbyła organi­
zacja ta w Chicago narodową kon­
wencję, na której zostali wybrani 
komitetem wykonawczym: Aleksan­
der Sullivan, Dennis C. Feely i 
Michael Boland, którzy wysełali 
tajne cyrkularze. Od tego czasu 
zmieniła się polityka stowarzysze­
nia. Trzej ci naczelnicy przyjęli 
plan dynamitowy (dynamite policy) 
i nazwali to czynną pracą (active 
work). Trzej ci ludzie prowadzili 
rząd gwałtowny, okradali kasę, po- 
sełali członków, któnzyby mogli się 
stać niebezpiecznymi dla nich, do 
Anglii i kazali ich tam uwięzić. 
Cronin, także członek tej organi­
zacji, protestował przeciw takiemu 
gospodarstwu, a ponieważ chciał 
dokumentami udowodnić, że ludzie 
ci nadużywali swej władzj, został 
za poleceniem Aleksandra Sulli- 
vana wjkluczonj z towarzystwa. 
Dan Coughlin bjł jednjm z naj­
większych przeciwników Cronin'a. 
Później wjbrano komitet, do któ­
rego Cronin należał, aby sprawę 
zbadać. Sesja odbjła się w Buf­
falo. Cronin spisał wszystko, co się 
tam działo, i chciał, abj każda 
grupa została o tern, co ura­
dzono, uwiadomioną. A. Sullivan 
zapobiegł temu i wjslał sprawo­
zdanie dopiero w kilka dni po za­
mordowaniu Cronina, gdyż myśla­
no, że ciało jego nie zostanie nigdy 
znalezione. Sprawozdaniu towarzy­
szyło pismo Snllivana, w klóretn 
przedstawiał Cronina za łotra, szpie­
ga, zdrajcę i t. d. Chciał przez to 
podburzyć opinię publiczną i roz­
powszechnić mniemanie, że Cronin 
uciekł i udał się do Anglii.

Dau Coughlin rozszerzał tę wia­
domość wszędzie. Dla czego? Bo 
był członkiem wydziału, który wy 
kluczył Cronina ze stowarzyszenia, 
był najgorliwszym przyjacielem 
„trójkąta" (triangle — tak nazywa­
no ów wydział wykonawczy) i dy- 
namiciarzem. Grupa (camp) 29 mia­
ła 8 lutego posiedzenie. Dan Cough­
lin zrobił wniosek, aby wybrano 
wydział dla sprawdzenia oskarżeń 
Cronina. John F. Beggs, senior 
guardian (prezydent) tej grupy, 
pisał do urzędnika okręgowego 
Spellman'a w Peoria, aby wyzna­
czył komitet. Spellman odpisał, że 
według konstytucji jest to jego 
(Beggs a) rzeczą i dodał w swym 
liście: „Pamiętaj, że są prawa pi­
sane i niepisane." Beggs wybrał 
następnie komitet, mówiąc: „Spra­
wa ta musi być zbadaną, chociaż­
by i krew miała płynąć!* W kilka 
dni potem przybył człowiek, który 
się nazwał Simonds'em do No. 117 
przy N. Clark ul., najął tam pokój, z 
którego było można widzieć, co się 
w przeciwległym domu dzieje. Ten 
sam człowiek poszedł do składu 
Revella i kupił tam meble, które 
kazał przewieźć do najętego miesz­
kania.

Dnia 20 marca udał się oskarżo­
ny Burke pod nazwą „Williams" 
do domu położonego pod No. 1872 
znanego odtąd jako „Carlson Cot­
tage" i najął takowy od właścicie­
la za $12 za miesiąc, płacąc dzier­
żawę naprzód. Nikt nie wprowa­
dził się do tego domu, lecz w kil­
ka dni po jego zadzierżawieniu 
przywieziono te same meble, które 
Simonds kupił u RevclPa. Dnia 
20 kwietnia zapłacił Burkę znów 
na miesiąc „rent" za ów dom.

Udowodnimy, powiada prokura 
tor, że Carlson sen. otrzymawszy 
pieniądze za drugi miesiąc, mówił 
do P. 0‘Sullivana o nieznanym czło­
wieku, który najął mieszkanie, lecz 
się nie przyprowadził7„On jest „all 
right", znam go a zresztą bądźcie 
zadowolonymi, jeżeli pieniądze do- 
stajecie." Prokurator chce udowo­
dnić, że P. O'Sullivan zapoznał się 
z dr. Croninem w towarzystwie 
„Washington Literary Club", które 
Cronin zorganizował, i wkrótce za­
warł z dr. Croninem kontrakt, na 
mocy którego tenże miał odwiedzać 
w razie choroby jakiegokolwiek- 
bądź z ludzi pracujących dla O Sul 
livana. Dnia 4go maja powołał 
O‘SulI van przez telefon do siebie 
do Lake View Daniela Coughlin, 
który jak wiadomo, był dobrym 
jego przyjacielem. W tym samym 
dniu poszedł Coughlin do właści­
ciela stajni Dinan'a i zamówił ko­
nia i „buggy", po które przybył 
około 7 godz. nieznany człowiek. 
Pięć minut potem przybył ten sam 
człowiek z pojazdem do dr. Cro­
nina, oświadczając, że jeden z lu­
dzi Snllivana potrzebuje pomocy 
lekarskiej. Cronin pojechał z nim 
i widziano go zaraz potem w po­
bliżu Carlson Cottage.

Dnia 3 maja (dzień przed zamor­
dowaniem Cronina) odbyło sie po­
siedzenie grupy 20 Clan na Gael 
stowarzyszenia, na którein niektó­
rzy członkowie zapytali się prezy­
denta, John'a F. Beggs, czy komi­
tet zdał już sprawę co do śledztwa 
w sprawie Cronin'a. Beggs odpo­
wiedział, żc nikomu nic do tego. 
Nazajutrz został Cronin zamordo 
wanytn. Dnia 5 i 6 maja opowia­
dał Coughlin wszystkim przyjacio­
łom i znajomym, żc Cronin jako 
szpieg dla rządu angielskiego opu­
ścił Amerykę.

W tydzień potem przyszli Burke 
alias Williams, Patr. Cooney i 
inni nieznani ludzie do Carlson'a 
i obcięli zapłacić dzierżawę na na­
stępny miesiąc, lecz Carlson nie 
chciał przyjąć pieniędzy. W kilka 
dni potem otrzymał Carlson list, 
w którym Burkę donosi, żc już nie 
potrzebuje owego mieszkania. Carl­
son następnie zapytał się znów P. 
O Snllivana, coby to byli za ludzie, 
którzy zadzierżawili to mieszkanie 
i odebrał znów odpowiedź, że. oni 
są „all right." Prokurator chce da­
lej udowodnić, iż Beggs mówił do 
dwóch ludzi: „Cronin żyje, wiem 
dobrze o tern;" wy nie należycie 
do wewnętrznego okręgu, właści­
wego kółka, i nie wiecie o niczem, 
co się dzieje.

Kilka dni po morderstwie 6go 
maja przybył Martin Burkę z pu 
dłem blaszanetn do blachnierza i 
kazał pudło to zalutowaó, lecz nie 
chciał blachnierzowi pokazać, co w 
pudle się znajduje. W tern pudle 
znajdował się ubiór Cronin'a.

Kunze byl dobrym przyjacielem 
Dan'a Coughlin i jechał z nim 
dnia 4 maja do „Carlson Cottage". 
Kunze znikł po morderstwie z 
dzielnicy północnej miasta i ukazał 
się pod przybranem nazwiskiem w 
południowej dzielnicy.

Mówca potem opowiadał jeszcze 
inne wypadki, mianowicie, że w 
wieczór 4 maja słyszano krzyk w 
przedniej izbie w mieszkaniu naję- 
tem i że nawet potem widziano w 
pobliżu domu Coughlina, O‘Sulli- 
vana, Burke'a i Pat. Cooney. — 

B. Stobiecka.
Praktyczna lekarka na oczy 
489 MEwauke Avenue. 
Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje urzę-

Ludzie ci zbierali się często w 
karczmie położonej niedaleko od 
„Carlson Cottage" i miewali nara­
dy, które zostały podsłuchane, a 
świadkowie podczas procesu wypo­
wiedzą co słyszeli.

Prokurator skończywszy swe ar- 
gumenta, radził tylko jeszcze „przy­
sięgłym", aby swą powinność su­
miennie wykonali.

Adwokaci oskarżonych nie mieli 
nic do odpowiedzenia na mowę 
prokuratora i dla tego przystąpio­
no do przesłuchania świadków.

Pierwszym świadkiem był kapi­
tan Villiers, dawniejszy szef poli­
cji w Lake View. Ten oświadczył, 
iż dnia 22go maja został przywo­
łany do woza patrolowego, w któ­
rym się znajdował trup. Poznał 
natychmiast ciało Cronina, z któ­
rym należał do towarzystwa „Royal 
League" i z którym często mówił 
spotka wszy się z nim na ulicy. 
Świadek bywszy szefem policyi 
starał się o wyjaśnienie tajemnicy 
zniknięcia Cronin'a, lecz zostawszy 
dnia 8 maja zamianowany naczel­
nym komisarzem budowniczym pil­
nował swej nowej pracy i dopiero 
22go maja został przywołany do 
wspomnianego woza patrolowego.

James F. Boland, drugi świadek, 
znał dobrze Cron’na, należał z nim 
razem do towarzystwa „Royal 
League" i odwiedzał go często. 
Dnia 22go maja poszedł do stacyi 
policyjnej w Lake View, gdzie 
mu pokazano trupa. Poznał w nim 
dr. Cronina. Trup miał na szyi 
„Agnus Dei" (szkaplerz), którj- nie­
raz u Cronina widział.

Joseph P. OKeefe, krawiec 
mieszkający pod No. 126 E. Wa­
shington ulicy, był także znajomym 
Cronina i poznał trupa natych­
miast, gdy go zawołano do stacyi 
policyjnej w Lake View. Zmierzył 
go zresztą i przekonał się, że m a- 
ra się zgadza zupełnie z miarą u- 
biotów Cronina, które on dla niego 
robił.

James B. Holland, reporter dla 
„Chicago Tribune", oświadczył, żc 
Cronin był jego lekarzem domo­
wym. Zobaczywszy trupa poznał 
go po rysach twarzy, po szczegól­
nym palcu u ręki i po amulecie 
(szkaplerzu).

Henry Rosz z Ravenswood, „fore­
man" robotników czyszczących u- 
lice, powiedział, że dnia 22 maja 
ludzie jego pracowali na Evanston 
ave. i 59 ulicy, gdy uczuli nic- 
przyjemny odor. Myśleli, że może 
pies wpadł do dziury, do której 
wpływa woda (catch basin), lecz 
natomiast znaleźli ciało człowieka. 
Przywołano natychmiast wóz pa­
trolowy i policjanci wydobyli cia­
ło i odwieźli do stacyi policyjnej. 
Opis ciała zgadza się ze sprawo­
zdaniem poprzednich świadków.

11. Conley, stróż nocny w po­
wiatowym domu pośmiertnym 
(morgue), długoletni przyjaciel Cro­
nina, poznał trupa natychmiast.

F. O. Wirch, balwierz, który 
Cronina często golił, poznał trupa 
także natychmiast, zwłaszcza iż 
tenże jeszcze w dniu 4go maja był 
w jego balwierni i kazał się ogo­
lić.

Maurice Morris, inny przyjaciel 
Cronina, poznał trupa natychmiast 
skoro go widział.

Toż samo oświadczył Joseph 
0'Byrne, mieszkający pod No. 277 
przy 8. May ulicy.

Trzeba tu nadmienić, żc Forrest, 
adwokat oskarżonych, starał się 
zniewolić świadków do zaprzecze­
nia tego co mówili, co mit sie a- 
toli nie udało.

W piątek rozpoczął sic termin 
15 minut po lOtej godz. Miejsce 
prokuratora zastępował adwokat 
Mills.

N. Wallenborn, mieszkający pod 
No. 474 przy Wells ulicy, znał dr. 
Cronina dosyć dobrze, gdyż często 
miewał z nim styczność i pozuał 
trupa natychmiast, gdy go dnia 23 
maja zobaczył w stacji policyjnej 
w Lake View.

T. T. Conklin, w którego domu 
pod No. 470 W’. Clark str. miesz 
kał, znał Cronina od dziesięciu lat. 
Ten powołanj* do Lake View, aby 
przyjrzał się trupowi, udał się w 
towarzystwie J F. Scanlana, Mor- 
timer'a Scanlan'a, J. Cronin'a, bra­
ta zamordowanego, do stacyi poli­
cyjnej i poznał trupa po kształcie 
czoła, nosie, po czterech fałszywych 
zębach i nieforeinnym jednym pal­
cu. M niej więcej to samo oświad­
czyli: J. F. Scanlan, mieszkający 
pod No. 4533 Indiana ave., agent 
zabezpieczenia życia i od ognia, 
Frank T. Scanlan i D. P. Ahern, 
krawiec. Niemiec Johan Fenninger 
był jednym z tych, którzy znaleźli 
trupa w wspomnianej dziurze na 
Evanston ave. Adwokat Forrest 
chciał skorzystać z tego, że świadek 
mówi łamaną angielszczyzną, aby 
go zniewolić do zmienienia niektó 
rych z jego twierdzeń, co mu się 
atoli nie udało. Wm. Michels, 
współpracownik poprzedniego, po­
twierdził wszystko co ten powie­
dział. Policjanci Geo. Mails i ex- 
kapitan Wing sprawdzili, jak trupa 
wydobyto i zawieziono do stacyi 
policyjnej. Kotlarz Patrick McGarry 
znał ('ronina od czterech lat i po­
znał go natychmiast, skoro go za­
wołano do stacyi policyjnej w Lako 
View.

Dentysta' dr. C. W. Lewis, 445 
N. Clark ul., zrobił dwa lata temu 
fałszywe zęby dla dolnej szczęki 
Cronina i poznał takowe natych­
miast, gdy go przywołano dla in- 
dentyfikacyi trupa.

Dr. James J. Egbert, jiomocniczj' 
lekarz powiatu Cook, wyznał, że 
fałszywe zęby, <> który.'h powyżej 
mowa, wyjął z ust trupia. Będąc 
obecnym przy sądzie pośmiertnym 
nad trupem (coroners jury) dnia 
23 maja, widział, że trup miał nad 
prawem okiem ranę, także ranę 2| 
cala długą nad lewem uchem, i 
kilka innych na głowie i twarzy, 
w piersiach i komórkach sercowych 
znajdowało się dużo wody i krwi, 
serce bjło iniękkicm i znacznie 
nadpsutem, płuca były normalnc- 
mi — i w ogóle całe ciało było 
takiern, iż choroba nie była mogła 
być przyczyną śmierci. W żołądku 
znajdowała się kukurudza i inny 
pokarm, który nie było można roz 
poznać. Śmierć inusiala na-tąpić 
trzy godziny potem, gdy Cronin 
zjadł ostatni pokarm, gdyż tenże 
nie był jeszcze strawionym; części 
wąsów nie było, ani też większej 
części paznogei u prawej ręki. W 
ogóle było sprawozdanie tego świad­
ka bardzo niepewnem.

Leiszym świadkiem był dr. Ch. 
F. Perkins, który także był obe­
cnym przy śledztwie krymiualnem. 
Ten oświadczył, że rany niusiałj' 
być zadane ciężkietn narzędziem, 
że niektóre żyły były poprzerzyna- 
ne, wskutek czego nastąpił upływ 
krwi ,i śmierć. Okazało się w ogó­
le, że lekarze obecni przy śledztwie 
pośmiertnem, powierzchownie się 
tylko zajęli indagacją. — John 
Carrol, karawaniarz pod No. 171 przy 
E. Chicago ave., przewiózł trupa ze 
stacyi policj’juej w Lake View do 
swego zakładu, gdzie dr. Lewis, 
dentysta Cronina, ciało zrewidował.

Nadmienić tu trzeba, że Forrest, 
adwokat oskarżonych, • huiałby wy­
wołać u „przysięgłych ‘ mniema­
nie, żc trup znaleziony nie był dr.
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Croninem i że rany na głowie i 
twarzy znalezione otrzymał trup 
gdy go z owej dziury wydobywa 
no.

W sobotę byl pierwszym świad­
kiem dr. E. G. Moore, mieszkają­
cy pod No. 643 N. Iloyne ave., 
który był obecnym przy rewizyi 
ciała. 'Pen oświadczył, iż śmierć 
nastąpiła wskutek ran znajdujących 
się na głowie i twarzy. — Forrest 
zrobił tu wniosek, abj' świadectwo 
dr. Moore nic zostało przyjętem, 
czyli raczej wykreślotiem z proto­
kółu, ponieważ świadek czytał w 
gazetach sprawozdanie innego z 
świadków. Sędzia chciał już woli 
jego uczynić zadosyć, gdy zastę­
pcy prokuratora stanowczo prze 
ciwko temu zaprotestowali i oświad­
czyli, iż porzucą całą sprawę, gdy­
by sędzia rozporządził rzecz tak 
niesłuszną. Sędzia poznał swój błąd 
i świadectwo Moore'a zostało u- 
mieszczoneni w protokóle.

Następnym świadkiem był Pa­
trick Dinan, właściciel stajni pod 
No. 260 na N. Clark ulicy. Ten 
oświadczył, że zna Daniela Cough­
lin od 4 do 5 lat. Ten zamówił u 
niego 4 maja konia i „buggy." 
Wieczorem przybył nieznany czło­
wiek po pojazd i był bardzo nie­
zadowolonym, iż mu dano białego 
konia i powóz bez zasłon. Wyje­
chał 10 minut po siódmej i udał 
się w kierunku północnym na Clark 
ulicy.

Tego, którjr wziął konia, nie 
mógł Dinan poznać, lecz opisał 
mniej więcej jego ubiór. Nie wie, 
kiedy przyprowadzono konia napo- 
wrót, gdyż w ieczór przepędził w 
pewnym saloonie na Chicago ave. 
Dnia 6go maja przyszedł do niego 
polieyant, aby się wywiedzieć, czj' 
u niego w wieczór 4 maja nie wy­
najęto białego konia. Na stacyi 
policyjnej trafił Daniela Coughlin, 
którj' mu rzekł, aby nic powiedział, 
iż jego (Daniela) przyjacielowi po­
życzył konia. Na stacyi nie było 
kap. Schaack'a, z. którym Dinan 
się chciał widzieć. W kilka dni 
potem spotkał na ulicy Coughlir.'a, 
który mu powiedział, że jego przy­
jaciel odjechał do New Mexico, i 
że $3 należące się Dinanowi za po­
jazd odebrał, lecz mu je wręczy 
w dniu I czerwca. Kilka dni po­
tem przyszedł do niego reporter 
gazety, podobno Times'u, który 
zażądał tego samego konia, którego 
używał dnia tgo maja „przyjaciel" 
Coughlina. Dostał go.

Posiedzenie po kilku manewrach 
Forri st'a zostało odroczone do po­
niedziałku.

Pierwszym świadkiem w ponie­
działek byl woźnica Napier More 
laud, pracujący dla spółki O'Keefe 
i O'Brien. W maju pracował w 
stajni Dinana. Wie, że dnia 4 maja, 
przybył nieznajomy człowiek wie» 
czorcm po konia i „buggy" zamó­
wionych przez Dan'a Coughlin i 
gniewał się, że koń byl białym. 
Wziął go atoli i przeprowadził ua 
powr<it o godz. dziewiątej i pół 
Po kołach „buggy" było można 
poznać, żc jechano po piasku; koń 
był bardzo zgrzanym. O dziesiątej 
przybył inny człowiek, który się 
zapytał, czj’ wszystkie konie i wo­
zy 1’J’fy w stajni.

Pani 1'. T. Conklin oświadczyła, 
że dnia 4 maja o 7 godz. 20 min. 
przybył nieznajomy człowiek do 
jej mieszkania i chciał się widzieć 
z dr. Croniu'mn. Ten oświadczył, 
gdy dr. zawołała, że jeden z robo­
tników O'Sulltvana się skaleczył i 
potrzebuje lekarskiej pomocy. Cro­
nin po chwili wyszedł z nim i 
wsiadł do „buggy" przed domem 
stojącego. Koń był białym, „buggy" 
czystem, lecz już nie tniało zasłon. 
Woźnica był 5 stóp i 7 do 8 cali 
wysokim i miał czarnawj’ ubiór na 
sobie. Doktor wsiadłszy dał obok 
stojącemu Frankowi T. Seanłan 
pęk kluczy. Od tego czasu nie wi­
dziano Cronina. Nazajutrz mówiła 
z O'Sullivanem i pytała się w o- 
becności męża o dr. Cronina. 
O'Sullivan powiedział, że o niczem 
nie wie i że nie kazał go przywo­
ływać. Odpowiadając na różne in­
ne zapytania O'Sullivan odpowiadał 
wymijająco i nie śmiał jej patrzeć 
w oczy. — Konia tego samego i 
buggy widziała po niejakim czasie 
potem znowu przed innym domem 
(powoził, aby się przekonać, czy 
ktoś pozna takowe, reporter Beck 
od „Times'u"), pozna' także konia 
1 bl,ggy jej mąż.

Następnym świadkiem był re­
porter Charles W. Beck, który już 
w innych ważnych procesach figu­
rował i mniej więcej odgrywał ro­
lę tajnego policyanta. Ten opo­
wiedział, że 25 maja wziął owego 
białego konia i buggy i przejeż­
dżał się po ulicach, chcąc się prze­
konać, czy pojazd zostanie po­
znanym przez kogokolwiek.

Panna Sarah McEiierney zdała 
sprawę, że dnia Igo maja była z 
chorą swą siostrą u dr. Cronina i 
żc wtenczas przybył do lekarza 
nieznany jej człowiek, który byl 
bardzo niespokojnym, i oświadczył 
Croninowi, gdy ten wyszedł ze 
swego bióra, że ma przybyć do je­
dnego z robotników' Sullivan'a, 
który został przejechanym. Opisała 
także mniej więcej ubiór nieznajo­
mego.—Siostra jej Agnes McEner- 
nej’ wypowiedziała mniej więcej to 
samo. — J. J. Cronin, brat zamor­
dowanego, farmer z Arkansas, po­
da! wiek i poznaki tegoż, i orzekł 
że dnia 24 i 2ftgo maja poznał 
w Lake View zwłoki swego brata.

Frank G. Scanlan opisał odjazd 
Cronina i potwierdził w ogóle 
świadectwo pani Conklin. Dodał, 
że Cronin odjeżdżając rzekł, „Bóg 
wie, kiedy powrócę*' Kilka tygo­
dni potem poznał konia i buggy’ 
przed domem karaniawarza Car- 
roll'a, dokąd z niemi przybył re­
porter ,.Times'll".

Następnym świadkiem był T. T. 
Conklin, który potwierdził świade­
ctwo swej żony i oświadczył, żc 
nieznajomy, który przybył po do­
ktora, oddał mu kartę „biznesową" 
O'Snllivaua, którą położył dr. Cro­
nin nad kominkiem. Kartę tę po­
znał natychmiast, gdy mu ją pod­
czas badania pokazano. Powiedział 
także, iż doniósł o zniknięciu Cro 
nin'a byłemu kap tanowi policyi 
Schaack'owi, lecz ten nieehciał go 
wcale słuchać. — Po wysłuchaniu go 
został termin odroczony do wtorku,

CHICAGO.
Zdaje się, że wdowa po zamor­

dowanym milionerze Snell wyrze- 
kła się swego zamiaru wystawienia 
mu w Union Parku pomnika za 
$25,000; komisarze parku przynaj­
mniej nic nic słyszeli od niej od 
czasu, gdy ci w gazetach ogłosili, 
iż zgadzają się na wystawienie 
pomnika.

— Antoni Kezorski, robotnik 
mieszkającj' pod No. 40 Fleetwood 
ulicy został za niemiłosierne ob­
chodzenie się, ze swemi dziećmi 
przez sędziego LaBuy skazany na 
zapłacenie $10 kary.

— Na zgromadzeniu komitetu 
rady powiatowej dla służby publi­
cznej, które się odbyło w piątek 
przybyło tylko ośmiu członków. 
Panowie ci zajmowali się głównie 
przypadkiem wielkiej nędzy, o 
którym im doniósł agent powiato­

wy Foley. Niewiasta Julia Udby 
mieszka z dwoma dziećmi w’ wiel­
kiej nędzy w chacie położonej pod 
No. 342 przy W. Erie ulicy. Mąż 
jej> który pracował dla firmy Fiank- 
lin McVeagh & Co., umarł nieda­
wno temu ua suchoty. Współpra­
cownicy jego zebrali' składkę, aby 
mogła się niejaki czas utrzymać i 
chcieli, jeżeli można umożebliwić 
jej powrót do Szwecj i. Komitetowi 
przedłożono petycyę, aby powiat 
zapłacił podróż. Komisarz Blair 
zwró-ńł uwagę komitetu na to, że- 
familia Udby nic ma w Szwecyi 
krewnych, żc więc „exportowanoby" 
do Szwecyi mieszkańców amery­
kańskich nie mających zasobów i 
nie mogących na życie zapracować; 
postępowanie,przeciw jakiemu obe­
cnie wszyscy Amerykanie protestują. 
Petycya o wolną podróż nic została 
wiec uwzględnioną.

— Na liczne zażalenia, żc często 
trudno wydostać nogi koni z szczelin 
pomiędzy brukiem i torem kolei 
ulicznych i że konie dla złego 
bruku często padają, rozkazał 
McGann, naczelnik bióra dla ulic, 
kompaniom tramwajowym,’ że mają 
bruk odnowić i wprawdzie tak, 
ażeby kamienie lub drzewo użyte 
do brukowania sie znajdowały ści­
śle przy torze.

— Strajk czeladników krawie­
ckich trwa wciąż jeszcze.

— Złodzieje włamali się w pią­
tek na wieczór do poczty w „stojk 
jardach", róg Halsted i' 42 ulicy, 
rozsadzili żelazną szafę i zabrali 
około $400 gotówką i mnóstwo 
zarejestrowanych listów.

— Republikanie zanominowali 
następujących kandydatów na urzę- 
da miejskie i powiatowe: George 
L. Driggs, sędzia powiatowy; nowy 
centralny komitet powiatowy za­
mianuje kandydata na urząd sę­
dziego w sądzie wyższym; John 
Stephens, recorder; na komisarzy 
powiatowych z zachodniej dzielnicy 
miasta: John Spry, 11 warda; 
Harold Michaelson, Hi warda; C. 
E. Cerveny, 10 warda; Chester 
Warner, 13 warda. Dla dzielnicy 
północnej: P. A. Sundeliiis, 23 
warda; Jacob Schiesswohl, 25 warda; 
Ileurj' Engelhardt, 20 warda. Dla 
południowej dzielnicy: George W. 
Spencer, 4 warda; dr. 8imon 
Quinlan, 2 warda; kap. S. M. Fox, 
6 warda. Po za miastem: John 
M Green, Blue Island; Nelson 
Cool, Bloom; George Struckman, 
Palatine; O. D. Allen, Oak Park; 
Henry C. Senne, Desplaines! Henry 
C. Senne ma być prezydentem rady 
powiatowej

Przeciw urzędowi w zakładzie 
dla obłąkanych wzniosła pani 
Charbonneau, Francuzka, skargę, 
iż mąż jej cierpiący na umyśle, a 
znajdujący się w tym zakładzie, 
został przez nich tak poniewierany, 
iż wskutek tego umarł.

— Marya Katopska, młoda Polka, 
która nie chce słuchać swej ciotki 
patii Goetz, mieszkającej pod No. 
232 przy N. Centre ulicy, została 
przez sędziego LaBuy pod kaucyą 
$100 posłana do „domu dobrego 
pasterza".

— Vv saloon'ie M. Borkowskiego, 
18 17 Throop ulicy, wybuchł w 
niedzielę rano pożar, który uszko­
dził dom na $100. Ogień był podło­
żonym.

— Najtańszy i jedyny skład 
piauinów i organów na Milwaukee 
ave. posiada W. W. Simpson, pod 
No. 331.

— W poniedziałek umarł dobrze 
znany w północno-zachodniej dziel­
nicy miasta ob. Paweł Szweda 
mieszkający ua Emma ulicy.

— W poniedziałek odbył się 
ślub ob. Adama Kotarskiego, pre- 
z.yaenta „Gwardyi Pułaskiego" z 
panną Zofią Gieszkiewicz, córką 
Konstantego Gieszkiewicza, skar­
bnika powyższego towarzystwa. 
A d ni u 11 o s a u n o s.

— W tym samym dniu przyniósł 
bocian ob. J. Łukaszowi Szrojdzie, 
wiceprezydentowi „Gwardyi Puła­
skiego" trzecią z rzędu córkę.

— Towarzystwo „Polskich Uła­
nów" donosi w dniu2<!go paździer­
nika, że zostali obranymi na rok na­
stępny urzędnikami następujący 
obywatele:

Jakub Czerwiński, prezydent, 
mieszkający pod No. 615 Noble str. 
— Józef Czemski, wiceprezydent, 
No. 50 Sloan str. — Władysław 
Kosobucki, Sekr. prot.. No. 567 
Holt ave. — Michał Wetta, Sekr. . 
lin., No. 95 Cleaver s’r. — Fran­
ciszek Trochowski, skarbnik, No. 
50 Sloan str. — Mateusz Galla i 
Piotr Galla, Opiekunowie kasy. — 
Jan Bulkowski, Chorąży, i Ignacy 
Wroblewski, Marszałek. — Woj­
skową administrację Rycerstwa 
Polskich Ułanów stanowią: Jan 
Kochański, No. 101 Cleaver str.; 
Józef Czemski, oficer, No. 50 
Sloan str.; Franciszek Trochowski, 
feldfebel No. 50 Sloan str.; Jan 
Bulkowski, Chorąży, No. 627 
Dickson str.

— Niezmierny „Boom". Jak czy­
tamy w tutejszej niedzielnej „Tribu­
ne" akry gruntu, w około South 
Chicago, tam gdzie będą budować 
kanał dla okrętów, które przed ro­
kiem było można kupić nie spelna 
po tysiąc dolarów, w przeszłym 
tygodniu zostały kupowane po 8 i 
10 tysięcy dolarów' za akier. Na miej­
scach tych będą budowane wielkie 
fabryki.

— Sąd apelacyjny zawyrokował, 
że ogłoszeń zarządu miejskiego nic 
wolno drukować w języku niemie­
ckim.

OSTATNIE WIADOMO­
ŚCI.

Berlin, 28 paźd. “Vosische 
Zeitung" donosi, że związek mał­
żeński pomiędzj' pruską księżniczką 
Zofią i następcą tronu greckiego 
nie ma nic do czynienia z polity­
ką; przyczyną jest zobopólua mi­
łość.

L o n <1 j' n , 28 paźdz. * Times" 
pisze: Wynik obecnie w Washing­
tonie sic odbywającej konferencji 
delegatów państw nadmorskich o- 
każę się dopiero w' następnej kon­
ferencji mającej się odbyć w Ha­
dze w’ Hollandyi.

Londyn, 28 paźdz. Dzisiaj od­
był się ślub księcia. Franciszka 
Hatzfeld z panną Klarą Hunting 
ton. córką amerykańskiego magna­
ta kolejowego, w katolickiej kapli­
cy w Brompton. Ślub został udzie­
lony przez biskupa Emmons.

Rzym, 28 paźdz. Papież prze­
siał pannie C aldwell kosztow ny dar 
wraz z własnoręcznym listem, w 
którym jej winszuje szczęścia w 
mającem się zawrzeć małżeństwie 
z księciem Murat. ♦

L o n d y u, 28 paźdz. Far na 
wyspie Mitylene został dziś spusto­
szony przez trzęsienie ziemi. W 
Konstantynopolu i w różnych mia­
stach włoskich pozapadały się do­
my. W Gallilopolis utraciło kilku 
ludzi życie.

R z y m, 28 paźdz. "Riforma" 
twierdzi, że pielgrzymki do Waty­
kanu mają charakter demonstra­
cji politycznych i są dlatego nie- 
prawnemi.

Zapozwanie do przedpłaty na pożyteczne i niezbędnie potrzebne dgięło* 
Aleksandra Chodźki dokładny

^OWRXK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

Rodacy! Każdego Europejczyka przybyłego do Ameryki obowiązkiem iest 
zaiaz nauczyć się języka angielskiego, aby przez to prędzej i lepszą pracę dostał 
lak samo przybył. Polacy czynił, i czynią, odejmując sobie prawie kawałek clile- 
ba od ust a kupują pierwszą książkę do nauk, języka angielskiego — “Pośrednik 
J olsko-Angielski. I la począłkujących jest to bardzo użyteczna książka, ale <rdv 
tu pobędzie rok lub dwa jest niewystarczająca, a druga książka

POLSKO-ANGIELSKI 1 ANGIELSKO-POLSKI 
była, bardzo d 
kosztowała bo 
aż wreszcie gi 
po 100 egzem

U -V.CUAUW zostaje z Kopani węgli wypę­
dzanych jak i od kolei, że po angielsku me umieją a książka Słownik iest za

Ta k° kuP10-' £dy Pulako7 °!d •lob(?t odpędzają, to dla mnie jest 
wielką stiatą, bo nie trzymają Gazety ani też książek nie kupują. Po długiem 
namyśleniu się i ścisłem obliczeniu postanowiłem chociaż z wielka rvzvka złomu 
zapobiedz — aby Polaków z robót nie odpędzali a i mnie szedł jeszcze lepiej in- 
X’sw irff^danTC<! ba,dZ0 k0SZt0Wną b° * 1”ZeSZ,° d01arów

na zachód, pótnocuyzachód i południowy za­
chód. Obejmuje CH CAGO, JOLIET, ROCK 
ISLAND, DAVENPORT, DES MOINES, COUN 
OIL BLUFFS, WATERTOWN, SIOUX FALLS, 
MINNEAPOLIS, ST. PAUL, ST. JOSEPH, AT­
CHISON. LEAVENWORTH, KANSAS CITY, 
TOPEKA, COLORADO SPRINGS, DENVER 
PL EBLO, i setki kwitnących miast i miaste­
czek — przerzynając niezmierne obszary najbo­
gatszych gruntów róJuiczych ua zachodzie.

TJtWALE PRZEDSIONKOWE POCIĄGI EKS 
PRESOWE

przewyższające wszystkich współzawodników 
co do wspaniałości i wygód (dziennie) pomię­
dzy CHICAGO i COLORADO SPRINGS, D N 
VER i PUEBLO. Podobna wspaniała przedsion­
kowa usługa pociągowa (dziennie) pomiędzy 
CHICAGO i COUNCIL BLUFFS (OMAHA) i 
pomiędzy CHICAGO i KANSAS CITY. Modne 
wagony dzienne, eleganckie wagony jadalne 
(vi których można dostać smaczne potrawy po 
umiarkowanych cenach;, wagony z n.koanemi 
siedzeniami, na których dobrze można odpocząć 
(siedzenia DARMO) i pałacowe wagony sypial­
ne. Prosta linia do NELSON, HORTON. HUT­
CHI'SON, WICHITA, ABILExNE, CALDWELL,
i wszystkich miejscowości w południowej Nehra- 
see, Kansas, Colorado, Indian Ter. i Texas. 
Ekskursye do Californii dziennie. Wybór dróg 
do wybrzeża morza spokojnego.

SŁYNNA ALBERT LEA KOLEJ
na której ja<ty dziennie przepysznie urządzone 
poctygi ekspresowe pomtędży Chicago, St. Jo­
seph, Atchineon, Leavenworth, Kansas City, 
Minneapolis i St. Paul. Ulubiona linia turystów 
do scenicznych miejscowości i najpiękniejszych 
okolic północnego zachodu, gdzie można łowić 
zwierzynę i ryby. Watertown i Sioux Falls o- 
dnoga tej kolei przerzyna wielką okolicę „psze­
nicy i nabiału1* w północnej Iowie, południowo 
zachodniej Minnesocie i wschodnio środkowej 
Dakocie.

Krótka linia (Short Line) via Seneca i Kan­
kakee ofiaruje dogodności do podróżowania do 
i z Indianapolis, Cincinnati i innych południo­
wych miast.

Po bilety, mapy, książeczki lub inne pożą­
dane szczegóły udajcie sig do bióra kuponowych 
biletów lub do

Chodźki Słownika 
"POLSKO-ANGIELSKIEGO I ANGIELSKO-POLSKIEGO^ 
zawiera 924 stronnic na pięknym papierze, oprawny w półskórek, ze złoconym 
tytulikiem i marmurowenii brzegami.

Zapisali się i zapłacili następujący na Chodźki Słownik Polsko-Angielski
Angielsko-Polski:

113) Marcin Siuda, Filer City........................................ 3,(X)
114) M. Buliński, Perth Amboy...................................... 3.00
115) Józef Buszyński, Minto-.......................................... 3,00
116) Adolf Kroll, Detroit- -...........................    3.00
117) Fr. Złobikowski, Plymouth.......... .......... •..............  3.00
118) Józef Lewandowski, Chicago .............................. 3.00
119) Ignacy Affeldt, Avoca... •••■.............................. 3.00
120) Fr. Kotwicki, Alpena............................................... 3.00
121) Jan Składzień, Chicago -.............................  3.00
122) Wal. Przekwas, Ashland........................   3.00
123) P. Rymarkiewicz, Milwaukee............................  3.00

Przysyłajcie przedpłaty każdy tylko po 3 dolary na to. dzieło i to jak 
najprędzej, bo gdy książka ta zostanie ukończona, będzie kosztować wiele więcej.

Książka ta zostanie w krótkim czasie ukończona, bo oddrukowane arkusze zo­
rają natychmiast posełane do introligatora do składania, i za nim ostatni arkusz 
będzie oddrukowany także i okładki będą już zrobione.

Wszyscy ci, którzy przyśla na to dzieło prenumeratę, to jest 3 dolary z góry, 
kwitowani będą w Gazecie Polskiej. Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

loga, tak nawet, żc niejeden przez cały tydzień tyle nie zarobił — 
pem najprzód po 2 dolarów, później po 10 doi, później po 9 doi, 
ly zacząłem Chodźki błownjk sprowadzać z Europy nie mniei iak 
darzy, sprzedawać go mogłem po 7 doi.
KB iPQ’zo'zn r/Q rli’ncrii woflri ........u.* i iz i-

Baltimore, 28 paźdz. W 
sobotę wieczorem człowiek podo­
bno obląkanj' usiłował wysadzić w 
powietrze katolicki kościół św. 
Piotra. Zakrystyan gdy pomiędzy 
• i 7 godziną wszedł do kościoła, 
spostrzegł że ten jest napełniony 
gazem. Śledztwo okazało, że wszy­
stkie kurki rur gazowych były od­
kręcone. Łotr, który je odkręcił, 
liczył na to, że gaz się zapali od 
“wiecznej lampy" palącej się na 
wielkim ołtarzu, lub w czasie gdy­
by zakrystyan rozświetlał kościół, 
i że natenczas nastąpi eksplozja, 
któraby kościół wysadziła w po­
wietrze.

M i n n e a p o 1 i s, 28 paźdz. 
W skutek nieurodzaju panuje w 
niektórych okolicach w północnej 
i południowej Dakocie wielka nę­
dza. W poł. Dakocie około 1000 
familii umrze śmiercią głodową, 
jeżeli nie dostaną pomocy. Bursa 
w Minneapolis wyznaczyła komi­
tet, który zbiera dla nieszczęśliwych 
żywność i pieniądze.

51 i 1 w a u k e e, 29 paźdz. Dzi­
siaj obchodzi Wie), ko. W. Lewan­
dowski, proboszcz parafii św. 
Wincentego, 25tą rocznicę swego 
kapłaństwa. Urodził się dnia 2Igo 
maja 184. w Gralewie, W. Ks. 
Pozn. Dnia 29go paźdz. 1864 ode­
brał święcenia kapłańskie. Z po­
wodu praw majowych musiał opu­
ścić kraj ojczysty i przybył do 
Ameryki. Przez dziesięć lat był 
duszpasterzem parafii św. Jadwigi 
w Toledo, O., poczem przybył do 
Milwaukee, gdzie od 20 miesięcy 
jest proboszczem w parafii św. 
W inccntego.

* W Town Salisburg w pobliżu 
Utica, N. Y.. umarł w tych duiacb 
farmer Lyman Davis liczący lat 
114.

Pan Wojciech Stachura z Rock­
ville, Conn., donosi nam, że pod 
czas wyprawianego tamże polskie­
go wesela, Polak, Jan Figiel, po­
chodzący z Poznania, złamał nogę

THE CHICAGO AfiQ

NORTH- 
WESTERN
S'® RAILWAY.

PRZESZŁO 7,000 MIL
stalowego torn w Illinois, lova, Wisconsin. 
Michigan, Minnesota, Nebraska, Dakota i Wyo­
ming przerzyna rolnicze, górnicze i handlowe 
środki

Zachodu i północnego Zachód u.
Żadna inna nie przewyższa tej linii co do 

wspaniałych wagonów jadalnych, nowych wago­
nów sypialnych Wagnera i Pullman a. Eleganckie 
wagony dzienne i

Szybkie pociągi przedsionkowe 
pgdz|cc wprost pomiędzy Chicago, 81. Paul i 
Minneapolis, Council Bluffs i Oznaka, ł^cz^c się 
z pociągami do Portland, Denver, San Francisco 

wszystkich miejscowości położonych nad wy- 
j.zeżcm ocean spokojnego.

Jedyna linia do „Czarnych Gór."
Po bilety, ceny, mapy, tabelą wyjazdu i po 

wszystkie inne szczegóły zgłoście sie do jakiego­
kolwiek agenta biletowego lub udajcie do jeńe- 
ralnego agenta pasażerskiego, w Chicago, 111.
J. M WHITMAN, H. C. WICKcR E. P. WILSON, 

Man. Jen. Man. Hun. Jen. Agi. pas.

POSPIESZNA POCZTOWA LINIA pociągam 
przodsionkowemi pomiędzy Chicago, .bt. 
Paul i Minneapolis.

TRANS KONTYNENTALNA DR GA pomiędzy Chi 
cago, Council Bluffs, Omaha i wybrzeżem 
Oceanu Spokojnego

WIELKA NAR1D0WA KOLEJ pomlgdzy Chicago, 
Kansas City i St. Joseph, Mo.

5700 MIL KOLEI przechodzącej przez główniejsze 
miejscowości W Illinois, Wisconsin, Minne­
sota, Iowa, Missouri i Dakota,

PO MAPY, TABELE, ceny podróży i ładunków 
itd., udajcie kijj do najbliższego agenta na dwor­
cu Chicago, Milwaukee i St. Paul kolei lub do 
jakiegokolwiek agenta kolejowego gdziekolwiek 
w świecie.
ROSŁA ELI MILLER, A- V. H. CARPENTER. 
Jcoeralny Manażer, Jen. a. t. pa?, i bilet.

Parowce pocztowe Stan. Zjedn. i niemieckie.
Hambursko- Amerykańskie

akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej.

— Uznane wyborne strawy. —
- TANIE CENY. - 

—PEWNO—SZYBKO WYGODNIE przez 
dwojsz.rubowe szybkie parowce

10,000 tu nowe i z 12,500 sity kofiskę. 
Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 

przeszło 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzyszę 
nia:

Z

Nowego Yorku 
do

HAMBURGA 
w czwartki i soboty.

C. B KICHA III) & CO., 
jeneralni agenci pasażerscy,

96 LaSalle st., I 61 Broadway
Chicago. I New York.

Bałtycka linia.
Nowego Yorku 

do 
SZCZECINA 

via Kopenhaga za pomocę 
inanycn hamburskich paro-

W’CÓW.

Nadzwvczaj tania i wygodna droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenburgu, Pome­
ranii, Prusach, Poznańskicm, Sztyzku, Saksonii, 
Austryi, Czechach, Węgrzech, Rosyi. Polsce. 
Danii.

U. B. RICHARD & CO.,
j.neralnl agenci paniżerscy,

No. 61 Broadway. 
New York, 

$35.80 
36.15 
36.50 
37.95 
43.80

No. 96 LaSalle ttr., ” I ' 
Chicago.

Z B-rlina do Chicago
Z Poznania “
Z Bydgoszczj' “
Z Oświęcim “
Z Podwotoczysk “

Union Linia.
z

Nowego Yorku
do

HAMBURGA 
wprost.

Wyjazd w soboty.
Wielkie żelazne parowce tej linii przewożę 

pasażerów migdzypokładowych po uizkich cenach
C. B. RICHARD & CD.,

jeneralni agenci pasażerscy, •
No 96 LaSalle str, I No. 61 Broadway 

Chicago. I New York

Hambursko-Baltimorska linia.

Ceny Targowe.
Chicago 30 Października 1889
Pszenica, buszel CO—76
Kukurudza 30—32g
Owies 17i-22j
Żyto 36—42}
Wieprzowina 10.70
Smalec, 10C funtów 6.<0—6.60
Masło zwykłe 4—tf

“ dobre 11—20
“ śmietankowe I7—23J

Jaja, tuzin 18j—19
Siano, tymotka No. 1. 9.00—10.00

„ „ No. 2. 8.00—8.50
preryowe 7.00—8.50
Kartofle, buszel 18—30
Żywe świnie 2.00—4.30
Owce 3.80—5.60
Spirytus 1.02
Kawa, funt Java 26 - 30

“ Rio 19—2Jj
“ Mocha n

Cukier, cut-loaf, funt 8|
“standard granulateu 7ł
" standard A . 7 2
“ żółty f 6|

Łój 4-4)
Sałata, tuzin 15—20
Marchew, beczka 90—1.00
Cybula, beczka 1.00—1.40
Fasola 1.70 — 1.80
Groch zielony, buszel . 85—90
Indyki żywe, funt 9-8|
Kaczki 8-1)
Kury U
Len 1.28—1.29)
Wełna, funt . 14 — 33
Cytryny, pudło 4.00—8.00
Tymotka, siemię 1.19—1.20
Jabłka, beczka 1 25—2.50
Krowy, 100 funtów . 1.25—2.75
Ser, 3—8
Kapusta, sto 2.00—3.00
Kalafiory, tuzin 1.00—2.00
Ryż • 4}—6
Jęczmień 20—55
Koniczyna 3.40
Pomidory, buszel 50 —CO
Gęsi, tuzin 5.00—7.25
Pomarańcze, beczka 3.00—8.0u
Winogrona, ” 23—35

I®*Co do i nformacyi pod względem gruntów 
miejscowości, które sa własnością CHICAGO 
MILWAUKEE I ST. PAUL KOMPANII KOLE­
JOWEJ piMzcie do H. G HAUGEN, Land Com­
missioner, Milwaukee, Wisconsin.

U. MAM
CZŁOWIEK NIE ZNAJĄCY JEOORAFII TEJ 
OKOLICY NABIERZE WIELE WIADOMOŚCI 

PRZEGLĄDAJĄC TĘ MAPĘ
WATjęrttdwŃ,

6F(EATf

r^OŁ/TE?

WYOMING^

-

GREAT ROCK ISLAND
(U-, K L & ’ C » K- & N. B’ya.)

CHICAGO, ILL.

pomiędy

BALTIMORE
i

HAMBURGIEM
Regularna komunikacya za pomoc dobrze zna 

nvch parowców Hambursko-Amerykaftskiego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowe.' 
Wyborne strawy.

NADZWYCZAJ NIZKIE CENY.
Udać się do

U. B. RICHARD & CO.
jeneralnych agentów pasażerskich,

No. 96 LaSalle str., I No. 61 Broadway 
Chicago. I New York

i 3 N. Holiday str , Baltimore.
------- Dla Polaków --------

W. DYNIEWICZ, 
K3V ITM) Ulr rThioaon ni.

WDOWA
bez dzieci znająca się na wszelkiem 
domowem gospodarstwie, 38 lat wie­
ku, poszukuje miejsca jako gospo­
dyni.

Osobliwie poleca się Przewiele­
bnemu Duchowieństwu. Łaskawe 
oferty proszę adresować do Redakcji 
Gazety Polskiej w Chicago, Ills. 

(13-44)

Drukujemy obecnie 

dzieło w dwunastu toniach, 
zawierające powieści arabskie. 
Kto sobie dice to dzieło za­
pisać niech juzyśle dwa do­
lary i pół ($2.50) przedpłaty 
bo po wydrukowaniu będzie 
się sprzedawać o wiele dro- 
żtj-

Wszyscy ci, którzy przyslą 
przedpłatę na powyższe dzie­
ło, będą kwitowani w Gazecie 
Polskiej.

W, DYNIEWICZ.
Następujący panowie nadesłali 

prenumeratę na 1001 Nocy;
38) Józef Miszewski, Minto 2.50
39) M. Dziennik, Thomas 2.50

9


